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ZJAZD PRZECIWGRUŹLICZY. 
Warszawa, 27 paźdz. (PAT ). W  

gmachu państwowej szkoły, h ig ieny 
odbyło się wczoraj doroczne walne 
zebranie przedstawicieli 140 towa
rzystw  przeciwgruźliczych, zrzeszo
nych w  Polskim Związku PrzemwflTi- 
źliczyw Do zarządu wybrane pono
wnie profesora Janiszewskiego, zaś 
na miejsce zmarłego dr. Dłuskiego oraz 
dr. Górskief o i dr. Szteilinya. , którzy 
zrzekli się swych starowisk, wybrano 
profesora Latkowskiego f z Krakowa, 
dra Brodowicza z Białegostoku i  do
centa dr Okoniewskiego z W arszawy. 

 o----

NOW A ORGANIZACJA KONTRRE
WOLUCYJNA  

Moskwa, 27 paźdz. (PAT ). WyKry- 
to tu organizację końtr-rewolucyjną, 
złożoną głównie z  inżyn ierów  działają 
cych konspiracyjnie pod nazwa, partji 
przemysłowej ■ Organizacja ta miała 
na celu sztuczne wywołanie kryzysu 
przez działalność destrukcyjną w  róż 
nych dziedzinach gospodarki krajowej 
i dążyła do tegc, by przesilenie roz’ 
szerzało się równocześnie z iaterweh 
cją zagraniczna.

UREGULOWANIE ULICZNEJ SPRZE
DA TY ciAZET 

Warszawa, 27 paźdz. (PAT). W czo
raj weszło w  życie rozporządzenie ko- 
misarjafu rządu w  sprawie uregulowa
nia sprzedaży gazet przez kolporte
rów.

S. O. S. PAROWCA GRECKIEGO.
Marsylja, 27 p a źd z »(P A T ). Poste

runek morski w Marsylji przejął radjo 
depeszę donoszącą, że parowiec grecki 
,,Marja“ , płynący w  kierunku Genui, 
został unieruchomiony w  odległości 55 
mil od miejscowości Porąuerolles z po 
wodu zepsucia się steru. O ile pogoda 
pozwoli, port w Tulonie wyszle po
moc.

ROZMOWA PO LITYC ZN A  M IĘDZY 
EINSTEINEM A  SIIAW EM 

Wiedeń, 27. października.- (P A T ) Dzień 
niki tutejsze donoszą z Londynu, że we 
wtorek 28. bni. odbędzie się w  Londynie 
rozmowa miedzy profesoTem Einsteinem 
a Bernardem Skawem na temat stosun
ków w  Europie wschodniej. Rozmowa ta 
będzie transmitowana przez radjostacje 
niemieckie i austrjickie. V\ YTW ORNA B AN D YTK A . 

(Do artykułu na str. 9-tej.)
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Zwrot 
n;i lepsze.

Lw  Vw, 26. pazdzierniKj..

Przed kilku dniami oodnieśliśmy 
w naszej warszawskiej korespondencił 
sprawę pomijania zagadnień małopol
skich w konferencjach regionalnych, 
od czasu do < zasu odbywających się 
na Zamku przy udziale P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W yraziliśm y przy 
tem nadzieję, że to w :doczne prze
oczenie interesów naszej dzieln icy zo
stanie dostrzeżone i naprawione.

I  tak się też stało. W czorajszy 
PAT, powołując się na wyrażony przez 
na" postulat, dioriósĄ że w piei w»»tych 
dniach listopada odbędzie się na Zam
ku konferencja oporników rządzących 
i społeczno-gospodarczych, poświęcona 
właśnie Małwpolsci Wschodniej, Obe- 
czne w toku są prace przygotowawcze.

Notujemy tę wi&aomość ze szcze
pem zadowoleniem jako objaw dokonu
jącego )ię zwrotu W poglądach czyn
ników centralnych na zakres i formy 
interesowania się z ich strony naszemi 
bolączkami i potrzebami. Bo dotych
czas bywato różnie.

Nie chcemy tu nikogo obwiniać o 
jakiś świadomy akt zle j woli. W inę 
za dotychczasowy stosunek państwa 
do Małopolski Wschodniej ponoszą w 
dużej mierze warunki zewnętrzne, a 
po części nie bez winy jesteśmy i my 
sami. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że nie umieliśmy w dostatecznej mie
rze wyzyskać tych możliwości, asie 
dawała w  erze pełnego parlamentary
zmu nasra paTlamentama reprezenta
cja. O ile inne dzielnice zdołały ry
chło wprząc swych posłów —  bez 
względu na ich przynależność partyj
ną —  do pTacy również nad połizęba
mi syych okręgów, o tyle nasi depu
towani najczęściej tonęli bez reszty 
w  falach t. 7W wielkiej polityki. Nie 
bez zazdrości czytaliśm y choctożby 
sprawozdania z działalności krakow
skiej grupy regionalnej, która wystę
pując solidarnie i w stałym kontakcie 
z ludnością swego terenu, rzeczywiściei 
jdniosła wybime zasługi na polu w y
walczania korzyści gospodarczych d!la 
swej „m ałej ojczyzny' , w  niczem rów
nocześnie nie sprzeniewierzając się 
obowiązkom wobec państwa.

Jest rzeczą wysoce prawdopodobna, 
że ta anomalia w najbliższej pi ryazło- 
ści ustąpi. Wskazują na to wysunięte 
obecnie kandydatury wyborcze, pory 
ktÓTyoh więdrszą niż dotąd uwagę przy 
wiązano do znalezienia jednostek, 
prawdziwie związanych z terenem ł 
większą niż kiedyko’wiek dających 
gwarancję, że się swym okręgom nie 
sprzeniewierzą. Typową pod tym 
względom Jest m. i. kandydatura prez. 
m. Lwowa inż. Brzozowskiego, z naitu- 
ry  rzeczy najlepiej nadającego się na 
eksponenta spraw miejskich przy w ła
dzach centralnych i tym sprawom naj 
pewniej oddanego

W  następstwie dotychczasowych 
niedomagać przez długie lata byliśmy 
„kopoinszkietn“. Podziwialiśmy wspa
niały rozwój innych dalekich stron. 
Czytaliśmy o potężnej pomocy kredy
towej, świadczonej przez państwo na 
ich rzecz, o nowych kolejach i nowych 
urządzeniach, które m iały ożywić od
łogiem leżące ziemie i zapewnić im 
rozkwit. Jakże ubogo wobec tych m i
liardowych pozycyj wygląda pomoc, 
wytargowana od państwa na to, co

Największy I zawrotną wprosi sun.ą opłacony przez Metropolii n 
rOpełę w New Yorku słynny - 95»5

Ł A W R E N C E  T I B B E T T
ZAfcPIEWA WKRÓTCE W  K I  N IE  C A 5 I\ 0 9585

N ie  4 8  7 3
rozstrzelali bolszewicy

U CZEN I RO SYJSCY P A S T W Ą  SZALEŃCZEG O  TERORU.
(Telefonem od nasi ego korespondenta).

W arszawa 27. października, (st) 
Po  ukazaniu się sow ieckiego komu
nikatu o  rozstrzelaniu 48 uczójfcsch 
urzędników  s o w ie c k ie j ukazały się 
pogłoski o  tem, iż  rzeczywista liczba 
rozstrzelanych wynosi 78. Pogłoski 
te oparte były na oświadczeniu so
w ieck iego gen prokuratora K ryleń - 
ki, który w ym ien ił tę liczbę w  jed- 
nem ze swych przem ówień. Obecnie 
nrdeszła wiadomość, zawierająca po
tw ierdzen ie te j pogłoski i w ym ien ia
jąca nazwiska rozstrzelanych, którzy

zostali pom inięci w  sowieckim  ko
munikacie. M. in. inż. W asyljew , 
działacz wspóidzielczy Kałaczew , 
członek zarządu g ie łdy  m ięsnej w  
M oskwie) Makarów, dyrektor rzeźni 
moskiewskiej, Koczenowski, lekarz 
B iegów . Ogłoszenie ndeDełnej listy 
rozstrzelanych nastąpiło pod nacis
kiem  kom isaria tu 1 indowego spraw 
zagrań., k tóry wskazał na ujemne 
skutki masowych m ordów dla i sto
sunków m iędzy Sow ietam i a  resztą 
świata.

m e  L w o w ie
ostbędzie się pogrzeb 
śp. ppikm Tatary*

(Telefonem od inszego korespondenta).

/Warszawa, 27 października (st) Dziś 
w południe z kaplicy pogrzebowej szpi
tala Ujazdowskiego wyruszy* kondukt po
grzebowy ze zwłokami śp. ppułk. Tatary. 
Kondukt otwierała orkiestra i szwadron 
I. p. szwoleżerów, następnie szwoleżero
w ie nieśli kilkadziesiąt w ;eńców. P ierw 
szy wieniec niestony był przez delegacje, 
oficerów, na szarfie z Virtuti Militari był 
napis: „Podpułkownikowi Tatarze Marsz. 
Piłsudski*'. Za trumną na lawecie w  ośm 
koni szła w  ciężkiej żaiobie wdowa z k il

kuletnią córeczką. Pochód pogrzebowy 
otwierali przedstawiciele rządu. Za tru
mną postępowali gen, Konarzewski, Pi- 
skor, Kwaśniewski, Kutrzeba, przedsta
wiciele armji cudzoziemskich, akredyto
wani w  Warszawie oraz liczne delegacje 
oficerów, zwłaszcza ' pułków kawaleryj
skich. Pochód pogrzebowy udał się na 
dworzec główny, skąd zwioki śp. ppułk. 
Tatary odjadą dziś wieczorem do Lwowa, 
gdzie jutro odbedzie się pogrzeb na 
cmentarz Obrońców Lwowa.

Varg?3 prezydent Brazylji
DEMOBILIZACJA WOJSKA 

Londyn, 27 paźdz. (FAT ) Z Ponta 
Grossa donoszą, że koła wojskowe w 
Rio de Janeiro ofiarowały stanowisko 
prezydenta republiki kandydatowi li
berałów Getulio Yargas który prze
padł w odhyfych wiosną roku bieżą
cego wybo-ach na Drezydenta.

Rio de Janeiro, 27 paźdz. (PAT). 
Korespondent Reutera dowiaduje się, 
że zaofiarowano przez rząd tymczaso
w y stannwisko prezydenta republiki 
zostało przyjęte przez dra Yargasu.

JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁA,
Jak przypuszczaj;., dr. Vargas, który 
był kandydatem liberalnym- na stano
wisko prezydenta przy wyborach na 
wiosnę rb przybędzie dziś do stolicy 
celem objęcia władzy.

Demobilizacja oddziałów wojsko
wych rozpoczęła się w  dniu dzi-skj- ‘ 
szym.

Rio de Janeiro, 27 paźdz. (PAT). 
B. minister sprawiedliwości został wy 
puszczony na woJność. B. minister 
wojny, który został postawiony w stan

uważaliśmy i uważamy za instytucję 
wagi zasadniczej, na Targi Wsch idnie.

Na niedawnej konferencji prasowej 
w M. S. Wewn. mówiono sporo o opie
ce, jaką państwo otacza Małonolskę 
Wschodnią. Jeżeli jednak przejdziemy 
tych kilka cyfr, które mają uzasadniać 
wartość pomocy, to przekonamy się, że 
więcej w niej sentymentu, niż real
nych dowodów interwencji państwo
wej w sferze praktycznych potrzeb 
i poatrlatów.

A przedewszystkiwm cy iry  te me 
stoją w żadnym stosunku do tych 
liczb i wartości, które Małopolska w 
;wym dorobku naństwu przyniosła —  
dobrowolnie lub w  drodze centrali- 

; -Tycznej ak^proprjacji naszych pierw
szych rządów. Ani też do znaczenia, 
jakie poetycznie i goopodarczo repre
zentuje ta dzielnica w  organizmie 
państwowym. Ani wreszcie do po
trzeb, jakie w tej najbardziej przez

wojnę zniszczonej ziemi należało za
spokoić.

W  twierdzeniacn tych niema ja
kiegoś dzielnicowego egoizmu, lecz 
objektywnfe stwierdzenie stanu fakty
cznego, który ocenić może każdy, kto 
porówna naszą zamożność, nasze tętno 
życia z warunkami w  innych prowin
cjach. Przy ich szybkim rozwoju trwa 
u nas wegetacja i rozpaczliwa obrona 
tego, co zbudowali ojcowie nasi.

Dlatego upominaliśmy się o jakiś 
dowód, że w W arszaw ie myślą o nas 
i pamiętają. Dlatego w itam y zapowiedź 
konferencji na Zamku, widząc w  niej 
pierwszy krok do pounania naszych 
potrzeb i —  co za tem idzie —  do ich 
uwzględniania. Nasze czynniki gospo
darcze i społeczne będą mieć możność 
zaznajomienia miarodajnych władz z 
istniejącą sytuację i z tej sposobności 
w inny skorzystać w  całej pełni.

 o-----

DR. GETULIO VARGAS.

oskarżenia, przebywa na wolności za
zobowiązaniem, że nie opuści miejsca 
zamieszkania.

Londyn, 27 paźdz. fPAT). 'W ed le  
informacj: angielskich z R io de Ja
neiro, aresztowano tam i uwięziono w 
fortecy "San Juago generała Passo-.a, 
dowódcę wojsk zw iązkowych w  Yta- 
rare, 1

Londyn, 27 paźdz. (PAT). Donoszą 
z Bueno-s Airer, ż». ’ Rada ministró w 
przyjęła dymn e Santa Mariny.

 0 ------------

PRACE NAD NOW A ORDYNACJĄ 
PODATKOWA.

' fTfciefouem nd u ir-.zego Kor°<?poiui.?nta.)

Warszawa, 27. października, (st). 
Utworzony ostatnio przy Min. skarbu 
stały komitet podatkowy przystąpił o- 
becn ie, do opracowania nowij ordy
nacji podatkowej. Jednolita ordynacja 
podatkowa przyczyni się niewątpliwie 
do większego usprawnienia admini
stracji podatkuwej i do znacznego ob
niżenia niesprawiedliwych wymiarów 
podatkowych.

DR, HILCHEN OBEJMUJE 
URZĘDOWANIE.

(Telefonem od naszego koresnondenta.)

Warszawa, 27 paźdz. (et) B. dyrek
tor departamentu morskiego Min. prze
mysłu i handlu inż. Nossowicz prze
kazał urzędowanie w  ręce swego na
stępcy i najnrawdopodobniej w  naj
bliższym  czasie przejdzie ao jednej z 
linij żeglugowych w  porozumieniu 
z Mm. przem. i handlu. Dr. Hitohen 
m ianowany następcą dyr. Nossowicza, 
obeimie nrwe stanowisko 'w  pierw
szych dniach listopada chwilowo jako 
dyrektor departamentu.

--------- u---------

ZMIANA N AZW Y LIC I MORSKIEJ 
I RZECZNEJ.

Gdynia, 27 paźdz (PAT). W alny 
Zjazd Lisd Morskiej i Rzecznej posta
now ił zm ienić nazwę Ligi morskiej ] 
rzecznej na Ligę moiską i kolonialną.

 o------

Podziękowanie.
JWPanu Drow i Kazim ierzowi Szu

mowskiemu, asystentowi kliniki laryngol. 

Prot. Dra Zalewskiego, przesyłamy tą 

drogą najserdeczniejsze wyrazy głębo

kiej wdzięczności za bezinteresowne do* 

konanie zabiegu operacyjnego u naszego 

synka Olesia, a w  szczególności za nad

zwyczajną cierpliwość i niezwykle łagod

ne traktowanie nerwowego pacjenta.
! i

Edmundowie ZioDerowle.
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Z  odkrytym," 
głow am i. V p i3czne tłumy

śp. Z a ćw itich o  w sk ie jo  
na w ieczny  spoczynek

U dzia ł na jw yższych  dosto jn ików  państw ow ych.
odprowadziły zwłoki

W arszawa 27. października. (Z ) 
Pogrzeb radcy Zaów ilichowskiegc 
rozpoczął się o  godz. 10 rano z kapią
cy =zpitala U jazdowskiego Juz przed 
godz. 10 do kaplicy przybył cały sze
reg  osób, które towarzyszyły prze
niesieniu trumny do pob lisk iego kc 
ścioła na pi. Trzech K rzyży. W łaści
w ie  pogrzeb odbył się dop iero  w  ko
ściele Trzech K rzyży  o godz. 12 w po 
ludnie 0  godz. 10.30 do kościoła tego 
»aczęli zjeżdżać członkowie rządu, 
generałow ie, p rzedstaw iciele organ i 
zacyj, stowarzyszeń i prasy. Zwróciło 
uwagę, że na pogrzeb ie z jaw ili się 
wszyscy baw iący w  W arszaw ie m i
nistrow ie obecnego gabinetu. Marsz. 
Fiłsuoski przysłał wspaniały w ien iec 
z napisem i „Od Prezesa  Rady Min. 
i M inistra spraw wojsk.“  W śród o- 
becnych znaidowali się trzej b. pre- 
m jerow ie: prof. Bartel, pułk .Stawek 
i dr. Śu italski. Po  odpraw iem u na
bożeństwa, co przeciągnęło się poza 
godz, 12, z kościoła wśród żałobnych 
śp iewów  i marsza żałobnego, ode
granego przez ork iestrę  wojskową, 
wyniesiono trumnę. Trum nę tę n ieśli 
koledzy i p rzyjaciele Zm arłego. W  
tym momencie z  kaplicy szpitala U- 
jazdowskiego nadszedł pogrzeb pod- 
pułk. Tatary. Część uczestników ża
łobnej uroczystości przeszła z jedne
go pogrzebu na drugi i odwrotn ie 
ze względu na to, ze oba pogrzeby 
odbywały się o jednej porze. Oba po
grzeby spotkały się na pl. Trzech 
Krzyży. Uroczystości pogrzebowe w  
kościele trwały tak długo, że właści
w ie  kondukt pogrzebow y z  trumną 
radcy Zaćw iliehowskiego wyruszył z 
pl. Trzech K rzyży  dopiero przed go
dziną 1-sza.

W  żałobnym orrzaku szli wszyscy 
ministrowie i wym ienieni trzej b. pre- 
m jerowie, szef gabinetu Prezydenta 
Rzplitej dr. L isicw icz. Zwracał uwagę 
przybyły dzif rano ze Lwowa picf.

UROCZYSTOŚCI W  ROCZNICĘ OD
PARCIA NAJAZDU BOLSZEWI

CKIEGO
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. października, (st). 
Na posiedzeniu komitetu uczczenia ro
cznicy odparcia najazdu bolszewi
ckiego ustalono program uroczystości. 
Rocznica połączona z uroczystością 
niepodległości święcona będzie uroczy
ście we wtorek, 11. listopada. Ofi
cjalna część uroczystości odbędzie się 
w W arszawie na placu wyścigowym. 
Po nabożeństwie połowem i kazaniu 
wygłoszonem przez ks. biskupa ban- 
durskiego, Siarcz. PiUuoski dokona 
przeglądu wojsk i T rzyspo-ebienia. Po 
defiladzie rozw inie się pochód, który 
wvni'szv do Belwederu, aby złożyć 
hołd Marsz. Piłsudskiemu. Popołudniu 
odbędą się akademje w .Filharmonii i 
w Cyrku., Akademię w  Filharmonii 
Zaszczyci swą obecnością p. Prezy
dent Rzplitej, oraz rząd. Wieczorem 
miasto będzie iluminowane. W te
atrach odbędą się bezpłatne przedsta
wienia.

(Tele fonem  od naszego korespondenta.)

Bartel. Członkowie gabinetu kroczy’ ! 
w  kondukcie żałobnym ai na pl. 
Marsz. Piłsudskigo a niektórzy na sam 
cmentarz. W  pogrzebie wzięło udział 
kilka tysięcy osób. Kompana honoro
wą tworzyły oddziały wojska i strzel
ców. Za karawanem na trzech wozach 
wiezione były wieńce.

Warszawa, 27 pażdz. (Z ) Dziś rano 
przybył do Warszawy ze Lwowa b, 
premjer prot. Kazimierz Bartel wraz 
z Małżonką. Na dworcu kolejowym o- 
czekiwało grono dawnych wspólpraco- 

tuko . b. Premiera. Prof. Bartei udał 
się natychmiast do kaplicy ezi itala 
Ujazdowskiego, gdzie dłuższy czaa

nych stron kra,u nadchodzą wiaaomości 
o rozłamach w  PPS. W  tej chwili truduo 
się zorjentować, jak glebokie są te roz
łamy i jakie będą miały następstwa. Jed
nakże już dziś zanotować należy, ze w e
dług pogłosek wśród poważnych kół poli
tycznych należy liczyć się z szeregiem 
rozłamów nie tylko w  rozmaitych mia
stach Polski, ale także i w  Warszawie.

Krążą pogłoski, że w  ciągu tego ty-

Warszawa, 27. października. (Z ) Nad
chodzą wiadomości z prowincji o unie
ważnieniu kilku list wyborczych Centro
lewu. W  kołach politycznych przywiązują 
do tego poważne znaczenie i liczą się, że

Lwów, 27 paźdz. (PAT). Okrę
gowa Komisja wyborcza Nr. 51 
(Lw ów  - powiat) zatw ierdziła na dzi
siejsze m posiedzeniu następujące limy 
kandydatów:

a) do Sejmu:
Nr, 1 B B. W. R.
Nr. 5, Blok lew icy socjalistycznej 

(Bund i N. S. P. P.).
Nr. 6. Lista żydowskiego robotni

czego komitetu wyborczego Poale Sjon.
Nr. 11. Lista ukraińskiego i biało

ruskiego wyborczego bloku.
Nr. 14. Lista bloku marodowo-ży- 

dowskiego w  Malopolsce. *
Nr. 23. Lista Ukraińskiej włościań

skiej niezależnej partji Selrob.
Nr. 24. Lista Ukraińskiej partji 

Drący.
Nr. 25. Lista Ukraińskiej selańsko- 

robotniczej socjalistycznej jedności 
(Selrob - Jednist).

Pozostają jeszcze do załatwienia

Nad grobem radcy ZaćwiHohowakier 
go prźemawiaa min. soraw zagrań. 
Zaleski, następnie szef oddziału TI 
sztabu gen. Pełczyński, w  imieniu u- 
rzędników i nrezydujm biura prawne
go dr. Piętak, oraz p. Raczyński w i- 
mieniu kolegów Min. sprrw zagrcn.

przebywał i modlił się nad trumną 
iwego b. szefa gabinetu. Ko-esponde ń 
W asz dowiaduje się, te w  godzinach 
popołudniowych prof. Bartel złożył 
prywatna wizyta

godnia kilkudziesięciu członków działa
czy PPS. wystąpić ma z tej organizacji 
i g ło s ić  akces do BB.

Krąży też pogłoska, jakoby znany pu
blicysta Adolf Nowaczyński miał usunąć 
się z działalności, którą poświęcał publi
cystyce dookoła grupy narodowej W e
dług tycb samych pogłosek p. Nowaezyń 
ski ma w najbliższym czasie założyć no
we pismo

w tygodniu najbliższym na podstawie 
przeprowadzonych studjów i badań ma 
być unieważniona znaczniejsza ilość list 
Centrolewu i Stronnictwa Narodowego.

dwie listy kandydatów do Sejmu, *a 
mianowicie lista nr. 7 (Związek obro
ny praw i wolność: ludu), oraz nr. 26 
(PPS. lew ica), co nastąpi na posie
dzeniu w  piątek, 31. bm.

b ) do Senatu:
Nr. 1. B. B. W. R.
'Nr. 4. Lista narodowa,
Nr. 7. Związek obrony praw i wol

ności ludu,
Nr. 11. Ukraiński i białoruski Blok 

wyborczy,
Nr. 14. Blok narodowo żydowski 

v/ Malopolsce--
Nr. 25. Ukraińska-,selańska robot- 

niczo-socjalislyczna Jedność (Selrob.- 
Jednist),

Nr. 27 Ruska selańska organizacja. 
Unieważnione zostały następujące 

listy:
a) do Sejmu:
Nr. 15. Ruska selańska organi-

cja,

IDEALNA 
P A  S T A
D O  Z Ę B Ó W

KRFM rEPlOUT
IH NATOW ICZ  

L W Ó W  n

Nr. 22. Związek zawodowy rolm- 
czo-rękodizielniczy z  siedzibą central
nego zarządu w  Leżajsku,

b) dc Senatu:
Nr. 28. Listę Audi z ej a W ilcza,
Nr 29. Lista Franciszka Herbsta.

 o------

ODCZYT B MIN. SKRZYŃSKIEGO s
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. października, (st). 
Z okazji Zjazdu federacji akademi
ckiej przyjaciół Ligi Narodów w  Pol
sce ( na zaproszenie akademickiego 
związku przyjaciół Ligi Narodów w 
Warszawie, b. prezes Rady Min. i 
•mm. spraw zagrań, dr. Aleksander 
Skrzyński wy.gło®' w  sobotę 1. listo
pada w  auli Uniwersytetu warszaw 
skiego odczyi pt. „L iga  Narodów W 
świetle historji ‘ Odczyt zostanie za
gajony przez rektora Uniwersytetu 
warszawskiego prof dra Michałowi
cza.

ZALICZKA DLA PRACOWNIKÓW
MIEJSKICH W  WARSZAWIE.

Warszawa, 27 paźdz. (st) W szyscy 
robotnicy i pracownicy umysłowi za- 

. kładów wojskowych otrzymają w naj
bliższym czasie 50 pro. gaży miesięcz
nej jako zaliczkę zwrotną w  ratach nę 
zakupy zimowe.

o-.—

GOŚCIE GRECC1 W  TURCJI.
Sta™nut 27 października. (PAT ' 

Venizelo'.s i Michalakopuloo przybyi 
tu wczoraj i c djechali następnie do 
Anoary w  towarzystwie posła ture 
ckiego w Atenach.'

 o------

K W E S T IO N A R IU S Z  PROHIB I- 
C YJN Y .

Waszyngton 27. października. 
(P A T ) Federa lne biuro prohibicyjtaf 
w  Waszyngtonie rozesłało do 3.000 
naczelnych redaktorów  pism kiwe9tj< 
narjusz z zapytaniem o poglądy na 
kwestję ustawy prohibicyjnej. Rżąc 
federalny chce się w  ten sposób do
w iedzieć, jak  w ielka część prasy jeel 
za utrzymaniem ustawy.

Nowy Jork 27 października. (PAT) 
Major miasteczkt Pettsvdlle w  stanie 
Pensylwania, I. B. Dengler, op iera 
jąc się na uchwałę rady m.ejskięj, 
wystosował do federalnych w ładz pro 
hibieyjnych pismo, w  którem  zaw ia
damia, że wobec całego szeregu w y 
padków pożaru, spowodowanych w y
buchem alkoholu, skonfiskowanego 
przez agentów prohibicrjnych, prze* 
chowywanego w  .sklepach s iederal 
nych, zarząd miasta postanowił nało
żyć na rząd federa lny specjalny po 
datek w  wysokości 100 dolarów  za 
każdy dzień przechowywania alkoho 
łn w  składach, znajduljących się w  o- 
b ręb ie  miasteczka Pettsville

E M S i —
POPIERAJCIE LIGF •

MORSKA I RZECZNĄ

i

B. premjer prof. Bartel z małżonką
W Z IĄ Ł  UD ZLAŁ W  UROCZYSTOŚCIACH Ż/ ŁOBNYCH.

Z  ruchu  
w y b o r c z e g o , Dauze wystąpienia
_ r jr .f  J Sensa cy jna  pogłoska  
Łr b b °  Uow aczyńskim .

Warszawa, 27. października. (Z ) Z róż-

Unieważnienie szeregu iist Cenfrclewu 
i Stronnictwa Narodowego.

Jakie listy dopuszczona
do wyborów w okręgu Lwów-powiat.
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K O P E R N I K  M A R Y S I E Ń K A
wyświetlają 100% śpiewno-dźwiękowy film

W I E L K I G A B B O
Zniżki ważne po ZŁ 2’— 9583

Następny program: Dramat uczuć i zmystów na tle najtajniej
szych zagadnień erotycznych p. t. 9583

ZŁOTOWŁOSY AKIOŁ
Katastrofa budowlana

vł Stanisławowie.
JEDEN ROEOTNIK Z A B IT Y , D R U G I CIĘŻKO R A N N Y  

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Stanisławów 27. października. 

Dziś zaalarm owane zostało cale mia 
>bto w e  wczesnych godzinach ran
nych w iadomością o katastrofie przy 
budowie^ która wydarzyła się obok 
gmachu Sokoła-M acierzy  przy pl 
M ickiewicza. Katastrofa według po
głosek miała pociągnąć za sobą ofia
ry w ludziacK  Korespondent Wasz 
zatem zjaw ił się natychmiast na m iej 
scu wypadku, które ob lega ły  już 
tłumy ciekaw ej publiczności. Oczom 
obecnych przedstaw ił się straszny w i 
dok Oto na ziem i leżały krw ią ocie
kające ciała dwu osób, z których je 
dna nie dawała znaku życia. Oto we
d le  przeprowadzonych na miejscu 
dochodzeń przez w ładze bezpieczeń
stwa, katastrofa w ydarzyła  się wśród 
następujących okoliczności: Tow arzy
stwo gimnastyczne L ftokó f‘  wykańcza 
obecnie budowę budynku 3-piętr. 
Robotnicy nakrapiali dzisiaj zew nę
trzną wypraiwe fasad. Robotnikam i 
tym i b y li murarz Józef Niesłuchow- 
ski, zam ieszkały przy ul Jasińskie
go i  Stanisław Fedorow icz, zan». orzy 
ul. D ługiej. W  pewnej chwiH zała
mało się prow izoryczn ie ustawione 
rusztowanie, które pociągnęło za so
bą fatalne skutki. Obydwaj pracow
nicy spadli z wysokości 2 piętra na 
Ogród, w zględn ie podwórze szkoły 
Im. M ickiewicza. Spadając, uderzył 
Niesłuchowski głow ą o barjerę beto
nową na 1 piotrze. Czaszka doznała 
załamania i mózg wytrysnął na ze-

UMOŻI IWTENIE NAUKI 
legalnym uczniom rozwiązanego gim- 

na.~ nr w Tarnopolu.
Lwów, 27. października. (PAT). 

Jak juz donosiliśm y, w ładze  szikolne 
w  w yn iku  ścisłych dochodzeń, r o z 
w iąza ły  w  dniu 25. w rześn ia  br. pań
stwowe gim nazjum  z ukraińskim ję
zykiem nauczania w Tarnopolu. Gim 
nazjam  to w  c h w ili rozw ią zan ia  liczy- 
lo około 470 uczniów. Zazn aczyć  na
leży , że  ta znaczna frekw encja  w  u- 
kraińskiem  gim nazjum  w Tarnopolu 
nie pozistawała w żadnym stosunku 
tto stosunków narodowościowych tego 
miasta; uczn iam i tego gimnazjum  b y 
ła  m łodzież z terenu ca łego w o jew ódz
twa.

W ładze szkolne pozostaw iły  jednak 
uczniom  niezam ieszanym  w  robotę 
an typaństw ow ą dać możność dalszej 
u inki w innych gimnazjach, z tom, 
że uczn iow ie trzech na jn iższych  klas 
m ają praw o wpisać się do którejkol
wiek z miejscowych *>zkól średnich, 
zaś uczn iow ie w yższych  klas do in 
nych polskich g im nazjów  w  kraju, z 
wyjątkiem Tarnopola.

Około 50%  uczn iów , to jest dwustu 
kilkudziesięciu uczn iów  rozw iązonpgo 
g im n aziim  zło ży ło  niemal natych- 
raiasł podania o przyjęcie ich do za
kładów naukowych państwowych w  
m yśl powyższego zarządzenia.

Podan ia te są obecnie przedimiott-m 
badania ze strony w ładz szkolnych

wnątrz, powodując natychmiastową 
śmierć. Drugi robotnik, Fedoryszyn, 
spadając odb ił się o  mur. wskutek

czego spadł na m iękką ziem ię. Mimo 
to doznał ciężkich obrażeń cielesnych 
w  postaci złamania rąk i  nogi. T ra 
gicznie zm arłego 37-letniego Niesłu- 
chc-wskiego, który osierocił żonę i 
troje nieletnich dzieci, odstawiono do 
kostnicy, zaś Fedoryszyna ciężko rań 
nego do szpitala powszechnego.

Już nie Gdańsk, ale i Szczetin
CZUJE SIĘ ZAGROŻONY ROZWOJEM GDYNI.

(Telefonem od naszego korespo-nó anta).

Warszawa, 27 paźdz. Cst) W  zw iąz
ku z budową linji kole jow ej Śląsk—  
G dyn ia  oraz zainteresowaniem się ka 
pit-ału francuskiego lą lin ją, prasa nie
miecka w  spoeób alarmujący om aw ia  
tę SDrawę jako dalszy etap organizacji 
zap'ecza Gdyni i odcinanie transpor
tów polskich portowi niemieckiemu.

„S tettin er Zeitu ng" pośw ięca tej spra
w ie  d łu ższy  artyku ł w  którym  stw ier
dza, że ukończenie lej lin ji jest przy
pieczętowaniem roli Gdyni na Bałty
ku, przew idu jąc, że  obrót tow arow y 
G dyni po ukończeniu tej lin ji w zrośn ie 
do rozm iarów  zagrażających wprost 
egzystencji Szjzecina

Napad na izołowego kandydata
listy nr. 4 pod Borszczowem.

DR. ŚW IRSKI ZOSTAŁ CIĘŻKO RANNY.

Lwów, 28. października.
(— ) AYczoraj w  godzinach popołud

niowych pojawiło się na mieście nadzwy
czajne wydanie .,Lwowskiego Kurjera Po 
rannego“  donoszące o krwawym  napadzie 
na naczelnego redaktora tego pisma' dra 
Władysława Świrskiego pod Borszczo
wem. Według relacji ,,Kurjera PoTanne- 
go“ dr. Świrski jako czołowy kandydat 
listy Narodowo-Demokratycznej nr. 4. w

okręgu tarnopolskinij odbywał podróż 
agitacyjną swego okręgu i bawił w sobo
tę w Borszczowie. Po wyjeździe z Bor- 
szczowa za wsią Wołkowce został napad
nięty przez dwóch osobników, którzy go 
pobili tak iż odniósł ciężkie uszkodzenia 
głowy oraz szereg obrażeń obu rąk, . Za 
uciekającym osobnicy oddali kilka strza
łów rewolwerowych, które chybiły. Do
chodzenia prowadzi miejscowa policja.

W ciepłyih krajach soadł lnie?.
POGODNE PROGNOSTYKI D ‘ .A MAŁOPOLSKI WSCUOnMEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. października, (st) Po

łudniowe kraje Europy środkowej nawie
dziły w  ciągu dnia ub. pierwsze tchnie
nia zbliżającej się zimy. Przez Jugosławję 
Austrję i Czechosłowację przeciągnęły 
gwałtowne nawałnice śniegowe. Okolice 
Zagrzebia i Wiednia pokryte są grubą 
warstwą śniegu. W  ciepłym Sarajewie 
notowano dziś rano zaledwie 1 stopień 
ciepła. Gwałtowne burze śnieżne, które 
niespodziewanie szybko pokryły ziemię 
tych krajów białym całunem, były kon
sekwencją rozerwania się pasma w ielk ie
go niżu, który ciągnął się od Skandyna
w ii aż po Morze Śródziemne. Gwałtowne 
mieszanie się powietrza o bardzo znacz
nej różnicy temperatury, spowodowało 
silne burze śnieżne. Polska może jednak
że nie obawiać"sic jeszcze chłodów i śnie

gu. W  całym kraju było dziś pochmurno, 
deszcze padały w Poznańskiem, na Po
morzu, Mazowszu, Polesiu, Małopolsce 
Zachodniej. Jedynie w Malopolsce Wscho
dniej przejaśnienia. Spodziewać się na
leży stopniowej poprawy pogody. Dziś je
szcze padać będa przelotne, choć dość 
obfite deszcze. Z połudn-owo-zachodniego 
obszaru kraju pod wpływem nfcporu 
chłodnych mas powietrza w konsekwen
cji spadłego śniegu, w Jugoslawji, Au
strii i Czechosłowacji sygnalizują ochło
dzenie. W  Krakowie 4 stopni, Kielcach 5, 
Zakopanem 2 w  górach padał grad ze 
śniegiem przy niskiej temperaturze. 
Wraz z poprawą pogody nastąpi ochło
dzenie w  środkowej i wschodniej części 
kraju.

Tajemnicza zbrodni r Warszawie
TRUP W  KANTORZE SKŁADU WĘGLA.

i i i-lefonem od naszego korespondenta I

Warszawa, 27. października, (st). 
Dziś na podwórzu domu przy ul. P o
znańskiej 1 2 . w ykry to  tajemniczą 
zbrodnię. W  domu tym  m ieszczą się 
k row iarn ie i hurbowny skład węgla, 
na leżący du Kazimierza Białego. Do
zorca otw ierając bramę, zau w aży ł zo 
zdziw ien iem , że w kantorku składu 
węgia pali się Sw.atlo, a furtka w  par

kanie je s t 'o d  w ew n ątrz podparta ce
głą. W szed łszy  do kantorku, u jrzał 
B iałego, który leżał na wznak bez ży
cia, a na lew ej skroni w idn ia ła  rana 
cd kuli rew olw erow e,. Biały nie żył. 
W  od ległości pól lora metra od zw łok  
lćża ł rew olw er. Natychm iast zaw iado
miono przedstaw icie li urzędu śled
czego. którzy rozpoczęli dochodzenia.

W szystko p rze jaw ia ło  za zbrodnią 
upozorowaną samobójstwem. Zbrodni 
musiał dakonać ktoś1, kto dobrze znał 
Białego. Wiedział on, że on jest mań
kutem i strzelił me w  lewą skroń. 
Zbrodnia m usiała być dokonana m ię
dzy 'godz. 9— 10  w ieczorem , gdyż o 
gndz. 10  dozorczyn i domu siedziała w  
bram ie aż do zam knięcia. Przy zwło
kach nie znaleziono ri®niódzy pod
ręczna kasetka była rozbita. Jak u- 
staliło śledztwo, w  kantorku B iałego 
n ieraz grywano nocami w karty. W  
zw iązku  z lem  aresztowano dwóch 
znanych karciarzy, co do których ist- 
n iń e  podejrzenie, że mogą być w m ie- 
'Zanl w ca łą  aferę. W ład ze  śledcze 
usiłują eijecnie znaleźć potwierdzenie 
pogłoski, że B ia ły  n iedaw no zaaseku- 
row;D =le na życ ie  na rzecz żony.

Proces Kwapmskiego 
w  Sosnowcu.

Warszawa, 27. października, (st' 
Sąd okręgow y w  Sosnowcu p rzeżyw a ł 
dzis ia j wielki ruch z  powodu rozpra
w y  przeciwko p. Kwapińskiemu. Od 
wczesnego rana o lb rzym ie tłum y ou- 
b liczności obiegały kancelarę sado
wą o bilety. Ilość b ile tów  została ;e- 
d.iak ograniczona. Do Sosnowca przy
b y ła  ŻJna p. Kwapińskiego, W  roz
prawach kuluarowych poruszana krsl 
kwestja un iew ażn ien ia  lis ly  Centro
lew u  w  okręgu krakowskim . O godz, 
10. rano p rzyw iez in o  p. Kwa pińskie
go w zamkniętym wozie policyjnym 
pod silną eskortą. P on iew aż na st 1 i 
od) yw at się inny proces, p, Kw apiń- 
sk i-g zaprowadzono do m ałego poko
iku i lam czekał trzy i pół gdziny. 

,.i ; (Jmacu tsąu cń y  -pusuiwuAiy s il
nym  od d z ia łem  p o lic ji. R ów n ie ż  w e 
w n ątrz  zn a jdu ją  s ię posteru nk i p o li
cji. O g-odz. 1.40 w p row ad zon o  osk a r
żonego  na salę. Kwaipiński wchodzi 
pewnym krokiem, jest jednak bar
dzo silnie zdenerwowany. W  k ilka  
m inut po  w p row a d zen iu  g o  p rzew o d 
n iczący o tw ie ra  ro zp raw ę . P rz e w o 
dn iczący o d b ie ra  generalja. Jako za
w ód  poda je  p. K w a p in sk i-  działacz 
społeczny, w yk sz ta łcen ie  samouk. 
Na zapy tan ie  co do  rel-ipji, p. Kw a- 
p ińsk i ośw ia d czy ł:

—  Jestem zapisany do ksiąg lud
ności jako katolik.

Prze w.- Czy służył pan w  wo; 

sku?
Osk.: Nie, albowiem siedziałem ną 

Katordze.
P rzew .: Czy b y ł pan k aran y?  )
Osk.: Tak, przez rządy carskie 

Skazany byłem  na karę śm ierci w  r. 
1907, którą to karę zamieniono mi na 
15 lat katorgi. Następn ie w y jaśn ia , ze 
za czasów  Polsk i b y ł dw ukrotn ie po
c iągan y  do odDOwiedzialności w  spra
w ach  prasowych .

Po tych wyjaśnieniach prokurator od
czytuje akt oskarżenia. Przewodniczący 
zapytuje, czy oskarżony przyznaje się do 
winy. Oświadcza o d , że do winy się n ie  

poczuwa i udziela obszernych wyjaśnień. 
Opowiada o swojej działalności i o dzia
łalności stronnictwa. Przesłuchano cały 
szereg świadków. W yrok spodziewany 
jest późną nocą.

- o—— —

CYNIZM.
Rerlin, 27 października. (P A T ) 

.Deutsche Berg-Zeitung“  organ -niemie
ckiego przemysłu górniczego omawiając 
katastrofę w  Alsdorfie, pisze:

,,Nieszcześcic to prawdonodohnie nie 

wywrze żadnego wpływu na dywidendę, 
ponieważ dywidenda zagwarantowana zo 
stała do r. 1942, w nysokości 14 proc.“
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Ha wiJ^ckręgu  
pełftyczei ym.

Prawdziwe podłoże 
rewofucyj w Ameryce

Lwów, 28. października.
Nie jest rzeczą przypadku, że w  Ame

ryce Południowej raz po raz wybuchają 
powstania i rewolucje. Jest jakiś system 
w tym chaosie. Potężne przesunięcia go
spodarcze doby powojennej doprowadziły 
do niesłychanego kataklizmu, jakim jest 
obecny kryzys gospodarczy. Na tle kry
zy su wykwitly konflikty polityczne, znaj
dujące sobie doskonały teren rozwoju w 
krajacli konkwistadorów. Tam, gdzie am
bicje osobiste „prezydentów", „dyktato
rów " i niezliczonej ilości „generałów 
przerastają interesy państwa i społeczeń
stwa, gdzie krewki lud przy lada okazji 
chwyta za broń —  wystarczy najmniejsza 
iskierka, by wzniecić pożar. Tak też dzieje 
się w Ameryce Południowej. ,,Ogieu“  
przeskakuje z kraju do kraju, jeden rząd 
obala drugi, „rew olucje", na szczęście w 
większości wypadków-—  bezkrwawe, wy
buchają, jak za dotknięciem różdżki cza
rodziejskiej.

Przyjrzyjm y się stanowi rzeczy w Ame 
ryce Łacińskiej. Zaledwie przed kilku laty 
republiki Panama i Nikaragua były widów 
nią wojny domowej. Tam całkiem nie
dwuznacznie walczyli zwolennicy niepod
ległości z adherentami Stanów Zjednoczo
nych Ameryki Północnej. Sławką byt ka
nał już istniejący (w Panamie) i kanał 
przyszłości (w  Nikaragui). Potęga militar
na Waszyngtonu przechyliła wówczas 
szalę zwycięstwa na stronę zwolenników 
Stanów Zjednoczonych. Meksyk, od dłuż
szego szeregu lat uwikłany w wojnę do
mową. opanowany przez czynr- ki rady
kalne, zatruwany propagandą komun - 
styczną, dotąd jeszcze nie zdolal ustal iii 
zować swych wewnętrznych stosunków. Po 
zabójstwie prezydenta Obregona i ustą
pieniu Callcsa prezydentem został Rubio, 
nie mogący się jednak uporać z ofenzywą 
zrewoltowanych mas z jednej stiony, z 
eksploatacyjnemi żądaniami zaś kapitału 
pólnocno-ameryakńskieg-o —  z drugiej.

W  Ekwadorze zgłosił swą rezygnację 
prezydent Ayora, lecz nie może znaleźć 
Zastępcy w dzisiejszych trudnych warun 
kach politycznych, nastał przeło stan 
„bezkrólew ia". Wenezuela natomiast nie 
może pozbyć się znienawidzonego gene
rała Gomeza, nieprawnie przedłużającego 
kadencję swej władzy. W  repubhce tej la
da chwila wybuchnąć może powstanie. 
W  Boliwji komuniści pod wodzą Roberta 
Min. Ojosy planują .marsz" na stolicę La 
Paz. W  Chile ri^fd jest w  przededniu 
upadku; skutki tego przewrotu mogą być 
znamienne dla sąs adujących republik. 
W  Peru niedawno dopiero rewolta zbrojna 
doprowadziła do przewrotu politycznego. 
Wypadki w Argentynie, zakończone are
sztowaniem i pozbawieniem władzy prezy 
denta Irigoyna, są w pamięci u wszyst
kich. Ostatnio krew la*a się wśród ka
wowych plantucyj Brazylji. Największa 
ta republika poudniowo-amerykanska do
znała potężnego wstrząsu. Prezydent 
Luis już został aresztowany przez rewolu
cjonistów. I tu zwolenników Stanów Z je
dnoczonych Ameryki Północnej w oso
bach prezydenta AVaszyngtona Luis i za
stępcy tegoż —  dra Prestesa, zwalcza nar- 
tja liberalna, broniąca politycznej i g-ospo 
darczej niepodległości Brazylji.

Nie lepiej rzecz się ma w krajach, po
litycznie zależnych od Stanów Zjednoczo
nych. Na wyspie Kubie wre; prezydent 
Machadcf wprowadził sądy połowę zamie
rzając przy pomocy siły zbrojnej W a
szyngtonu proklamować siebie dyktato
rem. Wyspy Filipińskie oddawna już do
magają się od Stanów.Zjednoczonych nie 
podległości Żądania swe popierają zbroj- 
nemi wystąpieniami. Na wyspach tych od 
czasu zakończenia wojny amerykańsko- 
hiszpań-skiej sytuacja nie była tak naprę
żona. jak obecnie.

W  czem kryjo się tajemnica nagiego 
wybuchu krwawych rewolt i przewro
tów? 115 m iljonów kolorowych ludów A- 
meryki Łacińskiej mają już dość gospo
darczej i politycznej „oplcki“ Stanów Zje 
dncczonyeh. Pomimo doskonalej kon- 
junktury finansowej tuż po zakończeniu 
wojny europejskiej, kraje Ameryki Po
łudniowej zmuszone były zaciągnąć wlęk 
sze pożyczki w Stanach. Jankesi, jako 
m in-opoliści sakwy światowej, dyktowali

J a k  s i ę  
m iy p o ł e  -'a
ZAGRANICZNE POTOGRAFJE 

Ir.zów, 28 października.

_ Jest (rzeczą powszechnie znaną, że 
. z chw ilą opanowania akr. akcji- sabo
tażowej przeszli jej rozczarowani ini
cjatorow ie do drugiego etapu działal
ności, mającej na celu bodaj uratowa
nie tego, co jest do uratowania. Ponie
w aż w ięc zawiódł teror fizyczny, po
stanowiono uruchomić teror moralny. 
Służy ku temu gwałtowna agitacja z a . 
graniczna, prowadzona w  uderzającej 
harmonji przez Berlin i Moskwę.

Nad szczegółami tej propagandy nu 
zamierzamy się. zatrzymywać. W ystar 
czy  stwierdzić, że o ileby ktoś chciał 
seirjo -traktować to, co na temat stosun
ków  w  Małopolsce W schodniej podejs 
się do wierzenia, musiałby przyjąć, że 
jest to kraj zgliszcz i ruin, w  którym 
bojówki polskie mordują resztki nie
szczęsnej ludności ruskiej. Jeśli je: 
szczątki ujdą z życiem , to chyba dzię
ki temu. że z górą 200 tysięcy prze
trzym a burzę w murach więziennych.
Bo taką cytrę aresztowanych podała 
niedawno prasa niemiecka.

Wartość opisów podnoszą oczyw i
ście ilustracje. Jedną z nich podajemy 
jako interesujący dokument cza-su. —  
Należy ona do serji p t. „Polski teror 
w  ukraińskiej (Tafieji W-shodniej" i 
posiada łakie ebjaśnienfp: „Spustosze
nia w  gmachu ukraińskiego Centroso: 
juza we Lwowie, spowodowane zama
chem bombowym polskiej organizacji 
bojowej". Dalszy komentarz wywodzi 
że ludność ukr. w Poi-sce znajduje się 
pod „potwornym uciskiem" ic  pod

p ro p a g a n
..POLSKIEGO TERORU".

pretekstem rew izy j niszczy się zawar
tość ukr. bihljotek, -r „strzelaniny i za
machy bombowe sa na porządku dzier 
nym".

Dodać wypada, że kolporterem łe-

Odmładzan*,* naskórka 
twarzy.

, Z letnich w ywczasów  powracamy 
wprawdzie fizyczn ie pokrzepieni, lecz 
często —  niestety —  z nabytemi, pod 
wpływem  słońca i- zmian atmosferycz
nych wadami ce iy . Pod złudna-bowiem 
czerstwością twarzy kryje cię-zgrubie
nie naskórka, a zatem —  objaw przej
ściowego zaniku młodocianej świeżo
ści. Przeciw  tej przypadłości rozpo
rządzam y dziś epecyficznem i środka
mi zapobiegawczemi, tudzież u-suwa- 
jącemi ją. W ybitnie zapobiegawczo 
działa u osób z prawidłową lub suchą 
cerą: krem , sportowy „U ltrasol", z 
przepisu Dra Lustra, tłusta zaś sera 
wym aga chronienia jej mleczkiem 
„L ityn a " Zgrubiałą prawidłową cerę 
odnawia się matowym kremem „M i
ra ", suchą i  w iotczeiącą zaś - - oży w
czym kremem „O xa“ .Dra -Lustra. Po
w lec odpowiednim kremem twarz na 
10 minut przed -splókiwaniem gorącą 
wodą, również przed naparzaniem nad 
parą, a po osuszeniu —  przypudrować 
pudrem egzotycznym  Dra Lustra.

Dr. Zenon B,
830-4

go rodzaju „dokumentów" jest wielka 
berlińska' ajencja ilustracyjra. Zada
nie, swe pełni —  jak w idzim y g-orliwie 
i wybitnie odpowiedzialnie.

Zjazd chemików z całej Polski.
DZISIAJ UCZESTNICY ZJAZDU UDADZĄ Sil, NA ZWIEDZENIE DROHO

BYCZA I BO RYSŁAW IA.
Lwów, 28. -października. ( naiszem VI Z jr~ i Chemików, t. j. dele

gatów - kól '■ chemicznych studentówtjp) Obecnie odbywa się w mieście

Nowy tiom Boży
n a  G ó r n y m  Ł y c z a k o w i .

SPRAWOZDANIE KOMITETU 

Lwów, 2} października.
(jp) Akcja budowy kościoła na gór

nym Łyczakowie, dzięki wytężonej 
pracy Komitetu, -posuwa się raźnie na
przód. W  niedzielę odbyło się w  sali 
SoKoła IV  wiec w  tej sprawie, w  któ
rym  wzięli udział ks. biskup L iso w s k i, 
prez. Neumanowa, pp. Nadolscy, re
prezentanci Zarządu miasta i Rady 
miejskiej i nader liczni obywatele 
dzielnicy łyczakowskiej.

Zagaił zebranie wiceprezes Sokoła 
IV  dyr, Smolicki, który w  wymownych 
słowach przedstawił doniosłe znacze
nie religijne i narodowe nowego ko
ścioła, przy którym nadto zostanie w y 
budowany internat dli a młodzieży rze
mieślniczej pod wezwaniem 00. Sa
lezjanów.

Podniosłe przemówienie wygłosił

n a  w i e c l  w  So k o l e  i v .
ks. biskup Lisowski, wyrażając uzna
nie obywatelstwu lwowskiemu za 
zbżoną inicjatywę.

Lm. Komitetu budowy. złożył spra
wozdanie z  dotychczasowej działalno
ści r. Kwiatkowski, .podając do wiado
mości wynik konkui su na projeKt ar
chitektoniczny kościoła. Z nadesła
nych prac wybrano projekt piof. Ob
ili ńskieqo. Sekcja finansowe pod prze
wodnictwem rejenta Mayera i Kojo 
Pań pod przewodn. proh Nadolskiej 
rozw inęły żyw ą działalność około ze
brania funduszów na budowę za po
mocą zbiórek ulicznych i urządzanych 
imprez.

Dyr. Smolnicki zamykając posie
dzenie wezwał do dalsze] ofiarności na 
ten wzniosły cel.

swe uciążliwe warunki. A więc prócz so
witego procentu musiały się kraje Ame
ryki Łacińskiej zgodzić na kontrolę swych 
finansów i systemu podatkowego przez 
urzędników z Północy, zmuszone też były 
poczynić szereg udogodnień importowych 
dla północno - amerykańskich towarów. 
Gdy jednak Waszyngton nic wzamian nie 
dal, ostatnio zaś wprowadzoną zwyżką cel 
wwozowych zamknął dostęp dla towarów 
południowych krajów, hegemonję zaś swą 
przekształci! na hnpcrjalizm bez żadnych 
osłonek, gdy miast stworzyć,.,„Pan,amery- 
kę" zamierzał poddać swej władzy cały 
ląd od jeziora Hudson do Ziemi Ognistej, 
traktując republiki południowe, jako swe 
kolonje, ciągnąc z nich zyski i osadzając

tam „swoich ’1 prezydentów —  przepełni! 
się kielich goryczy Ameryki Łacińskiej 
Gniew ludu skierował się przeciw obecnym 
władcom — kreaturom Waszyngtonu.
Czy Stany Zjednoczone, które zresztą już 
teraz wspomagają „prawowite" władze w 
zrewoltowanych ikrajach, nadal będą spo- 
kojnem okiem sooglądaly na niepomyślny 
dla nich wynik rewolucyj, odpowiedź 
ria to dadzą najbliższe miesiące.

Pewnem jest jedno: w Ameryce Łaciń
skiej rozpoczął się potężny, jakkolwiek 
spontaniczny i nieskoordynowany odruch 
wielkich mas ludowych przeciw gospodar
czej i politycznej supremacji Stanów Z je
dnoczonych.

wyższych uczelni z całej Polski Inau
guracja Zjazdu odbyła się w niedzielę 
w sali Instytutu Chemicznego na Po
litechnice. po poprzednio odprawionej 
na. '.ntencję Zjazdlu w  kościele św. Ma - 
rji Magdaleny Mszy śrw.

W  otwarciu Zjazdu uczestniczyli 
reprezentanci w ładz rządowych, miej
skich, rektor Polit. Minkiewicz, pro
fesorowie W yaz. matem.-tprzyrodu. : 
W  ydziału chemicznego oraz liczne rze- 
sze studentów.

Na zakończenie posiedzenia inau 
guraeyjnego, po przemówieniach re
prezentacyjnych, wygłosił odczył na
ukowy prof. dr. Wiktor Jakób.

Następnie rozpoczęły się obiad] 
Zjazdu, które toczyły się w  dalszym 

i ciągu w dniu wczorajszym. Dzisiaj na
stąpi zamknięcie Zjazdu, poczem jego 
uczestnicy ndauzą się na zwirdzenit 
Drohobycza i Borysławia.

 o— —

Nowi: instrukcje.
dla n a jm itó w  m oskiew skich

Lwów, 28. października 
Z Moskwy donoszą W  następstwie u- 

chwał niedawno odbytego zjazdu polskiej 
panji komunistycznej —  o czem pokrótce 
już donieśliśmy —  „Kom intem " n-ostano- 
w il podnieść subwencję dlr operujących 
na terenie Polski organlzacyj komun'stycz 
nych do 10U 000 dolarów miesięcznie. Or
ganizacje te mają w szczególności wyka
zać infenzywną działalność podczpo kam 
panji wyborczej. Ciekawe, że co do cha
rakteru swej działalności organizacje pol
skie mają pracować w ścisłym kontakcie 
i zgodzie z komunistami Niemiec, jak ró
wnież uzgadniać swą ,linję“  z glównemi 
wytycznemi organizacji komunist. w kro. 
jach baltyckicli i CzecnosłowaejL 

* — 0
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Nowa mowa Mussoliniego.
PODKREŚLENIE ŚWIATOWEGO  

ZNACZENIA RUCHU FASZYSTÓW- 
SKIEGO.

Rzym, 27 pażdz. (PAT) Na zebra
niu dyrektorów Federacji faszystów 
prowincjonalnych, Mnsso-lini wygłosił 
w ielkie przemówienie.

W spomniawszy okres powstania 
rewolucji faszystowskiej i tworzenia 
się dwóch instytucyj, które wywołały 
bezpowrotne zerwanie między starym 
i nowym światem, t. zn. milicji faszy
stowskiej i W ielk iej Rady, Mussolini 
stwierdził, że regime faszyzmu nie 
ogląda się za siebie, lecz patrzy w  przy 
szlq|ć. Formuła faszyzmu była* zw al
czana, ale faszyzm jest dziś jeszcze 
aktualniejszy niż przedtem. Walka 
prowadzona przeciwko faszyzm owi, 
trwająca ciągle, wym aga jednolitości 
partji, która powinna elim inować czyn 
niki niepewne, starające się przenik
nąć w jej szeregi. Faszyzm jako idea, 
doktryna i wreszcie realizacja, ma cha 
raktei światowy. Faszyzm odpowiada 
wymaganiom o charakterze uniwersał 
nym, ponieważ rozwiązuje potrójnie 
zagadnienia stosunku pomiędzy pań
stwem a jednostką, między państwem 
a ugrupowaniami i pomiędzy ugrupo
waniami a grupami zorganizowanemu

W  zakończeniu swego przemówie
nia Mussolini podał zebranym nowe 
hasło na dziew iąty rok istnienia. Ha
słem tem jesl walka, która wymaga 
dyscypliny, zgody, ducha poświęce
nia i braterstwa. Faszyzm włoski jest 
olbrzymim legjonem, który posnwa się 
naprzód pod znakiem Hktorskim, dą
żąc do wielkiego Jntra. Nikt tego le
gionu nie wstrzyma. Jest to hasło, któ 
ra rozpoczyna się jutro, w  dziew ią
tym roku ery faszystowskiej.

POPIERAJCIE LIGĘ

MORSKĄ I RZECZNĄ.

M iędzy  Anglją, Am eryką  
a Japonją Obowiązuje
ograniczenie zbrojeń morskich.

Francja i Ita lja  poza paktem .
Londyn 27. października. (P A T ) 

W  obecności m inistrów  Mac Donalda, 
Hendersona i A lexandra, prem jerów  
kanadyjskiego, australijskiego, nowo 
zelandzkiego, Związku południowej 
A fryk i i Nowej Z iem i, ambasadoro
w ie Stanów Zjedn. i Japonji złożyli 
dziś w  Foreigne Office instrumenty 

o- _____

ratyfikacyjne traktatu morskiego. In 
strument im perjum  brytyjsk iego 
przedstawiony został jednocześnie.

Nawiązując do nieobecności amba 
sadorów W łoch i  Francji, Mac Donald 
•wyraził nadzCję, że ich kraje będą 
mogły również w e w łaściwej chwili 
dokonać ratyfikacji traktatu.

Król Karol otrzymał 
tytuł marszałka.

Bukareszt, 27. października. (PAT). 
Dziś zakończone zostały wielkie ma
newry wojskowe w  rejonie Sighiso- 
aia. W  manewrach wziął udział oso
biście król Karol, przyglądając się o- 
peracjom wojennym i omawiając jc. 
Po defiladzie wojsk, która odbyła się 
w  obecności króla, księcia Mikołaja,

minister wojny Condesoo odczytał roz
kaz dzienny, w  myśl którego król Ka
rol otrzymał tytuł marszałka. Insy
gnia marszałkowskie zostały natych
miast doręczone królowi przez gen. 
Averescu, byłego głównodowodzącego 
armją rumuńską w  czasie wojny.

Zainteresowanie kapitałów zagr.
MOŻLIWOŚCIAMI INWESTYCYJNEMI W  POLSCE.

Warszawa, 27. października. (Z). W  dniu 27. bm. przybyli do Warsza
wy przedstawiciełe amerykańskiej tir my budowlanej Mac Donald, Ingenie- 
iig Comp., prezydent firmy Dnrham, oraz dyrektor działu polskiego, p. Ku
rowski. Firma powyższa zabiega o budowo kilkudziesięciu elewatorów zbo
żowych w  różnych częściach Polski. W  zakres pracy tej firmy wchodzą: 
budowy instytucyj użyteczności publicznej, kanałów, chłodni, przystani itd. 
Jak wiadomo, lirma ta bierze znaczny udział w  realizowaniu rosyjskiego t. 
zw. planu pięcioletniego. Jak zapewniają przedstawiciele tej firmy, byliby 
oni skłonni do przeprowadzenia znacznych inwestycyj w  Polsce bez obo
wiązku ze strony związków komunalnych wydawania obligacyj, których 
lokowanie na rynkach amerykańskich wskutek panującego kryzysu, napoty
ka obecnie na znaczne trudności.

5 m iesięcy  
m ilcza ł Mąż obrażony
na żonę Niezwykła tragedja pod  

Nowym Jorkiem ,
Nowy Jork 27 października. (P A T ) 

W  kronikach policyjnych sąsiadują
cego z Nowym Jorkiem  miasteczka 
Yenkers zanotowano niezwykłą tra- 
gedję małżeńską. M ianowicie, n ieja
ka Nellie  Kotelez, nie mogąc znieść

pięciom iesięcznego m ilczenia męża, 
spowodowanego kłótnią małżeńską, 
rzuciła się na niego z nożem kuchen
nym w  ręku i zadała mu tak sjłijy 
cios, iż w  drodze do szpitala zmarł.

Ustąpienie wiceprez.

Warszawa, 27. października. (Z). 
Olbrzymie nagromadzenie 'kapitałów 
we Francji, dochodzące do 80 miliar
dów franków w złocie i dewizach, do
prowadziło zniżkę prywatnej stopy 
dyskontowej do niebywałych rozmia
rów. Doszło do tego, że prywatne 
banki francuskie odmawiają obecnie 
płacenia jakichkolwiek procentów od 
lokowanych wpłat. Sytuacja ta w y
wołała wielkie ożywienie w  kierunku 
poszukiwania lokat zagranicznych. 
Obecnie planowane jest na paryskim 
rynku pieniężnym poczynienie szere
gu lokat o charakterze przemysłowym 

Argentynie, A fryce Południowej,

Nowootworzony Zakład dla sztuki foto
graficznej nod firma

PHOTO- STUDIO- DORYS
Lwów, Pasaż Mikolascha, teł. 30-92 
poleca się Szanownej Publiczności

Jugosławji, Czechosłowacji i Polsce.
Zwłaszcza zainteresowanie tymi trze
ma ostatnimi krajami wśród kapitali
stów francuskich jest idnże. W  Polsce 
baw- obecnie kilkanaście delegacyj, 
prowadzących rokowania w  sprawie 
rozmaitych pożyczek przemysłowych. 
Jak się dowiadujemy, zainteresowały 
się poważnie koła finansowe francu
skie przedewszystkiem nowemi możli
wościami inwestycyj w przemyśle na
ftowym, zwłaszcza po przeprowadzo
nych ostatnio przez rząd badaniach 
naukowych, które rokują dobre wyn i
ki. Ponadto część kapitału fiacuskie- 
go zwróciła uwagę na dobre możliwo
ści rozwoju naszego przemysłu cemen
towego i pragnęłaby wziąć udział -v 
dalszym rozwoju tego przemysłu. 
Wreszcie inne grupy przemysłowe i 
finansowe nietylko francuskie żywo 
interesują się naszym przemysłem 
metalowym, a przedewszystkiem cyn
kiem, elektrotechnicznym, a pewna 
grupa włoska bada specjalnie m ożli
wości dobrze rozwijającego się prze
mysłu sztucznego jedwabiu w Polsce. 
Grupy te przeprowadzają obecnie ba
dania i narady. Po wyro-bieniu robie 
należytego poglądu na sprawę, przy
stąpią do ściślejszych rokowań zarów
no z właściciela,m ' tych gałęzi prze
mysłu W Polsce, jak i z rządem 

 o-------
WYROK NA SZPIEGÓW W  PRZE 

MYŚLU.

Przemyśl, 27. października. ’ (PAT;. 
Dziś w  południe w  tutejszym sądzie 
okręgowym zapadł wyrok w sprawie 
■przeciwko 8 członkom oganizacji szpie
gowskiej, działającej na korzyść jedne
go z ościennych mocarstw. Na mocy 
wyroku zasądzeni zostali: Bilous na 
4 lata więzienia, Szczu-r na 2 lała, 
Karwacki na 3 lata, Duda na 5 lat, 
Kożuchowśki na 5 lat i Pawluk na 4 
lata. Oskarżeni Komorowski i Kapkc 
zostali uwolnieni. 1'

w

ROZDWOJENIE WŚRÓD POLAKÓW  
W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 27 pażdz. (PAT). Wczora 
upłynął termin składania list wybor
czych do Sejmu gdańskiego. Zgłoszo
no 17 list wyborczych, w  tem 15 nie
mieckich, 2 polskie ,

Wiedeń, 27. października. (PAT). 
Dzienniki poniedziałkowe donoszą, że 
wiceprezydent wiedeńskiej dyrekr.ji 
policji idi. Pammer zgłosił dymisję na 
ręce ministra spraw wewnętrznych 
Staremberga, motywując ją swoim po
deszłym wiekiem. Dymisja ta w yw o
łała w  Wiedniu silne wrażenie, gdyż 
dr. Pammer był długoletnim współpra
cownikiem dr. Schobera i zastępował 
go w czasie, gdy dr. Schober zajmo
wał się sprawami politycznemi, W 
rozmowie z dziennikarzami oświad
czył Stahremberg, że dymisja dr. Pam- 
mera nie nastąpiła z motywów polity
cznych. W  kolach politycznych krążą 
nawet pogłoski, jakoby były kanclenr

policji wiedeńskiej. Nowe wybuchy
w kopalni Maybach.I)R. PAMMER OFIARĄ NOWEGO MINISTRA?

Sohober po kampanji wyborczej nie 
miał już wrócić na setanowisko prezy
denta policji wiedeńskiej.

Dzienniki liberalne i socjalistyczne 
twierdzą, te powodem jego natąpjienia 
jest konflikt mięGzy nim i ministrem 
spraw wewnętrznych 81 ahrem h er Tem.

„Reichsposl" donosi, że prośba dr 
Pammera o spe-nsjonowanie go będzie 
prawdopodobnie przyjęta, a jako pro 
wizoryczn-e-go następcę jego wymienia 
ją najstarszego rangą urzędzrka poli
cyjnego dra Henryka Tandlera. Podo
bno szereg wyższych urzędników poli
cyjnych zamierza również podać się 
do dymisji.

102 NAZW ISKA N A  LIŚCIE OFIAR.
/Telefonem od naszego Imresporidińpa )

Warszawa, 27 pażdz. (st) Prace ra
tunkowe w kopalni Maybach (Zagłę
bie Saary) musiano wczoraj przerwać 
wskutek niespodziewanego napływu
nowej fali gazów. Kilku sanilarjuszy 
wydobyte ’ z pod ziemi - nieprzytom
nych. Pozatem prace uniemożliwia 
pożar, który objął ognisko wybuchu. 
Istnieje obawa, że napływające wciąż 
nowe ilaści gazów spowodują dalsze 
wybuchy, które mogą doszczętnie zni- 

I szczyć całą kopalnię. Najbardziej do- 
j tknięta została miejscowość Quicr- 
- schied, gdzie niema ani jednej rodzi

ny, któraby nie opłakiwała zgo-no 
swych żywicieli. W  kilku wypadkach 
śmierć zabrała ojca i syna.

Lista ofiar katastrofy w kopalni w  
Maybach wynosi 102 osoby. Z tej licz
by 4 osoby zmarły już po p rzew iezie
niu do szpitala. Pozatem jest 23 ran
nych i 2 zaginionych. ;

Biuro W olffa  donosi, że przyczy
ną katastrofy w kopalni Maybach by
ła eksplozja gazów i samozapalenie 
się pyłu węglowego. Pogrzeb ofiar ka
tastrofy odbędzie się w e środę popo
łudniu
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Samobójstwo członka  
zlikwidowanej sza jk i 
bandyckiej. D  r u p a
powiesi! sie >.' c tli.

Lwów, 28 października

(— ) Przed kilku dniam i donieśli
śmy szczegółowo o zlikwidowaniu nie
bezpiecznej szajki bandyckiej, która 
w  b. r. dokonała zuchwałych napa
dów rabunkowych we Lwow ie. W 
skład tej szajki wchodzili złodzieje 
lwowscy Mozes Gr&ner, zw any „Ka- 
pa lycz", Josel F *«h , awukrotnie Ka
rany za najrozmaitsze zbrodnie, oraz 
piekarz Friedlander, u którego w  domu 
odbywały się zebrania złodziejskie i 
dzielono się łUDem. Prócz tych w  skład 
szajki wchodzili głośni na terenm łódz 
kim rabusie Mendel Kopperman, Je
dwab i Opatowski Opatowski zdołał 
w  ostatniej chw ili przed aresztowa
niem zbiec, w szyscy zaś inni człon
kowie szajki zosł ali ujęci i osadzeni w  
więzieniu lwowskiem.

Dnia 17 bm. Mendel Kupperman 
po konfrontacji z jedną z o f;ar rabun
ku powiesił sie w swojej celi na pętli
cy, zrobionej z koszuli. Samobójstwo 
popełnił Kupperman po przyznaniu ejję 
do w iny z obawy przed grożącą nła  
karą śmierci, ewentualnie w ieloletn ie
go ciężkiego więzienia. W  m iędzycza
sie zostały ukończone dochodzenia 
przeciwko wszystkim członkom szaj
ki i wczoraj popołudniu mieli być od
stawieni do więzienia śledczego, przy 
ul. Kazimierzowskiej do dyspozycji

sędziego śledczego. !
W czoraj około godz. 2 władze w ię 

zienne oraz policyjne, zostały zaalar
mowane drugim faktem samobójstwa,
popełnionym na kilka minut Drzed go
dziną 2-gą przez jednego z  członków 
szajki, a m ianowicie Josla Fischa, zna
nego złodzieja lwowskiego, który w raz 
z  Griir.erem, false „Kapałyczem " spro 
w adził do Lwowa bandytów fódzk‘ cih. 
Fisch, liczący lat 37, był znana posta
cią w  lwowskim światku złodziejsKim, 
wielokrotnie Karanym i  wczora, po o-

Bandyci po koJei sam i 
w ym ierzają sobie

spraw iedliw ość■
biedzie, korzystając z  samotności w ce
li, z koszuli zrobił sobie pętlic? i powie 
Łil się. Natychmiastowe próby przy
wrócenia go do ź^cia, .pozostały bez 
skutku.

. Na miejsce prz/byl natychmiast 
prokurator, a popołudniu odbyły się 
oględziny Komisyjne, poczem zwłoki 
zabrano do injtytutu medycyny sądo
we! Samobójstwu Fischa nastąpiło 
niewątpliw ie wskutek obawy pgzed 
czekającą go wielką karą.

Doroczny Zjaztf Harcerski
d e l e g a c i  z  c a ł e j  m a ł o p o l s k i  w s c h o d n ie j .
Lwów, 28 października, 

(jp ) W  niedzielę odbył się we Lw o
w ie doroczny Zjazd Zwiaztu Harcer
stwa Potskiego, oddziału lwowskiego,
w którym uczestniczyli delegaci z ca
łej Wschodniej Małopolski. Otwaroie 
Zjazdu, które nastąpiło w  sali ratu
szowej poprzedziło uroczyste nabożeń
stwo w Bazylice katedralnej odprawio 
ne przez ks. dr Szm/da, po-°zem dru
żyny harcerskie ze sztandaraur w 
barwnym pochodzie udały się do ra
tusza. Dokoła podjum ugrupowały się 
poczty sztandarowe, w pierwszych rzę

Ktwawy spór q stodołą.
NIEDOSZŁY BRATOBÓJCA SKAZANY NA 5 LAT CIFŻKlECO W lĘ-

ZIE NIA.

0.)
Lwów, 2S3 października. 

W  rodzinie Kulików, wieśnia
ków z Jaryczowa, obok L w o w a , pano
w a ły  od d łużezego czasu  wjjłkie uie- 
.naski. Z-w ła szcza  do s iln ie jszych  starć 

dochodziło  m iędzy  braćm i Mirosła
wem, a Grzegorzem. Pow odem  tych 
kłótni b y ła  stodoła, do której obydw aj 
rościli sebie pretensje. Stodoła ta b y 
ła  w łasnością  Grzegorza Kulika, co 
napaw ało  braaa . 3go w ie lk ą  złością, 
podsycaną tern, że sam n.e m ając sp i
ch lerza , me miał gdzie chowaó zboża.

K łó tn ie  obu b raci p rzen ios ły  6ię 
na forum sadowe, bow iem  G rzegorz 
zaskarży ł M iros ław a  o  zwrot upragnio 
nej stodoiy. W szystk ie  procesy k oń 
c z y ły  się d la  skarżącego fa ta ln ie , b o 
w iem  sąd uchylił wszelkie pretensje 
M irosław a.

K ied y  po przegranych  procesach 
G rzegorz zrozum iał, że  już na zawsze 
stracił to, o co się przez tyle lat ubi
jał, w pad ł w  w ielką złość i  p rzyb iegł
szy  do chaty sw ego brata, w szczą ł 
tam kolosalną awanturę. W  trakcie 
k łótn i wyciągnął Mirosław nagle re
wolwer i oddał dwa celne strzały w  
kierunku brata. Oba strza ły  ugodziły  
G rzegorza  w pierś. K iedy za lan y  k rw ią  
G rzegorz upadł na ziem ię, brat jego 
oddał do  n iego trzeci strzał, który ch y 
bił, Po c z y n ie  tym  w przekonaniu , że 
brat już n ie  ży je , sam zg łos ił się do 
m ie jscow ego  kom endanta PosterunKU 
i opow iedz ia ł o zbrodni. D zięk i szyb 
kiej pomocy udało s:ę G rzegorza utrzy 
mać przy tyciu, niem niej jednak kule 
te do dn ia  dzis ie jszego jeszcze tkw ią  

w  jego piersi.
W czo ra j M irosław  K u l:k za  czyn

ten odpowiadał przed Trybunałem 
karnym, któremu przewodniczył rad
ca Łyczkowski, oskarżał prokurator 
dr, Czemeryński, bronił dr Weinsaft, 
a stronę poszkodowaną zastępywał 
dr. Las.

Oskarżony przyznał się do czynu, 
a na obronę swoją podał to, że działał 
w efekcie. Trybunał jednak nie dał 
wiary obronie oskarżonego, a główni j 
zaw ażył na szali trzecf strzał, oddany 
już do leżącego i skazał oskarżonego 
za usilowane morderstwo na pięć lat 
ciężkiego więzienia.

dach zasiedli reprezentanci w ładz 
rządowyem, szkolnych, wojskowych i 
harcerskich oraz liczni przyjaciele 
ruchu harcerskiego.

Zagaił zebranie prezes Zarządu 
Oddziału lwow. ks. dr. Szmyd, poczem 
do prezydjum Zjazdu zaproszono dra 
Poratyńskiegu, Z kolei przemówienia 
powitalne wygłosili: im. Województwa 
r. Krzywoszyński, .im . wojskowości 
pułk. Csadek, im. Kuraiorjum wiz. 
Juss, im. TSL. p. Nuzikowska oraz de
legat. Min. W . R. i O. S. naczelny in
spektor Hercerstwa Wierzbiański. Po 
przemówieniach odczytano depesze z 
życzeniami pomyślnych obrad, nade
słane na Zjazd, ■ m. i. ud gen. Popo
wicza. Na zakućczenie posiedzenia 
inauguracyjnego wygłosił ks. dr 
Sziryd referat „O roli Hazcerftwa w  
odrodzonej Potece“.

Następnie odbyły się obrady dele
gatów oraz konferencja ins,,ruktorska, 
a w dalszym ciągu wybory nowych 
członków Zarządu.

Wieczorem cdbyła się w saiźuch 
gimnazjum XI ochocza wieczornice 
taneczna.

NADESŁANE.
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H e r b a t ę  R I E D Ł A
Ł  w ó w ,  H u t o  w s k i e g o  3 .

Amator listów amerykańskich
BYŁ NIM FUNKCJONARIUSZ TOCZ TO W Y  NA GŁÓWNYM DWORCU.

Lwów, 28. października.
(—) W urzedzie pocztowym na 

dworcu głównym już od dwóch tygo
dni zauważono, że w tajemniczy spo
sób ginie większa ilość listów amery
kańskich, zawierających dolary, przy- 
cze.m koperty z tych listów znajdywa
no ir rurze klozetowej. Oneed j w no
cy poddano wszystkich zajętych funk
cjonariuszy pocztowych w  odnośnym, 
oddzielę obserwacji i zauważono w 
kieszeni .palta jednego z pracowników 
zwój listów oraz kilka egzemplarzy 
żumali mód. Wówczas naczelnik od
działu p. H u ler wezwał wszystkich 
obecnych funkcjonariuszy i zapytał, 
do kogo z nich palto należy. Ponieważ 
nikt się nie zgłosił, kazał sie wszyst
kim nbrać. Do palta z listami nikt się 
nie chciał przyznać, ponieważ okaza
ło się, że st. podurzędnik 57-letni .Ba.-

zvli Pańcza] nie był jeszcze ubrany, 
wobec tego domeTO wówczas Pahczak 
przyznał się, że paltc to ,est jego. 
W  kieszeni znaleziono 35 listów ame
rykańskich. Po wstępnych dochodze
niach Pańczaka aresztowano i odsta
wiono do w ięzienia sądowego.

Po zw ycięstw ie rew o  
łt"C f i w Brazylji.

U góry (od lewej ku prawej) Dr. Julio 
Prestes, nowoobrany prezydent Brazylji, 
przeciw któremu skierowała się rewolu
cja 1 dawny prezydent Waszyngton Luiz, 
który w okresie przejściowym mimo no 
minacji Prestisa jeszcze pełnił obowiązki 
prezydenta, a obecnie został uwięziony. 
U dołu: obecny władca Brazylji Cunha, 
dotychczas przewodniczący Najwyższego 
Trybunału oraz Bernaeles, jedcD z przy
wódców ruchu rewolucyjnego, obejmują
cy teraz tekę ministra spraw wewn. i spra 
wiedliwości.

Ulotki komunistyczne
Lwów, 28 października.

(— 1 Ub. nocy niewyśledzeni Da ra r 
zie komuniści rozrzucili oraz rozlepili 
na ulicach iBałohorskiej, Szpitalnej i 
Źródlane] ulotki Centralnego Komite
tu wyborczego antyfaszystowskiego 
Bloku robotniczo - chłopskiego, w zy 
wające do odbycia wiecu na Starym 
Rynku. U,otki skonfiskowano, a za 
sprawcam: kolportażu zarządzono Do
szukiwania.

Bunt marynarzy
na o tw arłem  m orzu.

Lwów, 28. października. 
bZ Odesy donoszą: Wśród załogi o- 

kr°tu ,,Leningra-_ ‘ , znajdującego się na 
oiwartem morzu, w yhucnl groźny bunt. 
Szereg wyższych oficerów zamordo
wano, a następnie okręt został opano
wany przez marynarzy. Gdy wyzsze 
dowództwo .floty czarnomorskiej do
wiedziało się o .buncie, wysłano na po- 
moc statek wojskowy, który ]nrzy porno, 
cy zbrojnej siły bunt stłumił, a jegn 
aranżerów uwięziono. Pozostałą załogę 
okrętu rozwiązano a aresztowanych 
oddano do dyspozycji sądu w o l o 
wego. i

Aresztowanie
należenia

Lwów, '28 października.
(— ) Na podstawie informacji, o- 

trzymanych przez policję w  Podhaj- 
cach, funkcjonariusze policji politycz
nej we Lwow ie, po przeprowadzeniu 
rewizji, aresztowali Michała Szydłow
skiego, fryzjera, zamieszkałego przy

pod zarzutem
do UOW.
ul. Chodorowskiego 3. Wasyla Klodnic 
kiego, stolarza, zam. Kurkowa 14 1 
WloLzimierza Falnickiego, dentystę, 
zam. Chodorowskiego 3, iako podetrza- 
nych o należenie do UOW. Areszto
wanych odstawiono do policji w  Pod
hale ach,
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Echa oszustwa 
w „Chemiofizyce i i

Lw ów , 28 października
(: )  Odroczona swego czasu rozpra

wa przeciwko Władysławowi Wierni- 
kowi, b. w łaścicielow i Domu handlo- 
wo-przemysłowego „Chemiofizyka", 
oskarżonemu o oszustwa i sprzeniewP 
rżenia, rozpoczęła się wczoraj ponow
nie przed Trybunałem karnym, któ
remu orzewodniczył radca Kosikow- 
ski, a oskarżał prokurator Krajer rski. 
Liczący 18 stronic maszynowego ói- 
sma akt oskarżenia zarzuca p. W e r 
nikowi, że naraził na straty material
ne przez niedotrzymanie terminów 
płatności swych zobowiązań firmy 
Sortoriusch-Werke, Miskolischer Werk 
statte, Karl Zeis, Jan Kocn, Bank Cu
krownictwa i wiel in. Pozatem roz
myślnie udaremnił, względnie uszczu 
plił zaspokojenie swych w ierzycieli, 
przez pozbycie się towarn i zmniejsze
nie swego majątku. Pozatem m. in 
sfałszował weksle firmy Beret na łącz 
ną kwotę 4 000 zł. i weksle te zeskoa- 
iował w  Banku Gospodarstwa Krajo
wego.

P W ładysław W iernik był swego 
czasu współwłaścicielem binra inży
nierskiego „Ghemiofeclinika“ w Kra
kowie. Spólnikami jego byli dr. Brze
zicki i inż. archiw. Bucimer. Po roku 
p W iernik wystąpił z „Chi miotechni 
ki“  i założył na własną rękę Dom han 
dlowo-przeinysłowy „Chem iofizyka" 
we Lw ow ie i jako w łaściciel tej firmy 
dokonał w yż  wspomnianych oszustw 
i sprzeniewierzeń, za które odpowia
dał przed Trybunałem karnym. Roz
prawa została rozpisana na cztery 
dni.

Oskarżonego bioni b. prokurator 
Gńrtler.

Awantury na weselu
5C P A F O F 7 * -TI- - - 'K O W A LO  POSTERUNKOWEGO.

Lwów, 28. października, 
i (— ) Ubiegłej nocy odbywało się w 

Spilozynie ad Bóbrka wesele w domn 
Franciszka Krupina. Po północy naraz 
wtargnęła do chaty, gdzie się bawiono 
grupa, złożona z około 50-ciu parob
ków miejscowvch i zamiejscowych i 
poczęła się awanturować. Obecny w  
pobliżu poster. Pawłowski usiłował 
awanturników uspokoić, ale ci przy-

.
brali wobec niego groźną postawę, 
wobec uzego postei. Pawłowski strzelił 
z karabinu trzykrotnie na postrach.
Ale strzały ostrzegawcze nit odniosły 
skutku i wszyscy obecni na zaDawie, 
jak rówmież poster. Pawłow-siki znale
źli się w  opresji. Dopiero w  chwile pó
źniej, gdy przybyli z pomocą poste
runkowi z posterunku, zaprowadzono 
ład i kilku osobników aresztowano.

Z zemity za pobicie braci
ZAMORDOWAŁ SWEGO PRZYJACIELA.

Lwćw, 28 października.
(— ) W  niedzielę w ieczorem  na za

bawie tanecznej, urządzonej przez 
Związek Strzelecki w  Białej Górze, 
pow. Bóbrka, w domn Adama Jtszta- 
la, powstała bójka, która przybrała 
tragiczny epilog, Oto obecny tam n ie
jaki Franciszek Loster ^potkawszy na

tej zabawie swego przyjaciela, Jakóba 
Mazma, zadał mu ostrzem siekiery 
3 ciosy w  głowę, wskutek czego Mazur 
po półgodzinie zmarł. Jak się następ
nie okazało, przyczyną zbrodni była 
zemsta z,a pobicie przed kilku dniami 
braci Lostera przez Mazura.

Członkowie PP". kwity skazani
ZL  NAKŁANIANIE DO ANTYPAŃSTW OW YCH W YSTĄPIEŃ

19-letni chłopak za- 
mordowanynadrodze

Lwów, 28. października.

(— ) W  sobotę wieczorem 19-letni 
Wiktor Majka z Trzciany, pow. Rze
szów, wracając z zabawy do domu, 
został na drodze napadnięty przez ; ue- 
znanych na razie parobków, którzy go 
tak ciężko pobili, iż w  kilka godzin 
później nieszczęsny zmarł

Lwów, 28 Da.ździemika.

( : )  Na wokandzie Trybunału sądu 
przysięgłych, któremu przewodniczył 
radca Jagodziński, a oskarżał prokura
tor Wondiausch, znalazła się wczoraj 
sprawa trzech członków PPS lewicy 
z Bolechowa. Dla bezpieczeństwa pu
blicznego do rozprawy tej delegowano 
sąd lwowski.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Stefan Witwioki, absolwent 6 klasy 
gimn. z Gerynir,Władysław Tokarski, 
kotlarz i Mikołaj Dnblanik bez zaję
cia. Wszyscy trzej zamieszkali obecnie 
w Bolechowie. O-skarżeni odpowiadali 
za zbrodnię z § 65 n. k. czyli
zbrodnię zaburzenia spokojn publicz
nego, a Stefan W itw icki był ponadto 
oskarżony o nakłanianie do antypań
stwowych wystąpień.

Z okazji procesu przeciwko 22 ko
munistom w Mysłowicach komitet 
PPS-lewicy we Lwowie wydał cały 
szereg odezw o treści antypaństwowej,

które masowo kolportowano na pro- 
w,ncji. Do wiadomości poliJ i doszło, 

że większą ilość tego rodzaju ulotek 

otrzymał Mikołaj'Dnblanik z Bolecho

wa. Odezwy te m iał Dublanik przy

Dla oczyszczenia Iłr.wi, pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę natural
nej wody gorzkiej „Franciszka - Józefa". 
Żadić w aptekach i drouerjaeh.

pomocy towarzyszy swych Wasyla  
Witwickiego i Władysława Tokarskie
go kolportować wśród robotników tar
taku Griila. Policja przeprowadziła w 
mieszkaniu oskarżonych szczegółową 
rewizję, owocem której było znalezb- 
nie u Tokarskiego 9 ulotek, a u Wi- 
twio kiego listu pisanego do Ko mi te'u 
PPS-lewicy we Lwowie, oraz 5 Jist 
składkowych.

Oskarżeni przyznali się do winy 
i na obronę swoją podali, ż,e me w ie
dzieli, że należenie do PĘS-lewicy 
jest przekioczeniem karnem.

Na wczorajszej rozprawie, po prze
mówieniu obrońcy dra Józeaa Kanl- 
rnana i prokuratora dra Wondranscha, 
przysięgli zaprzeczyli pvtaniom w  kie
runku § 65, natomiast 7 gł. przeciw 5 
potwierdzili pytane w kierunku na
kłaniania do antypaństwowych wystą
pień, wobec czego Trybunał zasądził 
wszystkich trzech na karę 6-miesięcz- 
nego aresztu, skonsumowanego już 
aresztem śledczym, tak, ż( wszy
scy trzej oskarżeni znaleźli się wczo
raj na wolnej stopie.

 o—
POŻAR W  KOPALNI WĘGLA.
Berlin, 27 pażdz. (PAT). Z Frank

furtu nad Odrą donoszą, że w kopalni 
węgla brunatnego w okolicy Treplina 
wybuchł pożar, spowodowany zapa
leniem się oszalowania sztolni we
wnątrz kopalni.

,U

Kobieto
współczesna

nie poddaje fię już cier
pliwie bólowi głowy. G cy 
ten ból. nieunikniony przy 
dzisiejszym tempie życia, 
zaczyna jej dokuczać, za
żywa szvbko 1 — 2 orygi
nalnych tabletek AsDiriny, 
które sprawiają jej ulg^.

M n ie je  ty lk o  je d n a

ISPftK lN I
Każde opakowanie i każda tabletka orY9^* 
nalnej Aspiriny opatrzone sg znak:*"' BAYER

Dr. A n t o n i  K n o t .

L u d w ik
Ludwik Finkę] nie żyje. Powszechną 

ciężką żałobą okryi się cały polski świat 
historyczny, dotkliwą stratę poniosła 
nauka polska, ubył z pośród żyjących 
szczery Polak, w ierny Rzeczypospolitej 
syn i obywatel wzorowy, patrjota gorący. 
Osieroconymi są wszakże ci przedewszyst- 
kiem, którzy w  służbie historji pozostają; 
niema bowiem obecnie w  całej Polsce hi
storyka, któremuby „F in ke l" był obcy. 
Znany był wszystkim, chóćby z imienia, 
które splotło się nierozerwalnie na długie 
w ieki z najpopularniejszem i najznakó- 
mitszem podręcznem naszem dziełem hi 
storycznem „Bibljografja historji Polski".

Życie Zmarłego Nestora historyków 
całe zbiegło w  służbie obowiązku i pracy. 
W trzech kierunkach zaznaczyła się wy
bitna działalność prof Finkla, trzy dzie
dziny głównie objęła. Pierwszą i zasadni
czą to bogata i obfita w  plony praca uczo
nego historyka, druga to żmudna i w y
czerpująca praca protesora wychowawcy, 
niemniej pełna zasług i trzecia służba 
obywatelska, od .której nigdy się nie uchy
lał i w której zdziałał wiele, tak własne- 
mi siłami jak i inicjatywą.

Wyszedł ze Seminarium prof. Xawere- 
go i iskego, twórcy szkoły historycznej 
w  Uniwersytecie lwowskim, gdzie kolego
wał z Balzerem, Bostlem, Gorczakiem, 
Czarnikiem i z przedwcześnie zmarłym

Lukasem. Przejęty był ideami ukochane
go swego profesora którego kult zacho
wał przez całe życie i któremu hołd i pa 
mięć wdzięczną składał wielokrotnie przy 
różnych okolicznościach. Liske skierował 
Finkla do badań nad wiekiem XVI-tym  
i okres ten stał się odtąd umiłowanym w 
pracy historycznej Zmarłego. Specjalnie 
oddawał się Finkel studjom nad epoką 
i dziejami Jagiellonów, szczególnie dwu 
■ostatnich,

Daje tutaj szereg prac mniejszych 
i kilka większych. Żeby tylko wymienić: 
Poselstwa Jana Dautyszka (1879, p ierw 
sza rozprawa), Polityka polska w sprawie 
węgierskiej w  r. 1528, Sprawy wschodu 
przed soborem lateraneńskim 1512, W 
sprawie udziału lenników w elekcjach Ja
giellońskich (1913), Polityka ostatnich Ja
giellonów (1910), Zjazd Jagiellonów w 
Lewoezy w r. 1494 (1914), Michał Gliński 
(1925), Charakterystyka Zygmunta Augu
sta (1888). Ideą Zmarłego było da&nauce 
oalość dziejów politycznych ostatnich Ja
giellonów w opracowaniach monograficz
nych. Zapoczątkował1 je pracą o Królowej 
Zofji (Studja nad dynastją Jagielł. I. tylko 
w Spraw. Ak. Uin. 1904). Potem daje wy
czerpującą pod każdym względem wielką 
książkę o Elekcji Zygmunta I. (Kraków 
1910), która miała być wstępnym niejako 
tomem do zamierzonej większej pracy.

W zvi.ą„.,u ze siuajami nad w iekiem  X V I. 
dał prof. Finkel pierwszorzędnej wartości 
rozbiór krytyczny M, Kromera (1883), 
wzór dla podobnych prac analitycznych.

Osobną kartę w  twórczości naukowej 
Zmarłego stanowią dzieje lwowskiego 

^Uniwersytetu. W  pamiętnym dla naszej 
Uczelni roku 1894 (utwórz. Wydz. lek.) 
ogłasza Historję Uniwersytetu lwowskie
go, w ielk ie dzieło podstawowe dla badań 
dalszych, na materjałach archiwalnych 
oparte. Do historji Uniwersytetu powra
cał prof. Finkel kilkakrotnie, rozrzucając 
drobne przyczynki po czasopismach na
ukowych i codziennych. Ostatnio w  księ
dze Balzerowskiej (1925) pomieszcza roz
praw ę: Wykłady dawnego prawa polskie
go w Uniw lwowskim. W  19l2 roku, kie
dy to Uniwersytet święcił podniosłą 250 
rocznicę swego założenia, przypadł prot. 
Finklowi w ielk i zaszczyt piastowania god
ności Rektora i przeprowadzenia uroczy
stości jubileuszowych. W  księdze pamiąt 
kowej z tego roku publikuje i objaśnia 
prof. Finkel, niejako ificjalny już naszej 
Wszechnicy historjograf, dyplom Jana 
Kazim ierzowy z 1661 roku. Prof, Finkel 
był twórcą archiwum uniwersyteckiego 
i po kres swego życia jako jego dyrektor 
najtroskliwszym tej instytucji opiekunem. 
Dziś wzorowo uporządkowane, posiadają
ce opracowany i , opublikowany przez 
Zmarłego Inwentarz, zaprasza do zajęcia 
się dziejami naszego Uniwersytetu.

Nie sposób i miejsce wymieniać szereg 
innych rozpraw, artykułów, recenzyj 
i sprawozdań, których ogólna liczba prze
kracza cyfrę 200. W  latach ostatnich Dra-

cowai Zmarły mtenzywn.e unu v, letką 
monografją o Karolu Szajnosze. Nie danem 
Mu było ją wykończyć, ogłosił z niej tyl
ko część podczas jubileuszu Ossolineum 
(1928) p. t. K a ro l1 Szajnocha bibljoteka- 
rzem Ossolineum. Ostatnią poważniejszą 
rozprawą Zmarłego to „Pow ja i W ilno" 
(w  Księdze Pam, Umw. wileńsk. 1929).

Na polu wydawnitzem zasłużył się, 
wydając Kallimacha żywoty Grzegorza z 
Sanoka i Zbigniewa Oleśnickiego oraz 
Kronikę Galla -  Anonima. Osobno wy
mienić nauży Jego sądy i poglądy na isto
tę, cele i zadania historji. Wypowiadał 
je nieraz na różnych miejscach. Prof. Fin
kel był myślicielem głębokim, historjozo 
fem oryginalnym. Pełne tych myśli są li
czne przedmowy do dzieł, wydawnictw 
zbiorowych e. t. c. (ostatnio tuż przed zgo 
nem napisał nader głęboko pomyślany 
,.VVstęp‘ do przygotowywanego wydaw
nictwa historji powszechnej). Do rzędu 
jago zasług należy też popularyzacja w ie
dzy historycznej. Pojaw iały się cżęsto w 
„Macierzy1 tomiki: O Konstytucji 3-go
Maja, O odkryciu Am eryki i inne. Kilka 
artykułów Zmarłego dotyczy metodologji 
historji. Zabierał głos prof. Finkel w 
sprawie podręcznika historji Polski w 
kwestjach szkolnych (w  T. Ń. S. W .).

Z Jego działalnością historyka łączy 
się wybitna rola. jaką odegrał w Polskiem 
Towarzystwie historyczncm (jeden z za
łożycieli), redakcji kwartalnika History
cznego, oraz pełna życzliwości opieka nad 
Akadem. Kołem Historyków, którego był 
twórcą i założycielem (1878). W  uroczy
stościach jubileuszowych przed rokiem
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Wytworna bandytka.
NIEZW YKŁA FRZYG ODń MILJCNERA.

(Do ryciny na str. 1.)

Lwów, 28, października.

( = )  Prasa amerykańska rozpisu
je 9ię obecnie szeroko o niezu /klej 
przygodzie, która spotkała niedawno 
22-letnieg'o Artura Lacktcma, syna je
dnego z najbogatszych ludzi w Am e
ryce, „k ró la " konserw mięsnych w  
Chicago, Karola Lacktona.

Oto młody Lackton pewnego dnia 
wybrał się na

samotną przechadzkę 

ulicami Chicago. Wtem zauważył pięfc 
ną i bardzo wytworną damę, która 

' rzucała mu wcale zachęcające spoj- 
rzen'a. Lacktonowi spodobała się mło
da i czarująca brunetka, podążył 'tedy 
za mą i niebawem zawarł z nią zna
jomość.

Na dzień następny zapronował o- 
wej damie, która przedstawiła się jako 
córka zamożnego kupca, przejażdżkę 
autem, na co ona po pewnych cerege- 
lach zgodziła się ..

Nazajutrz zajechał syn miljonera 
autem na umówione miejsce, gdzie też 
wkrótce zjaw iła się miss „Henrietta"

Maszyna pomknęła wartko ulica
mi, aiby niebawem 1 znaleźć się na pe
ryferiach, a wreszcie na szosie, bielą
cej się wśród pól i lasów.

W  pewnym momencie poprosiła 
mis9 Henrietla Artura, any 

zatrzymał 
auto. Następnie zagroziwszy mu brow
ningiem, zabrała mn portfel, napełnio
ny banknotami, złotą papierośnicę, 
piękny zegarek, pierścionki i t. d. Po

y w j j p i n j ę  j X  1 i

' M K a f p j i
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czerń kazała mu wysiąść z wozu, a 
sama szybkim pędem oddaliła svę...

N iezw yk ły  ten napad bandycki 
w yw oła ł w  Chicago w ielką sensację. 
Policja mimo gorliwych poszukiwań, 
nie zdołała narazie odnaleźć sprytnej 
złodziejki..

jako lekarstwr.

TTczony frankfurcki prol. Dcssauer, dokonał ciekawego odkrycia w  dziedzinie te- 
rapji fizykalnej. Oto stwierdził, źe powie .rze, odpowiednio naładowane elektrycz- 

| nością ujemną lub dodatnią^ jest doskonałym środkiem leczniczym w wielu choro 
bach. Aparat prof. Dessauera jest bardzo prosty i tani. Na rycinie widzimy (od le 
wej ku prawej): prof. Dessauera oraz jego współpracowników Wołodkiewicza

i Janickiego.

W*- i]

OP ulista-operator
R a d c e

Kapitan osksrżon/ o zbrodnię
% i «  Zastrzelił dzierżawcę swego 

Z d D P J i l '  h Cl i  majątku żiet nskiege.
i (KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORAmiEJ’') o

Dr. Teodor B a r a b a n
przeniósł o rd yn ację  na

uli. Akademicką I. 7.
(N o w y  G m ach  S p re ch e ra 1

8533

bral Zmany żywy i czynny udział.
Lecz pozostaje rzecz najważniejsza, 

którą umyślme zostawiliśmy na koniec. 
Pomnikiem sławy Zmarłego to monumen
talne dzieło o światowem znaczeniu, ja
kiem obdarzył naszą naukę historyczną, 
dzieło, którego słusznie obcy ftam zazdro
szczą to: Bibljogrufja historii Polski, owoc 
żmudnej mozolnej, benedyktyńskiej pra
cy, dla której wyrzekał się Zmarły i mych 
twórczych prac historycznych Wiadomo 
dobrze ile wytrwałości, siły woli i samo
zaparcia kosztuje każda bibliograficzna 
praca, niezawsze należycie oceniana i na 
zewnątrz mało efektowna. A cóż dopiero 
mówić o  Tym. który dobrowolnie rezy
gnował z prac samodzielnych, do opraco
wania których miał wszelkie dane. Plon 
jednak tysiąckrotnie wynagrodził ponie
sione trudy. Dziś od ,,Finkla“  zaczyna 
każdy student na historji, a znajdzie się 
,,On“ jako rzecz niezbędna w  pracowni 
każdego historyka. Z jednym tylko 
„Estreicherem" można Bibljografję Fmkla 
zestawić. Nad dziełem tern strawił Zmar
ły najpiękniejsze lab. żywota. Początkowo 
zaprzągł do pracy młode siły, skupione 
w Akadem. Kole historyków, z latami 
jednak cały trud spadł wyłącznie na banki 
Zmarłego. Frzed paroma laty wręczono 
prof. Finklowi złoty inedal z napisem: 

Twórcy Bibljografji Historji °o lsk ie j“ 
i ten przydomek towarzyszyć Mu będzie 
na wieki.

A  Seminarjum i wykłady Profesora? 
Był profesorem historji austrjaćkiej, ale 
tylko nominalnym. Setnin.irjuni ogólne, 
jak i często odbywane t. zw. priratissi-

Przemyśl, w  październiku.

(M ) Kpt., Czesław Wawrosz z 78 
pp., przebywający w areszc ie  śledczym 
■wojskowego sadu okręgowego w  Prze
myślu, stanął 27 bm. przed trybuna
łem tegoż sądu, jako oskarżony o zbro
dnię zabójstwa z art. 453 k k.

W edle aktu oskarżenia popełnił 
kpt, W awrosz tę zbrodnię 14 paździer
nika i929 r. w  Myczkowie (ad Lisko) 
gdzie strzelił z pistoletu do dzierżaw
cy śp. Tadeusza. Jakubowskiego. Jaku
bowski, trafiony w  brzuch, został prze 
w ieziony do sznitala powszechnego w  
Przemyślu. W szelki ratunek okazał

mum, było warsztatem pracy nad dzieja
mi Polski wyłącznie. Wykłady Zmarłego, 
pozbawione wszelkiej błyskotliwości, by- 
by suche/ ale zato uderzały ogromem 
erudycji, jasnością i przejrzystością, fctó- 
ra cechuje zresztą wszystkie prace Jego. 
Lat 32 działał aa katedrze uniwersytec
kiej, wykształcił długi szereg uczonych 
i profesorów szkół średnich. Z pod Jego 
ręki wyszli: Ludwik KolankOwski, T. E. 
Modelski, Mayer Bałaban Wład. Szu
mowski, J. Rutkowski, Kazim. Hartleb, 
ś. p. Jan Gawlik, J. Krajewski, F. Urbań
ski, E. Kipa obok wielu innych, dziś za
szczytnie w nauce historycznej zapisa
nych.

Działalność obywatelska była też w ie
lostronną. Był prof. Finkel przez długie 
lata konserwatorem 12 powiatów b. Ga
licji wschodniej, działał w T  S. L., w iele 
zawdzięcza Mu Polska Macierz Szkolna 
(przewodnictwo, wydawanie Encyklope- 
dji podręcznej i dzieła, Polska, obrazy 
i opisy).

Pozostaje człowiek. Była to dusza czy
sta, wzniosła i szlachetna, przez całe ży
cie naiczystszemi ideami ożywiona, praw
dziwa anima candide. Krystalicznego 
charakteru, życzliwy był i przystępny dla 
wszystkich, łatwy w obejściu, posiadał je 
den tak rzadki dziś rys charakteru, któ
ry cechuje ludzi naprawdę wielkich... pro
stotę i nadzwyczajną wprost skromność. 
Życiem i pracą wzniósł sobie i kulturze 
polskiej pomnik wielki i trwały, a san 
jest jednym z największych jej pionie
rów

wy: onął
się jednak daremny ta.k, że Jakubow
ski 15 października 1929 r. 
ducha.

Zabójca i jego ofiara byli kiedyś 
kolegami i ży li z sobą w  zażyłej przy
jaźni, zw łaszcza w  czasach wspólnej 
służby wojskowej. Dobre te stosunki 
zaczęły się jednak szybko psuć, zw ła
szcza, od kiedy Jakubowski, przeszedł
szy z szeregów wojskowych do stanu 
cywilnego, otrzymał dzierżawę Mysz
kowa, który wówczas, a było to w  r. 
1925, był jeszcze własnością babci 
kpt. W awrosza, p. Emilji Sorgesowej. 

’ Na tle tej dzierżawy wybuchały na
stępnie między Wawroszem  a Jaku
bowskim częste nieporozumienia i spo 
ry Antagonizmy osobiste1 między nimi 
wkońcu tak się zaostrzyły, że jedno z 
takich starć było już przedtem przed
miotem rozprawy przed oficerskim 
sadem honorowym.

W łaściwem zaS źródłem wszelkich 
nieporozumień, które się jeszcze bar
dziej wzm ogły od czasu, kiedy Mycz- 
ków przeszedł na własność W awro
sza, było głębokie przekonaire w ła 
ściciela maijątku, że Jakubowski z ca
łą świadomością źle gospodaruje, że 
celowo działa ze szkodą dla interesów 
i dobra dzierżawionego objektu i że 
zmierza do wyzucia W awrzona i z,agar 
nięcia -Myczkowa z czasem na swoją 
własność.

Ażeby choć częściowo spłacić naj
bardziej naglące długi i zobowiązania, 
był nawet W awrosz zmuszony roz
parcelować część Myczkowa i z ‘ uzy
skanej lą drogą gotówki zaspokoić wie 
rzycieli, względnie spłacić1 pretensje, 
zawinione, zdaniem Wawrosza, w y
łącznie tylko przez Jakubowsktógo.—  
Nienawiść ku menlu ostatecznie przy
brała u Wawrosza formy wręcz pato
logiczne.

Jak dalece zaś W awrosz był uprze 
dzony i jak bardzo nie ufał Jakubow

ski imu, dowodzi fakt, który stał się 
też bezpośrednim powodem tragiozne- 
ao miedzy nimi konfliktu, zakończo
nego katastrofą. Oto Wawrosz, podej- 
rzywając, że Jakubowski je9t zaolny 
do wszystkiego, postarał się w  staro
stwie w  Lisku o wvdanie zakazu trzy 
mania siana w  t. zw. „czworakach", 
jako że zagraża to niebezpieczeństwem 
pożaru, który Jakubowski chce w yw o
łać. Nie wyczekując zaś, aż policja 
wkroczy i przypilnuje wykonania te
go zakazu i zarządzi uprzątnięcie, 
W awrosz sam kazał to siano z czwo
raków usunąć.

Na tem tle wybuchła miedzy Jaku
bowskim, który zaoDonował przeciw 
temu zarządzeniu, a  Wawroszem  ostra 
wymiana zaar W ówczas to Wawrosz 
miał Jakubowskiego uderzyć w  twarz 
a niezwłocznie po tem skierował prze
ciw niemu pistolet. Pad! strzał, knla 
przebiła jamę brzuszna, wdrążajac się 
głęboko. Rana Jakubowskiego okazała 
się śmiertelną.

Kpt. W awrosz, którego uwięziono, 
przytoczył na swoją obronę, że to Ja
kubowski znieważył go czynnie, on 
zaś, jako oficer, zgodnie z przepisami, 
musiał zrobić użytek z broni. Akt o- 
skarżenia jednakowoż naprowadza tę 
obronę z pewneml zastrzeżeniami, mi
mo, że kpt. Wawrosz, dla poparcia 
swej obrony, 'nadmienił, iż wskutek 
uderzenia w  twaiż przez Jakubow
skiego, spadł mn nawet cwikier do sia
na. Po dłuższem szukaniu udało mn 
się go znaleźć, a potem dopiero kot. 
Wawrosz wystrzeli' w  kierunku Ja- 
kuhowsliego

Kpt. W awrosz miał, wedle treści 
oskarżenia już przedtem odgrażać się, 
wobec osób trzecich, pod adresem Ja
kubowskiego.

Trybunałowi sądu wojskowego, 
przed którym powyższa rozprhwa ma 
się toczyć przez trzy dńi, przer/odni-
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czy szef sądu ppulk. ks. Matuszek, 
oskarża mjr. ks. dr. Raczek. Kpt. Wa- 
wrosza broni adw. dr. J. Axer. Do roz
prawy wezwano 18 świadków.

Zeznania oskarżonego
f i V i H 0 m.n 1 o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t - . ’ .

Przemyśl, 27. października. (M). 
Pierwszy dzień rozprawy przeciw kpt. 
Wawroszowi Czesławowi, która to
czyła się dzrś przedpołudniem i popo
łudniu do godz. 8 wieczorem, obfito
wał w momenty bardzo charaktery
styczne. Akt oskarżenia podajemy po
wyżej.

Rozprawie przewodniczył ppułk. 
korpusu sądowego dr. Matanszek, w 
trybunale zasiedli mjr. korpusu sądo- 
w egi Szeiner, mjr. Bleicher, oraz kpt. 
Wiliński i Weber. Oskarżał prok. kor
pusu sadowego dr. Raczek, protokołuje 
por. Hrach. Na ław ie obrońców zasie
dli: dr. .1. Axer, oraz dr. Ludwik Gros- 
feld, jako zastępca strony poszkodo
wanej. Przewodniczący otwiera roz
prawę i odbiera generalia od oskarżo
nego. Oskarżony jest to człow iek w 
sile wieku. —  Wcale po nim nie po
znać, że

przeszło rok przesiedział w  wię
zieniu śledczem.

J-;śl żonaty, ojciec dwojga dzieci, ma 
maiurę gimnaz.jalną, oraz

stnija ziemiańskie, 
służył w wojsku austrjackiem do r. 
1918, potem w r. 1921 na wezwanie 
zgłosił się do armji polskiej i służy w 
mej dotychczas jako zawodowy oficer. 
Przewodniczący oznajmia, że oskarżo
ny ma. odpowiedzieć przed trybunałem 
sadu wojskowego za to, że 14. paź
dziernika ub. r. strzelił do Jakubow
skiego Tadeusza, wskutek czego tan 
stracił życie, a następnie, że groził 
Julianowi Lerochowi, rządcy majątku 
Myczków, przyłożywszy mu rewolwer 
do brzucha. Oskarżony odpowiada z 
wielkim spokojem, broniąc się języ
kiem prostym i zw ięzłym , przyczenj 
okazuje

dobrą pamięć w wiązaniu taktów,
które łączy w jedną logiczną całość. 
Chodzi mu przytem głównie o to, by 
przekonać trybunał, że zastrzelony 
przez niego Jakubowski był człow ie
kiem nieznośnym i złośnikiem. Gały 
czas dzierżawy —  jak przedstawia o- 
skarżony —  upływał im obu, tj. W a
wroszowi i Jakubowskiemu, na czę
stych

zatargach, których powodem był 
Jakubowski.

Jakubowski też —  zdaniem oskarżo* 
nego —  nie szczędził szpilek nie tylko 
jemu, tj. Wawroszowi, ale także człon
kom jego rodziny, tj. matce, o'd której 
majątek pierwotnie wydzierżaw ił, o- 
raz żonie oskarżonego.

Zarzuty p rzec iw  
honorow ości 

Jakubowskiego,,
Następnie opowiada inne szczegó

ły, które mają udowodnić, że Jaku
bowski był człow iekiem , który nie na
dawał się na dzierżawcę majątkn ziem 
skiego, gdyż prowadził gospodarkę n i
szczycielską, rujnował wieś, nie pła
c ił regularnie czynszu, lubił się w y 
kręcać od zobowiązali itp. Oskarżony 
zmuszony był skutkiem tego raz sprze 
dać kawałek lasu i przeznaczyć na 
parcelację 90 morgów ziemi, by drogą 
taką uzyekać środki potrzebne na po
krycie bardzo pilnych długów. Przy 
sposobności parcelacji znowu miał o- 
skarżony przekonać się, że Jakubow
ski jakkolwiek pobrał po 80 dolarów 
za mórg roli tytułem odstępnego od

dzierżawy, robił wszystko, aby do par
celacji nie dopuścić. B yły wypadki, że 
w  słownych zatargach oskarżony uno
sił się i podobno wołał pod adresem 
Jakubowskiego:

Ty pachciarzn, ty  parobku. 
Konsekwencją takiej jednej ecysji była 
nawet sprawa honorowa. Oskarżony 
nie odmówił satysfakcji, podniósł jed
nak wobec sekundantów, że Jakutoow-> 
ski w dwóch wypadkach popełnił 

fałszerstwo, 
raz położywszy podpis analfabety 
chłopa Drozda na kwicie pieniężnym,

Sam fakt krytyczny, który się 
skończył śmiercią śp. Jakubowskiego, 
przedstawia oskarżony w  sposób na
stępujący: Pewnej niedzieli we wrze
śniu -w r. 1926 dowiedział się, że w 
czworakach na strychu załadowuje 
Jakubowski siano, chociaż miał dość 
innych budynków do tego celu się na
dających. Sprawdziwszy to i obawia
jąc się, że nagromadzenie tak łatwe 
palnego materjału na strychu spowo
dować mo>e pożar, pospieszył do wó,- 
ta i poprosił go o interwencję. Za
stępca wójta prosił Jakubowskiego, a- 
by zarządził opróżnienie strychu z 
siana. Jakubowski jednak odmówił. 
Wówczas W awrosz pospieszył do Tul
ska do starosty i tam uzyskał poisce
nie, by Jakubowski opróżnił strych. 
W awrosz zaś nie czekając, aż wójl 
polecenie starostwa wykona, sam wy
najął dwu ludzi i zjaw ił się w  czwo
rakach, aby- przypilnować zrzucenia 
siana ze strychu. Fakt ten wywołał 
sprzeciw ze strony Jakubowskiego. 
Mimo, że że wójt okazał mu pismo sta
rostwa, Jakubowski oponował bardzo 
energicznie. Między oskarżonym a Ja
kubowskim powstała głośna kłótnia. 
W awrosz chciał wejść do czworaka, 
Jakubowski jednak —  jak zeznaje o- 
skarżony —  chwycił go za krawatkę 
i odtrącił. W ówczas

Przewodniczący zadaje kilka py
tań, m. i. dlaczego narzekając tak na 
kontrakt dzierżawy, Jakubowski nie 
starał się w  drodze sądowej uzyskać 
wyroku na dotrzymanie punktów kon
traktu dzierżawy. Na to oskarżony od
powiada, iż były zastrzeżenia w  kon
trakcie, iż spory ma rozstrzygać sąd 
polubowny.

Przew.: Wójt miał nakaz ze staro
stwa przedłożyć policji. Dlaczego więc 
pan sam zrzucał siano? Wójt miał to 
przypilnować, a nie pan.

Osk.: Jako właściciel uważam, że 
jestem do tego uprawniony. Nie mia
łem zresztą zbytniego zaufania do 
sprawności niektórych organów na 
wsi.

Przew.: Uderzył pan w twarz Ja
kubowskiego, że odleciał n,a dwa me
try, * poczem on miał przyskoczyć do 
pana, czy  chw ycił pana za krawatkę?

Oskarżony wyjaśnia, że Jakubow
ski stał z rozkrzyżowanemi rękoma w 
drzwiach i nie dopuszczał go do czw o
raków i nawet go odtrącił i chw ycił za 
krawatkę, wówczas uderzył on Jaku-

W  ciągu przerwy okazuje się, że 
skład trybunału był niewłaściwy, al
bowiem zasiadał w nim olicer kapi
tan, który sam pozostaje w dochodze
niach prokuratorskich, tam samem na

na którym podpisał go trzema k rzyży
kami, a k tórego to podpisu autenty
czności Drozd zaprzeczył przed są
dem, że następnie Jakubowski miał 
zadenuncjować nauczycielkę niejaką 
Horbaczewską do Rady szkolnej okrę
gowej, a następstwem tego donosu by
ło przeniesienie tej nauczycielki w  dro 
dze karnej, że wreszcie Jakubowski 
rzekomo sfałszował swą metrykę uro
dzin względnie chrztu, o czem uzyskał 
oskarżony informacje od jednego z kaię 
ży  okolicznych.

Wawrosz ullerzyl go w twarz
tak, że ten zatoczył się w  stronę pie

ca. \Y odpowiedzi na to Jakubowski 
zrewanżował się 

2ównież uderzeniem w  twarz Wawro- 
sza, poczem uderzył go w  głowę tak, 
że mu spadł cwikier, a kaszkiet (był 
w ubraniu cywilnem), nasunął mu się 
na oczy. W  tym momencie wyjął —  
jal< zeznaje W awrosz —  browning z 
kieszeni zarzutki, otworzył futerał, 
zarepetował i wystrzelił. Jakubowski 
stal wówczas na kamieniu w  progu i 
m iał wołać:

—  No strzelaj.
W awrosz nie widział dobrze, bo

szkła, które mu wypadły wskutek u- 
derzema przez Jakubowskiego do sia
na, podniósł dopiero i przecierał, wo
bec tego me widząc dobrze, nie mógł 
celować, strz-ual raczej bez celu, 
miał wrażenie, ie  trafił go w głowę. 

Tymczasem strzał —  jak wiadomo z 
aktu oskarżenia —  ugodził Jakubow
skiego w  brzuch i spowodował na dru
gi dzień po przewiezieniu go do szpi. 
tala, zgon.

Wawrosz następnie pojechał do 
Liska, zgłosił się w komisariacie por
cji, gdzie został aresztowany. Tw ier
dzi, że nie wiedział, co się Z nim w ó w 
czas działo, że działał w pewnem za
mroczeniu .

bowskiego w twarz, następnie Jaku
bowski zrewanżował się. 1

Przew.: Rewolwer trzymał pan w 
kieszeni zarzutki w futerale, następnie 
pan zarepetował, czy  to długo trwało?

Osk.: ■ To trwało ułamek sekundy, 
momentalnie, żywiołowo, w  decydują
cym momencie wszystko 9ię wyłado
wało ze mnie, cała moja niechęć na
gromadzona od długiego czasu wybu
chła. W  tern miejscu oskarżony przed
kłada trybunałowi plan domn w  Mycz- 
kowie.

Członek trybunału mjr. Szeiner za
daje oskarżonemu następnie szereg 
pytań i uzyskuje odpowiedź, że oskar
żony już wówczas wyjął rewolwer, 
kiedy otrzymał uderzenie w twarz.

Przew.: Czy przyłożył pan Ijero-
cbowi do brzucha pistolet i czy  pan 
zawołał: Tobie to samo zrobię, co Ja
kubowskiemu.

Oskarżony stanowczo zaprzecza 
temu punktowi oskarżenia twierdząc, 
że jest on wyssany z palca, gdyż z Ĵ e- 
rochem nie miał nic do czynienia.

podstawie postanowień procedury woj 
skowaj nie może być asesorem trybu

nalskim. Z tego tytułu została ustalo
na nieważność przeprowadzonej roz
prawy. Oficer został wyłączony, sąd

Idąc z prądem czasu
i stosując się do wymagań i potrzeb P. T. 
K lijenteli znana Pierwszorzędna Parowa 
Pralnia Europejska w pasażu Mikolascha 
urządziła wedle wymogów najnowszej 
techniki farbiarnię pozostającą pod dozo
rem zagranicznych sił fachowych. Far- 
biarnia ta farbuje wszelką na pozór nie
zdatną do użytku garderobę męską i dam 
ską na żądany kolor ręcząc za trwałość 
uzyskanego koloru, ponadto przyjmuje 
do farbowania wszelkie materje, dywany, 
chodnśki, wełnę i t. p. tak. że obecnie nie 
zajdzie więcej potrzeba wysyłania zagra
nicę. Ceny nadspodziewanie niskie. Fa
bryka mieści się przy ul. Łyczakowskiej 
19 a. Zarząd uprasza P  T. Publiczność
0 łaskawe zwiedzenie tejże, celem prze
konania się na miejscu o sposobie wyko
nania. 9154-4

zaś zwirócil się do DOK. o delegowa
nie innego asesora, który około gedz 
12. zjaw ił się. Wówczas całą rozpra
wę przeprowadzono ponownie od po
czątku i ponownie przesłuchano o- 
skarżonego, który zeznał to samo, co 
wyżej podaliśmy

Co zeznają  
świadkowie ,

Następnie zarządził przewodniczą
cy przesłuchanie świadków. 1 tak zo
stał przesłuchany Józef Kazawa, przo
downik policji z Ralskiego w  powiecie 
liskim, który opowiadał o iem, jak to 
przyszło do wydzierżawienia majątku 
Jakubowskiemu. —  Następnie zos.ał 
przesłuchany Piotr Krupiński, oraz 
co naprowadził na swoją obronę o- 
ni byli tymi robotnikami, których na
jął Wawrosz do zrzucania siana. N ie
co żywsze i odmienniejsze od poprzed
nich były zeznania świadka Jurka 
Begiezy, wójta gminy Myczków. Ze
znał on mniej więcej zgodnie z tein, 
co naprowdaził na swoją obronę o- 
skarżony. W  krytycznym momencie, 
t. zn. 14. października uib. r, był on 
również w bezpośredniej bliskości 
czworaków, a zaznaczył jednakowoż, 
i e  Lerocha zupełnie w  czworaku nie 
zauważył. To samo zeznali Pasławski
1 Krupiński.

Tern dziwniejsze były zeznania 
Juljana Lerocha, zarządcy z Myczko- 
w iec, który podawał przebieg kry tycz 
nej sceny i przytoczył w końcu, że kpt 
W awrosz i jemu groził zastrzeleniem. 
Konfrontacja świadków, zwłaszcza 
Begiezy i Krupińskiego ze świadkiem 
Lerochem nie wykazała stanr fakty
cznego tak, że właściwie się nie wie,

czy Leroch w krytycznym mo
mencie był na miejscu, czy też 

nie był,

a jeśli był to z jakiego powodu nie 
m ieli go zauważyć ani oskarżony, ani 
wszyscy inni obecni wówczas na 
miejscu świadkowie. Następnie został 
przesłuchany dr. Stanisław Jaczek, 
lekarz z Liska, komisarz policji Ta
deusz Sołtys z Liska, sędzia Piotro
wicz z Liska, Katarzyna TJstjanowska 
z M yczkowa oraz wkońcu dr. W itold 
Robel, lekarz z Liska. Podali oni szcze , 
góły znane z dotychczasowego doku 
procesu.

Przewodniczący odczytuje w  tern 
miejscu telegram z W arszawy, że z po 
wodu braku lekarzy psychjatrów, W ar 
szawa nie może delegować nikogo na 
rozprawę. Wobec tego prokurator 
zrzeka się przesłuchania lekarzy- 
znawców.

i

Na tem rozprawę dzisiejszą zakoń
czono.

•——o-----

Pytania wyjaśniają.

Ponownie to samo
z powodu omyłki.

Przebieg tragicznie
zakończonej kłótni.
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KRO Mi i tJk
AA PAŹDZIERNIKA2 o Wtorek
ta W Szym. 1 Judy

REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZLDPOŁ.

REDAKCJA FEZ W ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓ W  M E  ZWRACA 

—L —
TEATR  W IE L K I:

Wtorek, 28 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„F ijołek  z Montmartru" operetka w  3-ch 
aktach Kalmana. Występ Fontanówny 
i Folańskiego. Premjera. (Zniżki nie
ważne).

^roda, 29 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„F ijo łek  z Montmartru" operetka Kalma- 
na. Występ Fontanówny i  Folańskiego 
(Zniżki nieważne).

Czwartek, 30 b. m. tf eodz. 7.30 wiecz. 
„F ijo łek  z Montmartru" operetka Kal- 
mana. Występ Fontanówny i Folańskie
go. (Zniżki nieważne).

Piątek, 31 b. m. o godz. 3.30 popol 
„Cyganerja" opera Pucc:niego. (Przed
stawienie dla młodzieży szkolnej po ce
nach najniższych)

Piątek, 3 l b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„F ijo k k  z Montmartru" operetka Kalma- 
na. Występ Fontanówny i Folańskiego. 
(Zniżki nieważne).

Sobota, 1 listopada, o godz. 3.30 popol. 
„Traviata“  opera Verdiego. (Ceny zni
żone).

Sobota, 1 listopada, o godz. 7.30 wiecz. 
„F ijo łek  z Montmartru" operetka Kal- 
niant Występ Fontanówny i Folańskie
go. (Zniżki nieważne).

Niedziela, 2 listopada, o godz. 3.30 po
południu „Domek trzech dziewcząt" ope
retka Schuberta. (Ceny zniżone).

Niedziela, 2 listopada, o godz. 7 30 w. 
„F ijołek  z Moutmartre" operetka JJal- 
mana. Występ Fontanówny i Folańskiego, 
(Zniżki nieważne)

Poniedziałek, 3 listopada, o godz. 7.30 
v-iecz. „F ijo łek  z Montmartre" operetka 
Kalmana Występ Fontanówny i Folań
skiego. (Zniżki nieważne).

*
TEATR  ROZMAITOŚCI:

Dziś i codziennie o godz. 7.30 wiecz. 
„D zielny wojak Szwejk" w ukł. scenicz
nym L. Schillera.

*
TEATR  M AŁY:

Dz,ś i codziennie o godz. 7.30 wiecz. 
„W ieczne pióro" komedja Fodora.

*
J IURO KONCERTOWE M TU ERKA.

Wt( rek, 28. października IV . Mistrzo- 
v, ski Koncert abonamentowy —  Luiza 
Hallrnsgruber, Primadonna opery w ie
deńskiej. 9501-3

★ J
REPERTUAR KINOTEATRÓW .

APO LLO : Film dźwiękowy 100-proc.
w  naturalnych kolorach „Tancerka Cilly".

CASINO: „Pocałunek" z Gretą Garbo. 
Film  dźwiękowy.

CH IM ER\: „G ra o mężczyznę".
FATAM O RG ANA: „Po zachodzie słoń

ca".
G RAŻYNA : „Krystyna". Film d źw ię 

kowy.
KOPERNIK : „W ie lk i Gabbo" film  100 

proc śpiewno - dźwiękowy.
LEW : „K ró l żebraków". Film dźwię

kowy
LU N A: „D la szczęścia" oraz „W arjat 

na wolności".
M ARYSIEŃ KA: „W ie lk i Gabbo" film 

10f' ir.J. śpiewno - dźwiękowy,
O AZA : „Gwiazda Alhambry".
PA ŁA C E : „Naszyjnik królowej*} oraz

dodatki dźwiękowe.
PA SA Ż : „P ieśń żyw iołów". 100%

dźwiękowy.
PAN . „Sen o miłości".
PROMIEŃ: „Grzeszna Miłość". Jadwi

ga Rmosarska.
RAT: „Paraaa miłości" film. dźwięk.
SPLENDID : „Postrach Singapore".

Lon Chaney.
S TYLO W Y : „Dama Kumeljowa" i

„Policmajster Tagiejew ".
UCIECHA: „Banaroft u wrót śmierci" 

oraz „Cohn Demokrata".
- n -

W r :n c f o m ^ ś d  t e a t r a f a ? .

D.t,'ś premji ra „F ijołka z Moutmartre"
najnowszej niezaprzeczenie najlepszej 
operetki Kalmana, która od wiosny już 
święci prawdziwy triumf w Wiedniu, 
przechodząc z jednego teatru do drugie-

■i' i

JA N  T A T A R A
podpułkow nik  dyplom owany, Szer W ydzia łu  w  Oddziale II. 
Sztabu G łów nego, kaw aler o rdem  Virtuti Militari V. kl. od
znaczony dwukrotnie K rzyżem  W alecznych, Złotym  K rzyżem

Zasług i i annemi 
Zm arł śmiercią tragiczną w  w ypadku sam ochodewym  dn, 24.- 

października 193C roku.
Lksportacja odbędzie się dnia 28. b . m. o godz. 13 z dworca  

głównego, w e  L w o w ie  n? cmentarz O b iońców  L w o w a , gdzie 
nastąpi nabożeństwo i złożenie zw łok  do groDu.

N a  smutne te obrzędy zapraszają krew nych, ko legów  
i przyjaciół zm arłego

Szef i O ficerow ie Gdcktalu II.
Sztabu O liw n e g o .

TriurĄ' jarszawskię p. Platówny
ULUBIENICA LW O W A  NA  NOW EJ PLACÓWCE ARTYSTYCZNEJ,

Lwów, 28 października.
Lw ów  jest miastem wdzięcznem i 

przywiązuje się do tych ludzi, którzy 
mu sluża. swą sztuką i swoim arty
zmem. Toteż Bezwzględne rugi, zasto
sowane przez obecnych dzierżawców 
teatrów miejskich, rozeszły się w  swo
im czasie w  naszem miećcie szerokiem 
echem i w yw oła ły  ogólne potępienie. 
Dziwiono się m. in. bardzo, że nowa 
dyrekcja me zaangażowała p. Piatów- 
ny, śpiewaczki znakomitej, obdarzonej 
wspaniałym głosem, niezwykłą m uzy
kalnością i  nieprzeciętną kulturą ar
tystyczną.

Ta ulubienica Lwowa, mającego 
żywo w  pamięci szereg jej wysoce war 
tościowych kreacyj, cieszy się teraz

wielkiem powodzeniem na gruncie o- 
pery warszawskiej. Oto jak n. p. o jej 
wystęDie w  „Manru" Paderewskiego 
pisze „Gazeta ‘Warszawska": „Ładny 
sukces przypadł w  udziale p. Platów- 
nie (Ulana). Dnzy, o imponującej sile 
sopran nowej primadonny doskonale 
odpowiada mocno dramatycznej pai- 
tji nieszczęsnej góralki. W  momentach, 
wielkiego wym agających napięcia,, p. 
Platówna była najlepszą, ale i liryczną 
kołysanką śpiewała bardzo ładnie..."

A  kogoż zaangażowano na miejsce 
tej znakomitej artystki? Ani jedna z 
obecnych śpiewaczek lwowskich nie 
tylko jej nie przewyższa, ale nawot 
nie dorów nyw a..

go. Ze scen polskich pierwszy Lwów w y
stawia ją, , a wystawia w  oprawie tak 
wspanialej, na jaką nie zdobył się nawet 
Wiedeń. Akcja „F ijolka z Moutmartre" 
toczy się kolejno: W  mansardzie malar
skiej, w  rozkosznym pałacu gryzetki Na- 
nor i za kulisąmi paryskiego teatru Fo- 
Iies Bergere.

Najbliższe przedstawienie dla mło
dzieży, w nadchodzący piątek 31. bm., 
wypełni „Cyganerja", opera w i  aktach 
Pucciniego. B ilety po cenach najniższych 
do nabycia w kasach zamawiali i w  g i
mnazjum WF. Kistryna.

Kupony zniżkowe do wszystkich trzech 
teatrów miejskich nabywać można w  se
kretariacie teatru Rozmaitości (ul. Ru- 
towskiego 22.) codziennie od godz. 10 do 
1 przedpol. Dyrekcja zwraca uwagę, że 
kupony ‘ e są dla każ.dego z teatrów od
dzielne i ważne są wyłącznie do tego tea
tru, którego nazwa na kuponie jest wy
mieniona.

W teatrze Rozmaitości ostatnie trzy 
przedstawienia „Szwejka". W  czwartek 
premjera groteski fantastycznej Goęrla- 
Malczewskiego . Król Nikodem" w  reży- 
serji W. Radulskiego, a na tle konstruk- 
tywistycznych dekoracji W. Daszew
skiego.

W  teatrze Mi lym codziennie „W ieczne 
pióro",, świetna komedja Fodora. cieszą
ca się ogromnem powodzeniem i gorąco 
oklaskiwana za doskonalą grę artystów.

Dziś we wtorek odbędzie się koncert 
świetnej sopranistki opery wiedeńskiej 
Luizy flclletsgrnber. Bilety do nabycia w 
magazynie nut ScYfnrtha oraz wieczorem 
przv kasie.

I. Sobota kasynowa.
P ie rw sza  w  n ow ym  sezon ie „S ob o

ta "  K asyn a  i K o ła  lit. art., która odby

ła się dnia 25 bm.., dobrze w róży tym 
■sympatycznym zebraniom, w  których 
towarzyskość idzie w  parze ze sztuką
i intelektem. W ieczór udał się tak poń 
względem liczby uczestników, jak i 
doborowego programu. Nader ciekawą 
dyskusję zagaił prof. Brończyk na te
mat dziś może najbardziej aktualny, 
czy należy propagować ideę pacyfika
cji świata, c zy li też daleij młode poko
lenie wychowywać w kulcie roman
tycznej wojenki i ochoczego ułana, 
p.rzyczem prelegent zdeklarował się ja
ko zdecydowany zwolennik zdezawu
owania wojny z jej poetyckich uroków.

Bardzo wielostronne naświetlenie 
tego zagadnienia przyniosła dyskusja, 
w  której zabierali głos m. in.: inż.
Szczepański, mjr. Ortwin, rekt. W ei- 
gel, prof. Reiss, im. „m łodych" p. Ter
lecki, p. Nttzikowska i i.

Do rozweselenia towarzystwa po 
temacie tak poważnym walnie przy
czyn ił sie proi. Reiss, który z niepo
równaną werwą humorystyczną opo
wiadał wesołe anekdoty z życia szkol
nego.

Na bardzo piękną część wokalno- 

muzyczną złoży ły  się produkcje pp. 

Leęjeżyńsniego, Jędrzejowskiej i prof. 
Dianniego, przy akompaniamencie u. 

Eirklorowiczc wej.

zja zd  h is to ryk ó w  polskich 
w  W a rs z a w ie

Listopadowy z.azd historyków pol
skich w  Warszawie rozpocznie się dr, i a 
28. listoroada i trwać będzie do dnia 
4. grudnia br. włącznie. P ’’ąty ten po
wszechny zjazd po raz pierwszy bę
dzie obradował w stolicy .państwa.

Protektorat nad zjazdem racz/li 
otrąć: 'P. Prezydent Rzeczypospolitej- 
Mairszałek Józef Pilsudsk. i minister 
W. R. i O. P. dr. Czerwiński Do ho
norowego komitetu przyjęcia weszły 
najwybitniejsze osobistości w  W ar
szawie.

Księga referatów w liczbie około 
60 jest juiż w tH iku i będzie dostar
czona uczestnikom zjazdu o k o I o 20. 
listopada. “Z  nazwisk referentów w y
starczy wymienić: z W arszawy prof. 
Handelsmana, dvr. Siemińskiego, prof. 
Haleckiego; z Poznania nadesłali refe
r a ty  prof. Dębiński, Skalkowski i Ty
mieniecki, z Krakowa: prof. Sobieski, 
prof. Konopczyński (2 referaty), gen. 
Kukieł; ze Lwowa prof. Bujak, Stani
sław Zakrzewski, Hartleb i St. Zającz
kowski.

Na otwarciu zjazdu będzie prze
mawiał prof. Szymon Askenazy.

Przygotowaniami do zjazdu kieruje 
biuro we Lwowie, na którego czele stoi 
dr Tyszkowski jako sekretarz gene
ralny, a w  sprawach finansowych i 
gospodarczych prot. Tadeusz Urbański 
(adres: Lwów, Uniwersytet).

W  W arszawie wszelkie sprawy 
zjazdowe załatwia biuro warszawskie 
pod kierunkiem profesora uniwersytetu 
Edmunda Burschego (adres; W arsza
wa, Stare Miasto 31).

U rzę d y p o rzto w e  isędć, izy.d- 
ne w naJLiiższą niedzielą.

Z okręgowej Dyrekcji poczt i tele
grafów we Lw ow ie otrzymujemy nastę
pujący komunikat: Wohec zbiegu w  dniu
1. i 2 . listopada br. dnia świątecznego, 
oraz niedzieli będzie obowiązywała urzę
dy i agencje pocztowe lwowskiego okrę
gu dyrekcyjnego w  dniu 2. listopada br. 
tj. w niedzielę normalna służba zew
nętrzna ad godz. 9 do 11, oraz jednora
zowe doręczanie wszystkich przesyłek 
pocztowych (a więc i pensji emerytal
nych oraz zaopatrzeń inwaliciźkich).

Z  miasta
Lwowska Szkoła Handlowa TSH. przy 

ul. Franciszkańskiej 9, obchodziła wczo
raj uroczyście 25-lecie pracy nauczyciel 
skiej prof. Tadeusza Urbańskiego, znane
go i cenionego w  szerokich kołach nasz-- 
go miasta profesora geografji i historji. 
W  pięknie przyozdobionej sali powitał 
Jubiiata chór szkolny odpowiednią kam 
tatą, poczem złożyli życzenia: p. Dr. J 
Poralyński, prezes TSH „ p. D~ K. Zaga
jewski, naczelnik W ydziału Kuratorjum 
Szkolnego, p. Dr. F. Tomanek, dyrekto 
Szkoły, rada pedagogiczna oraz młodzież 
szkolna.

Nadużycia z zasiftam* funduszu bez
robocia. Przeprowadzona w r. bież. przez 
organy kontrolne Funduszu Bezrobocia 
kontrola zaświadczeń z pracy, przedłożo
nych przez bezrobotnych przy ubieganiu 
się o zasiłki z Funduszu Bezrobocia 
stwierdziła nadużycia popełnione bądź 
przez pracodawców, bądź przez bezrobot
nych. W  związku z powyższem Zarząd 
obwodowy F. B. zwraca uwagę, że w każ
dym wypadku nadużyć przy wydawani 
bezrobotnym zaświadczeń z pracy wy*t 
pi bezwzględnie do W ładz Sądowych, 
wnioskiem o jaknajsurowsze ukaranie 
winnych tych nadużyć —  niezależnie od 
wytoczenia sporu na drodze cywilnej i 
pozbawienia bezrobotnego winnego tych 
nadużyć prawa do zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia.
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Komunikaty.
Program Kasyna i Kola Lit. Art. na 

tlieżący tydzień: W  czwartek 30. bm. o 
godz. 20-tej: wykład prof. Dra Henryka 
Gaertnera pt.: „Przestępstwa językowe".

Kom itet budowy pomnika śp. Marjana 
Czerkasa przystępuje do poświęcenia po
mnika w  dniu 1. listopada br. o godz. 3 
popol. na cmentarzu Janowskim.

Lwowskie Kolo b. wychowanek SS. 
INajśw. Rodziny z Nazaretu zawiadamia 
członkinie, że zebrania koleżeńskie odby
wają się w każdą drugą niedzielę mie
siąca o godz. 1 1 -tej przed południem ul. 
Unji Lubelskiej 9.

Zarząd Tow Bratniej Pomocy Stud. 
U. J. K. we Lwowie składa tą drogą ser
deczne podziękowania Drowi Antoniemu 
hr. Koziebrodzkiemu za bezinteresowny 
dar we fo im ie 8.320 kg. ziemiaków ofia
rowanych na rzecz kuchni Tow. .

Polskie Tow. Politechniczne zawia
damia, że 29 bm. wygłosi w lokalu Tow. 
(ul. Ziniprowicza 9/ p. Pruf. Edwin Haus- 
wald, odczyt na temat: „Światowy Kon
gres energetyczny".

Z Odrodzenia. W  najbliższym czasie 
odbędą się zebrania następujących sek- 
cyj: wtorek 28. bm. Filozoficzna; środa 
29. bm. Społeczna i Kandydatek; piątek 
Ml; bm. Zagadnień narodowych. Na posie
dzeniach tych sekcyj będą wygłoszone 
referaty programowe.

Kronika policy i  na.
(— ) Aresztowania. Po aresztów poli

cyjnych oddano wczoraj: Abrahama
Schnitzera za kradzież chustki na szkodę 
Anny Tymickiej, Józefa Hładunia za sy
stematyczną kradzież czekolad z bufetu 
teatru W ielkiego, oraz Wawrzyńca Hu- 
meniuka za pobicie i uszkodzenie ciała 
Jana i Marji Horodyńskich, zam. przy rJ. 
L. Sapiehy.

(— ) Włamania i kradzieże. Józefa Ba- 
bikówna, zam. przy ul. Traugutta ‘29. do
niosła policji, że onegdaj między godziną 
3 a 5 popoł. jakiś nieznany sprawca po 
oderwaniu kłódki z jej mieszkania skradł 
1 sztukę materji, 1 sztukę płótna, ogólnej 
wartości 250 zł. — Po wyduszeniu szyby 
dostał się złodziej do mieszkania Anny 
Palej, przy ul. Kurkowej 43. i skradł na 
jej szkodę patefon z 30 płytami, zegarek 
męski, papierośnicę srebrną, obrączkę 
złotą i parę kolczyków ogólnej wartości 
775 zł. — Z mieszkania Fryderyka K elle
ra, przy ul. Sokoła 5. skradziono wczoraj 
po włamaniu się 1 futro damskie krym
skie, oraz płaszcz damski, łącznej warto
ści 3.000 zł.

(—) Podrzutek. Wczoraj w realności 
przy ul. Kochanowskiego 58., jakaś nie
znana kobieta podrzuciła dziecko płci 
żeńskiej, liczące Około dwa i pół roku, 
które oddano komi.sarjatowi miejskiemu 
celem zaopiekowania się, zaś za matką 
wszczęto poszukiwania.

(—) Dorożka konna najechana przez 
auto. Wczoraj na ul. Halickiej autodoroż- 
ka Lw. 9270 najechała na dorożkę konną, 
której właścicilem jest Stefan Miśków. 
Wskutek zderzenia koń doznał skalecze
nia, zaś w aucie zbiły się dwie szyby. Po 
spisaniu protokołu szofera pozostawione 
na wolnej stopie.

(—) Przebity nożem. Jan Gierula, ro
botnik zam. przy ul. Łyczakowskiej 112., 
doniosł policji, że został wczoraj przebi
ty nożem przez robotnika Jana Gołana.

Uważnie przeczytaj i polecaj drugie
mu. Za złotych dwieście dostarcza kom
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sportowy modny z pierwszorzędnego tną- 
terjału bielskiego, wykonany pod gwa
rancją solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej siły krawiec
kiej, — finna A. Witteis, Składy Tekstyl
ne we Lwow ie ul. Rutowskiego 7, naprze
ciw Katedry 8715-3.

Torebki i parasolki
poleca naitaniej 8569 ceny niskie

N0BLESSE“ Jfl6IELL0liSKfl 113
u Tel. 4T-69.

DR. MED.

WACŁAW SEIDI
Lwów, Kochanowskiego 8.

p ow róc5ł i przyjmuje od god?
4—6 popoł. 9488

Diatermia. Hyaroterapja.

Pogrzeb znakomitego 
uczonego i hisvoiryki

S. P, PROF. DRA LU D W IK A  FINKLA.

Lwów, 28 października. 
(}p ) Cały świat naukwwy lwowsk,, 

delegaci ośrodków naukowych z całej 
Polski, liczne reprezentacje gn/;ny m. 
Lwowa, w ładz i in9tytucyC, zastępy 
m łodzieży uniwersyteckiej i  tłumy pu 
bliczności zgromadziły się wczoraj o 
godzinie 3-ciej popoł. przed kryptą ko-« 
ści-oł," OO. Bernardynów, dla oddania 
ostatniego hołdu pośmiertnego jnako- 
mitemr uczonemu historykowi śp. 
prof. d.r- Ludwikowi Finklowi, czło
w iekowi, który był przez pól > wieku 
chluba Dolskiej n auki,  polskiego na
rodu i naszego miasta. Jawiło eię całe 
grono profesorskie i w ładze Uniwersy
tetu Jana Kazimierza z insygniami, 
reprezentanci Politechniki i innych 
Wyższych Uczelni lwowskich, delega
ci Uniwersytetów i Towarzystw Nau
kowych i  H istorycznych z W arsza
wy, W ilna, Krakowa » Poznania. Pre- 
zydjum m. Lw ow a było reprezentowa 
ne przez prez. Brzozowskiego, oraz 
wiceprez. kubaię, Dhajesa 1 Irzyka. 
Żałobne egzetw je odprawił przy zw ła 
kacb ks. biskup Lisowski w  asyście 
licznych dostojników duchownych i 
kleru, poczem wyprowadzono trumnę 
z krypty klasztornej.

• W  chw ili wyniesienia zwłok chór 
akademicki odśpiewał kantatę żałobną 
„Poieanal ten świat". Następnie na 
trybunę okrytą czarnym kirem wstą
pił renfor Umw J. K. dr. Witkowski, 
w  podniosłych słowach kreśląc dzieje 
tego pięknego, pożytecznemu trudowi 
naukowemu poświęconego żywota. 
Mówca podkreślił, że śp. prof. Ludwik 
lnnkel jest w  calem tego słowa zna
czeniu dzieckiem tej ziemi, a we Lw o
w ie spędził całe życie pracy nauko
wej. Od czasów nr lwersytecki-oh az 
do śmierci nie opuszczał naszego gro
du, z wyjątkiem lat spędzonych na stu
diach -naukowych w  Berlinie i Pary

żu. To też będąc chlubą całej n-a-uk: 
polskiej, jest przedewszystkiem - chlu
bą Lwowa, który m ianował go obywa
telem honorowym i chlubą Uniwersy
tetu J. K., który również nadał mu naj
wyższą ffodność profesora honorowe
go, Cjczy-zna zaś w. uznania jegc za
sług nadała mu komandorię orderu 
„Polonie Resiituta'1.

I-m. Towarzystwa naukowego- i  
Tow. historycznego, do którego najgor
liwszych inicjatorów i za łożycieli na- 
żał ś-p. ZmaTły, pTzemówih prof. Bal
cer, kreśiąc znakomitą działalność 
naukową śp. prof. Finkla w  długim 
poczcie jegc dzieł, podkreślając dwa 
najcenniejsze, a m ianowicie Historję 
Uniwersytetu lwowskiego i Bibljopra- 
fją historii polskiej.

Im. Akademji Umiejętności w  Kra
kowie, Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
W ydziału filozoficznego Unrw. war> 
rawskiego przem ówił prod. Semkowicz 

z Krakowa.
Następnie zabrał gło-s wizepr. prof, 

Kubala, aby imieniem miasta poże
gnać obywatela honorowego m. Lw o
w a i dać w yraz wdzięczności za to 
umocnienie ducha narodu w  naszej 
dzielnicy, jakie spływało fik społe
czeństwo nasze z -prac naukowych i 
popularyzatorskich, jakoteż z działal
ności profeso-rsidej uczonego.

Nakoniec im. Uni-w. wileńskiego, 
którego ś. p. Zm arły był również pro
fesorem honorowym oraz im. Redakcji 
Ateneum i Tow. Naukowego w  W ilnie 
przemówił prof. Mjdelski, zaś im. 
Uniwersytetu Poznańskiego i Tow. 
Naukowego w  Poznaniu przemówił 
prof. Skałkcwski.

Po tym żałobnym hołdzie ru-szył 
orszak pogrzebowy ku Cmentarzowi 
Łyczakowskiemu, gdzie zostały złożo
ne śmiertelne szczątki W ielkiego 
Uczonego na spoczynek wieczny.

ŻYCIE PROWINCJI.

Kranika p rz
(Od naszego 

Przemyśl, w październiaku.
(M), Mnożą się skargi na znaczne luki 

personalne w tut. sądzie powiatowym, 
wskutek czego tok spraw ulega zwłoce, 
gdyż brak sil sędziowskich uniemożliwia 
normalne i szybkie urzęduwanie, na czem 
dotkliwie cierpi oraz szkody ponosi pu- 
blicznośj. Czyżby nie można w jakiś spo- 
sóbb usunąć te braki i przywrócić spraw
ność tut sądowi powiatowemu.

Systematyczne kradzieże w fabryce 
śledzi. Zarząd firm y „W ilhelm  Fcingold 
i Synowie" przy ul. Nad Potokiem/źauwa 
żył, że od dłuższego czasu znikają z jego 
magazynów znaczniejsze ilości pieprzu 
oraz cukru, używanego do przyprawienia 
konserw i marynat rybnych. Dopiero w o- 
statnich dniach udało się złapać amato
rów tych siodko-pikantnych wiktuałów, 
kićrymi są J. Mucha i F. Pawłowski, mio 
dzi chlopcj, zamieszkali w okolicy fabry 
ki konserw. Są oni jeszcze na dorobku, ja
ko zaprawiający się dopiero do fachu zło
dziejskiego i zostali w zaraniu swej karje- 
ry osadzeni w aresztach policyjnych, gdzie 
pieprz nie rośnie.

Muzycy, zatrudnieni w tut, kino
teatrach, otrzymali zwolnienie względnie 
wynowiedze-ii-' -/-!'-/ nbi tent-w śwf-ejptr

korespondenta.)
w śródmieściu („Polon ja" i „Olympjaf j  ■ 
zamieniają się na kina dźwiękowe.

Złodziejaszek przemyski kuntuzjono- 
wany przez pociąg w Przeworsku. W łady
sław Styc, pochodzący z Przemyśla, którj 
wraz z swoim kamratem popełnił większe 
włamanie clo -mieszkania Mieczysława 
Hiittnera w Jarosławiu, ukrywał się przez 
jakiś czas w Przemyślu, wymykając się 
pościgowi policyjnemu. Zorjentowawszy 
się jednak, że lada dzień może się dostać 
do zmyślnie nastawionych sieci, zwiał z 
Przemyśla tak, że zrazu wszelki ślad po 
nim zaginął, mimo, iż jego spólnik został 
aresztowany, a skradzione rzeczy (lichta
rze srebrne, kubki itp.) pochodzące z wła
mania w Jarosławiu już dawno odebrano. 
Tymczasem Styc wydostał się szczęśliwie 
poza linje strzału przemyskich władz 
śledczych, gdyż onegdaj natrafiono na 
stacji w Przeworsku na leżącego na torze 
ciężko rannego osobnika. Był to właśnie 
Styc, który dojechawszy na gapę do Prze
worska, zamierzał jeszcze w czasie bie
gu pociągów zeskoczyć, co nru się jednak 
nie tylko nie udało, ale naraziło go za
pewne na trwałe kalectwo. Styca przewie 
ziono do najbliższego szpitala powszeę.h- 
nnrrn I

'l? srebrnym ekranie.

viuo „Pałace": „Naszyjn.k królowej- 
Lwów, 28. października.

(:) Lukę między świetnym filmem pre 
lukcii francuskiej „Pod dachami Pary

ż a " ,  a mającun się ukazać jeszcze w tyi 
tygodniu najnowszym przebojem F ov  
„Słoneczko" (którego pokdz odbył si 
wczoraj dla prasy i zaproszonych gość 
a któremu szczegółowe sprawozdanie po 
święcimy w- najbliższych dniach) wypeł

nił przeciętny dramat zeszłoroczne, pro
dukcji Ufy, noszący tytuł tf,Naszyjnik 
Królowej" o scenarjuszu, opartym na tle 
powieści Dumasa. Technicznie pozosta
wia ken film wiele do życzenia, braki te 
uwydatniają się /.właszcza w , synchroni
zacji i śpiewach. Natomiast fabuła film i 
jest wcale ciekawa a zajmująca Reżyser 
pracował przy pomocy -  bardzc skrom
nych efektów, wychodząc mimo to jed
nak obronną ręką. Wykonanie, jeśli cho
dzi o przedstawicielki płci pięknej, be? 
zaTzutu, . “

*
Kino „Kopernik" i „Marysieńka": 

Y.ielki Gahbo' ’ S/. *
Eryk von Stroheim należy do tych i l e  

licznych zresztą aktorów Hollywoodu, 
którzy mają ambicję wprowadzania do 
filmów nowych “ wartości artyśtycznych.
W ielk i Gabbo jest jedną z takich prób 

tego cenionego reżysera i" aktora, nieste
ty, niezupełnie udałą. W  Ameryce film 
ten zyskał szeroki rozgł-os,

M łoda para  
* królewska.

Rycina nasza przedstawia dostojnych 
nowożeńców: króla bułgarskiego Borysa
i księżniczkę włoska Gioyannę, których 
ślub odbył się 25. bm. w Asyżu.

Egzekutor magistra
cki przed sądem.

Lwów, 28. października.
( : )  Wczoraj odbyła się odroczona 

swego czasu rozprawa przeciwko Je- 
izbmn Dudzie, egzekutorowi magistra
ckiemu, . oskarżonemu o oszustwo na 
szkodę magistratu. Duda egzekwował 
podatek kaJialny, który niechętni płat
nicy nie wpłaciwszy na cza-s do kasy 
Gminy wyan."; mieli płacić wraz z 
kosztami egzckucyjnemi Magistratowi. 
Duda wystawia! dwa kwity, jeden o- 
ryginalny dla płatnika, drugi ze 
zmniejszoną kwotą dla Magistratu.

Na wczorajszej rozprawie oskarżo
ny przyznał się do winy, przylem w y 
raził gotowość zapłacenia części sprze- 
niewier„onej rumv Trybunał skazał 
go rmmoto jednak na sześć miesięcy 
więzienjba, skonsumowanego już aresz
tem śledczym. Oskarżonego bronił dr. 
WeinsatL
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Klęska pow odzi  w  Hiszpanii.

Obfite opady deszczowe sprawiły, że wiele rzek hiszpańskich wylało, nisz
cząc liczne wsie i miasta. Rycina nasza przedstawia miasteczko Tarragong zupeł
nie zniszczoną przez powódź. 20 osób zginęło tam, a mnóstwo odniosło cięższe 
lub lżejsze obrażenia i potłuczenia.

Walka z koi liunizujątymi
piekarzami

n a  s c h o d a c h  p r z y  p l . Gr z y b o w s k i m .
ITelefonom od naszego korespondenta.,*

Owe f nastęncy tronu.

Rycina nasza przedstawia dwóch na- 
ktępców tronu: księcia duńskiego Fryde
ryka (po lewej) i księcia norweskiego 
Olafa, pogrążonych w ożywionej rozmo
wie. Obaj następcy tronu Są mianowicie 
serdecznymi przyjaciółmi.

■ o-----

Lekarz za skarany  
o od5zki?4owaiipe

Z powodu szkodliwego zabiegu radowego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. października (st) Sen

sacją w  świecie lekarskim będzie wyzna
czony w tych dniach \V sądzie okręgo
wym proces przeciw dr. F. o odszkodo
wanie za przyprawienie pacjentki o ka
lectwo, spowodowane nieumiejętnem sto
sowaniem radu. Poszkodowana p. Brzo
zowska jest nauczycielką. Zwróciła się 
ona do dra F. celem usunięcia narośli 
na powiece. Dr. F. początkowo* przepro
wadzał masaże radowe, które dały bar
dzo dobry rezultat. Na zakończenie kura
cji dokonał poważnego zabiegu polegają
cego na umocnieniu w kości czołowej 
nad okiem 3 igiełek z cmanacją radową, 
co miało spowodować ostateczne rozej
ście się śladów narośli. Pacjentka miała 
się zgłosić do dra F. po upływie 6 ty j 
godni. Wyjechała więc na wieś. Po kilku 
dniach jednak wróciła skarżąc się na 
okropne bóle głowy. Dr. F. nie odmówił 
jej porady zalecając by przyjęła prószek 
, Z kogutkiem". P. Brzozowska postano
wiła przecierpieć i powróciła na wieś, 
przechodząc niewysłowione męki. Gdy 
wreszcie zjawiła się pono*wnie u dra F. 
okazało się, że emanacja rady zupełnie 
przepaliła kość czaszki, która spróchnia
ła na przestrzeni paru cm. kwadr. Na
tychmiastowa operacja w  szpitalu połą
czona z wyjęciem  zniszczonej kości ura
towała p. Brzozowską od niechybnej 
śmierci. Usuniecie kości mózgowej uczy
niło z nieszczęśliwej pacjentki osobę nie
zdolną zupełnie do pracy. P. Brzozowska 
wystąpiła przeciw dr. F. na drogę sądo
wą o odszkodowanie w  wysokości 50 
tvs. zł.

  o-----
7 osób s.naliło się.

Seyilla, 27. października. (P A T ) Do
noszą z 01varea, iż gwałtowny pożar, po
wstały w tamtejszym hangarze, przeniósł 
się na budynki pobliskiej fermy. W  jed
nym z domów zawalił się dach, grzebiąc 
7 osób. Wydobyto ich zwęglone zwłoki 

*— o-

Warszawa, 27 paźd. (st) Dziś rano 
około godz. 8 na podwórze piekarza 
Silberbe-ga przy ul. Twardeij 5. przy
była grma około 30 kom unistów, któ
ra ni© dopuszczała do' ekspedycji pie
czywa. Był to akt zemsty w  9tosurku 
do Silberberga, który zatrudnia u sie
bie piekarzy nie natężanych do związ
ku. Widząc, że bojówka poczyna sobie 
coraz zuchwałej, piekarz w ezw ał po
licję. Bojówkarze poczęli uciekać. W  
pogoń za nimi rzuciło się kilku poste
runkowych. Bojówkarze zbiegli do do
mu nr 14 przy pl. Grzybowskim. Spo
dziewali się, że przez m ieszczącą się

Lwów, 28. października. 
( = )  Prasa całego świata doniosła 

o tem, że amerykański król samocho
dów. IIen ivk  Fo'rd udał się do Europy

tiam „m ikwę" (kąpiel rytualna)' będą 
mogli, się wydostać na pl. Grzybowski 
5, gdyż jest to dem przechodni i  uciec 
dalej.

t ym czasem  p o lic ja  ob staw iła  m i
k w ę  i  dalsza ucieczka b y ła  zan ikn ie 
ta. W ob ec  te g o  te ro ryśc i w b ie g l i  na 
schody. Na schodach b o jó w k arze  za
czę li strzelać. W sku tek  s trza łów  zo
stał c iężko  ranny L ip a  H aberm an , 
w łaśc ic ie l p iek a rn i, k tó re go  p rze 
w iez io n o  w  stan ie c iężk im  d o  szp ita 
la. 6 b o jó w k a rzy  aresztow ano i  p rz y 
p row adzono do aresztu  p o lic ji po li 
tycznej.

„d la przyjemności..." Tymczasem Ford, 
bawiący obecnie w  Londynie, udzielił 
pewnon: dziennikarzowi następującego
charakter;si/czncgo wywiadu:

— Praca jest dla mnie czemś -njeo- 
dzownem, bez czego nie* mogę 

oddychać,
jak... bez powietrza!.. Nawet w  czasie po
bytu w  Europie nie zaprzestałem pracy... 
Jest ona —  co prawda — trochę odmien
na od tego co robiłem dotychczas... Oto 
przy wydatnej pomocy mego sekretarza, 
stale ze mną podróżującego Samue'a 
Crowtera napisałem biografję Edisona 
pt. „M y frieud, Thomas Edison" („Mój 
przyjaciel, Tomasz Edison"). Książka u- 
każe się drukiem w Londynie, u jedne
go ze znanych wydawców angielskich.

Epilog orocesu 
o sprzeniewierzenie.

Lwów, 28. października.
(—) Jak się dowiadujemy wczoraj o- 

głoszony został w  Przemyślu wyrok w 
sprawie sensacyjnej afery sprzeniewie
rzenia kwoty 13 tys. dolarów przez Józe
fa Rąbinowicza, b. agenta Tow. Uńczp. 
AssoLurationi Generali. ftabinowicz zo
stał uznany winnym zbrodni sprzeniewie
rzenia i zasądzony na rok ciężkiego w ię
zienia.

* O----
KATASTROFA KOLEJOWA.

Kraków, 27. października. (PA T ;. 
Wczoraj o godzinie 15-tej wykoleił się 
koło Kęt pociąg towarowy, idący z An
drychowa. 4 wozy rozbite, reszta w y
wrócone. Ofiar w ludziach nie było. 
Ruch przerwano na 24 godziny. Praw
dopodobną przyczyną wykolejenia pto 
pociągu było pękn-ęcie szyny 

— —o—-—

STEKKER POBIŁ MISTRZA 
NIEMIEC.

Budapeszt, 27. października. (PAT). 
W zawodach zapaśniczych o mistrzo
stwo świata zawodowców, mistrz Pol
ski Teodor Stekker odniósł nowy suk
ces, bijąc mistrza Niemiec Kornatza.

HP RONLKER W YGRAŁ 5C TYS. ZŁ.
ilelfclouem od naszego korespondenta)

Warszawa, 27 października, (st). 
Sensacją w  ostatnich dniach w  kasy
nie w Sopotach była szczęśliwa gra 
hr. Bohdana Ronikera. W  cia.igu kilku 
godzin hr. Boniker wygrał około 5  ̂
tys.. zl. Ostatnio hr. RonikeT w ygry
wał kilkakrotnie więwsze sumy, prze
grywając następnie wszystko. Hr. Ro- 
niker przebywa w  Sopotach od kilku
nastu tygodni i grs weiitug własnego 
swego systemu, który opracował jesz
cze przed kilkudziesięu laty w Monte 
Carlo.

D W U KSIĘŻY ZGINĘŁO 17 KATAr 
STROFIE SAMOLOTOWEJ.

Nowy Jork, 27. października. (PAT). 
Z Kotzbue donoszą, że aeroplan, któ
rym  jechali dwaj księża Jezuici, ks. 
Walsh i ks. Philip Delen, oraz pitot 
Ralph Wien, spadł w  kilka minut po 
wzniesieniu się z lotniska, pTzyczem 
wszyscy wymienieni ponieśli śmierć 
na miejscu.

f  —  -r
NAJWIĘKSZY GMACH POCZT?

NA ŚWIECIE.
Waszyngton, 27. październik? 

(PAT). Na początku przyszłego roki 
rozpocznie się w  Chicago : budów* 
ąmachu głównej poczty kosztem U 
miljonów dolarów. Sam Dlac pod bu
dynek kosztuje pięć i pół miliona.
Nowy gmach pocztowy w Chicago
będzie największym w  świecie -bu.

' dynkiem publicznym

Policja nowojorska posługuje się obecnie celem rozpraszania tłumów ulicz
nych specjaincmt aparatami, wytwarznjąceml zupefną. gęsią mgłę. Tłum traci wów 
czas swobodę ruchów, a więc łatwo można dać sobie z nim radę. W  ten wkaśnie 
bezkrwawy sposób udaremniono w tych dniach demonstrację komunistów, skie
rowaną przeciw prezydentowi Hoovcrowi, przemawiającemu na pewnym wiecu 
politycznym.

Ford rośe umia odpoczywać.
N A P IS A Ł  BIOGIIAFJ^ EDISONA.
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ZE SFORTU.

Okrężny bieg kolarski.
Lwów, 28, października.

W  dniu wczorajszym Lwowskie Towa
rzystwo Kolarzy i Motorzystów, zorgani
zowało międzyklubowe wyścigi kolarskie. 
Trasa wyścigów prowadziła z placu Tar
gów Wschodnich w kierunku ulicy Stryj- 
skiej, następnie ulicą Stryjską obotk ro
gatki i blisko Czarnych, dalej do elektrow 
ni i z powrotem na plac Targów Wschoć 
nich. Szczegółowe wyniki poszczególnych 
biegów przedstawiają się następująco:

B ieg 25 km. (10 okrążeń ): i )  Fross J. 
(L. T. K. i M.) 45:29, 2' Bosak (Pogoń) 3) 
Kiesel (Jutrzenka), 4) Jaremkiewicz (Po
goń) 45.48. 5) Sękowski (Pogoń). P.o za. 
konkursem drugi przybył Fross I I  (Po
goń) w  czasie 45:46.

Bieg 10 km. dla zawodników nie l i
cencjonowanych: 1) Huzarewicz (Pogoń) 
18:59, 2) Kysiak (Pogoń), 3) Pędzyk (Po
goń), 4) Majewicz (Posoń), 5) Markowski 
(Pogoń).

Bieg pocieszenia dla zawodników, któ
rzy w pierwszym biegu ni 5 osiągnęli żad
nego z pierwszych pięciu miejsc. 1) Sku
bało (R. K. S.) y:24, 2) Fedorei ,R. K. S.), 
3) Ruff (Hasm.), 4) Burghard (Pogoń), 5) 
Egbor Hasm —  W idzów  około 800 osób.

Zawody zapaśnicze.
Lwów, 28. października.

W  dniu wczorajszym z okazji otwar
cia sezonu ciężko-atlelycznego w klubie 
im. Zbyszka Cyganiewicza, odbyły się za
wody zapaśnicze o mistrzostwo Klubu na 
rok 1930-1. W  zawodach wzięło udział o- 
koło 40 zawodników. Kierownictwo za
wodów spoczywało w  rękach kpt. sport. 
LOZA. p. Starcka. Sędziował p. Czachur 
z Sokoła I. W yniki w poszczególnych kia 
sach osiągnięto następujące:

Waga kogucia: 1) Słoński, 2) Luft,
waga piórkowa: 1) Cieślewicz, 2) W ilk,
waga ciężka 1) Skopowski, 2) Kisiel, 3) 
Warecki, waga średnia: 1) Bambulka, 2) 
Kiasnowski, 3 Car, waga ciężka 1) Bin
der, 2) Starek. W idzów  b mato.

Bieg na przeła
Lwów, 28. października.

Rozegrany w niedzielę jesienny bieg 
na przełaj o puhar „W ieku Nowego" zgro 
madził na starcie około 80 zawodników 
Bieg rozegrano w  trzech konkurencjach. 
Szczegółowe wyniki przedstawiają się na
stępująco:

Bieg pań: Trasa około i(W l m. Starto 
wało 12 zawodniczek. 1) „Dziuna" (Czar
ni), 2:28, 2) „H anka" (Lechja" 2:32,6, 3) 
Starówna (Strzelec), 4) Kuranówna (Strze 
lec), 5) Pawłówna (Strzelec).

Bieg juniorów. Trasa około 4.000 m. 
Startowało 12 zawodników. 1) Mocedoń- 
ski (Sok. M.) 16:9.6, 2) Lajtawiec (Korp. 
Kad.), 3) Łaba (Pogoń), 4) Gankowski 
(Sok. M.), 5) Zapłatyński (Legja), 6) Gór
ski (Sok MłJ.

Bieg seniorów. Startowało 56 zawodni 
ków. Trasa około 6.000 m. 1) Sawaryn 
(Pogoń) 24:25.2, 2) Garncarz (Pogoń),
25:54.2, 3) Hnatyk (Pogoń), 4) Buliński 
(Lechja), 5) Hajdun (Czarni), 6) Brenner 
(R. K, S.), 7) Jaworski (Pogoń), 81 W ó j- 
towicz (Lechja), 91 Lech (Pogoń), 10) 
W owkonowicz (Czarni), 1 1 ) Wronka 
(Czarni), 12) Sawicki (Legja), 13) Sza Łe- 
(Czarni), 12) Sawicki (Legja), 13) Szal (Le 
bun (Czarni), 16) Tym cio (Lechja), 17) 
Judanberg (Dror), 18) Bolibrzuchowski 
(Pogoń).

Drużynowo: 1) Pogoń (Sawaryn, Garn
carz, Hnatyk, Jaworski, Lech, Bolibrzu
chowski) 40 pkt., 2) Czarni 95 pkt., 3) 
Lechja 116 pkt., 4) Legja 142 pkt

Piłka nożna.
Lwów, 28. października.

Lechja— Ukraina 5:4 (4:3) Zawody to
warzyskie. Ukraina bez Kobziara, Lechja 
bez Małeckiego, Kruka, Pająka, Oracza. 
Bramki uzyskali: dla Lechji Kuncewicz 
dwie, Kobe, Pączek i Rusiecki, dla Ukrai
ny Petriw  i cysyk po dwie. Sędzia p. 
Meller. W idzów  około 800.

Drugi Sokół— Z. T. S. G. 3:0 v-o. Za
wody o wejście do ki. A. Z powodu nie- 
przyjazdu ZTSG. sędzia p. Bilor odgwiz- 
dał v-o.

Drugi Sokół— R. K. S. 3:2 (1.2) Sę
dzia p. Bilor.

TSL. Sygniówka- Biały Orzeł 3:2 (2:2)

Lwów, 28. października.
W obec zerwania syndykatu i dezorga

nizacji w handlu obuwiem gumowem, p. 
Minister Handlu i Przemysłu zaprosił de
legację fabryk krajowych w  sprawie kon
solidacji przemysłu gumowego. W  skład 
delegacji wchodzili: p. prezes Halperu
z ramienia firm y „PEPEG E", p. prezes 
Salomon. Mełup i p. prof. Mieczysław 
Centnerszwer z fahrvki Przemysł Gumowy 
ARDAL Sd. Akc. Lida, p. prezes Schrage 
i  fabr, „G E N TTLM AN " oraz przedstawi
ciele fabryk Schweikert, Wudeta i Ryga- 
war. W  imieniu delegacji przemawiał u. 
prof. Centnerszwer zast. prezesa zaTządu 
Sp. Akc. ARDAL. P. prof. Centnerszwer 
oraz p. prof Trepka w przemówieniach 
swych stwierdzili konieczność pownowne 
go zorganizowania syndykatu. Głównym 
powodem zdezorganizowania rynku jest

Lwów, 28. października,
Ruch na giełdzie akcyjnej w końcu 

ubiegłego tygodnia nieco się ożywił, jed
naki,1 obroty były naogół wciąż jeszcze 
bardzo m iłe. W  dziale akcyj bankowych 
dużem zainteresowaniem cieszył się Bank 
Polski, który zdołał swój kurs z poprzed
niego tygodnia nieco poprawić. Sfery g ieł
dowo nie liczą jednak na dalsze podnie
sienie się kursu tego papieru, ponieważ 
rozeszły się pogłoski, że instytucja emisyj
na zanii erza za rok 1930 wypłacić tylko 
14% dywidendy wobec 20% za r. 1929.

Pożyczki państwowe były początkowo 
w zaniedbaniu, natomiast w  końcu okresu 
sprawozdawczego zaczęły budzić większe 
^interesowanie. Listy zastawne ziemskie 

i miejskie cieszyły się dość dobrym po
bytem. Notowano (pierwsza cyfra z 18-go, 
druga z 25-go października b. r .): akt je: 
bank Polski 152.50 —  156.00, Częstocice
32.00 — 37.00, Cukier 33.00 — 35.00. W ę
giel 35.50 — 36.50. Lilpop 23.00 —  22.25, 
Ostrowieckie 51.0C — 46.00, Starachowice
11.00, -aiowozy 18.50 — 17.50, Rudzki 
10.50, Haberbusch 106.50, Klucze 81.00, 
Borkowski 3.00; papiery procentowe: 5% 
Potś. Konwersyjna 53.00 —  53.00, 4% Poż. 
Prem jowa 101.00 —  102.50, 5% Poż. Pre- 
mjowa 58.00 — 55.25, 10% Poż. Kolejowa
104.00, 3% Poi. Budowlana 50.00 —  50.00,
6 % poż. Dolarowa 78.00 —  76.00, 4 % %
T K. Z. 50.0C — 51.25, 5% T  K. m. W  hk 
szawy 55.50 —  55.25, 8 % T. K. m. W ar
szawy 71.25 — 70 25.

Po  dużym spadku polskich pożyczek 
państwowych na giełdzie nowojorskiej 
nastąpiła w  drugiej połowie b. m. ogólna 
poprawa kursów tych papierów. W iniu 
23 b. m. notowane w N ew -Y o rk u : 7% 
Poż. Stabil.zacyjną 78 3/8%, 8 % Poż. (dil- 
lonowską) 87% 7 % Poż. Śląską 59% % , 
6 % Poż. Dolarową 67%.
Dewizy New - York  utrzymały się w  ty
godniu .sprawozdawczym na poziomie 
8.912, również kabel notowano bez zmia
ny 8.921, natomiast dolary obniżyły się w 
obbrrtach oficjalnych z 8.95% na 8.93%. 
Kursy dewiz europejskich kształtowały 
się w tranzakcjach giełdowych, względnie 
międzybankowych następująco: Bruksela 
124.37, Kopenhaga 238.37," Amsterdam
359.24, Londyn z i  1 £ 43.34. Paryż 35.01, 
Praga 26.44%, Zurych 173.23 W iedeń 
125.79 Medjolan 46.71, Berlin 212.49, 
Gdańsk 173.33, Belgrad 15.8) Bukareszt 
5.30. Ryga 171.79.

N.a rynku prywatnym popyt na dolą/y I 
zmniejszył się, pomimo lo jednak płacono | 
za nie w dalszym ciągu 8.95%. Tranzakeje 
rublami zkPymi przeprowadzano na 
4.77% — 4.76%, a czerwońrami sowiec- 
kiemi na 0.63 — 0.65 doi.

Obroty na giełdzie dewiz utrzymywa
ły , m na dość wysokim poziomie. Całe 
zapotrzebowanie pokrywał prawie w y
łącznie Bank Polski. W  drugiej dekadzie 
października, zapas dewiz zagranicznych 
Banku uległ dalszemu zmniejszeniu o 1.0 
mili. do kwoty 287 milj. zł., podczas gdy

dumping sowjecki, który zatacza 'coraz 
szersze kręgi. Do pogłębienia kryzysu 
przyczynia się również niedostateczne 
przydzielanie kredytów fabrykom przez 
instytucje centralne. Przemysł gumowy 
wymaga olbrzymich środków obrotowych, 
gdyż pracuje cały rok bez przerwy, zbyt 
posiada tylko w  krótkotrwałym sezonie, 
który trwa zaledwie 2 miesiące w  lecie 
i 2— 3 miesięcy w  zimie.

W  wyniku konferencji postanowiono 
złożyć p. ministrowi Kwiatkowskiemu ob
szerny memorjał, w  którym fabryki spre
cyzują swe postulaty. Memorjał wręczą 
osobiście p. Ministrowi p. prof Trepka, p, 
prof. Centnerszwer oraz p. dyr. Senior. 
Rozpoczęto również ponowne pertraktacje 
w sprawie wznowienia syndykatu na no
wych warunkach, któreby zadowoliły 
wszysikie fabryki krajowe.

zapac kruszcu wzrósł nieznacznie o 24 
tys. uo 561.9 milj. Obie te pozycje, sta
nów ace pokrycie obiegu biletów banko
wych i natychmiast płatnych zobowiązań, 
wyrażały się na dzień 20 października 
łącznie kwotą zł. o48.979.834. Pozycja pie
niędzy i należności zagranicznych, niez? 
liczonycl do pokrycia, wykarała wzrost 
o 2.8 milj. da 120.1 miij- zł. Portfel 
w* kslowy uległ znacznej redukcji o 12 
mil; do 708 2 milj., natomiast pożyczki 
zastawowe wzrosiy u 1.2 do 75.1 miij. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania zwięk 
szyły „ię  o 21.4 milj. do 227.3 milj.. zaś 
ob 'eg b ile 'ów  bankowych zmniejszył się 
o 45.1 milj. do kwoty 1 291.327.10C zł., 
tak, że obie te pozycje wynosiły na 20. 
października łącznie złotych 1.518.702.796. 
Stosunek procentowy pokrycia obiegu bi
letów i natychmiast Dłatnych zobowiązań 
Binku wyłącznie złotem wynosił 37% 
(na 10. października —  36.43%), pokry
cie kruszcowo-walutowe 55.90% (55.69%) 
a pcćkryjie zlotem samego tylko obiegu 
biletów bankowych 43.52% (42.04%).

Dla porównania podajemy stan głów 
niejszych rachunków 4 wielkich banków 
emisyjnych na dzień 9. października r. b.: 
U. S. Federal Reserve Banks w  tys. do 
larów: zapas złota 2.986.530, weks-e ban- 
kuw-członków 173.170, inne 211.020, wkła 
dy 2.466.110, obieg banknotów 1.365.400, 
rezerwa kombinowana w  stosunku do 
obiegu i wkiadów 81.6%; Bank Angiel
ski w  tysiącach Ł.: zapas złota 158.683, 
WcKsle 'raduwe 44.666, zdyskontowane 
4.879, wkłady publiczne 12.861, bankowe
66.417,, inne 34.251, obieg banknotów 
359.560, rezerwa 59.123; Bank Francuski 
w tysiącach franków na 3. X. r. b.: zapas 
złota 49'"'0.819, rachunki bieżące zagra
nicą 6.561.853, weksle i czeki zagraniczne 
19.005.525, portfel wekslowy 5.034.995, 
wkłady prywatne 7.075.504, obieg b ile
tów 74.515.935; Bank Rzeszy w  miljonach 
marek na 15. X.: zapas złota 2180.5
(wobec 2443 na 7. IX .), zapas dew iz w y
sokoprocentowych 173.9 (136.2), DOTtfe1 
wekslowy 2066.8, obieg biletów 4188.8 
(4501.4), inne natychmiast płatne zobo
wiązania 355.4. Pckrycie obiegu baletów 
wyłącznie złotem zmniejszyło się w  po
równaniu z zestawieniem z 7. X z 54.3 

. na 52.1 % , pokrycie kruszcowo-walutowe 
’ z 57.3 na 56.2%. A . Z. W.

 O-----
GIEŁDY.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 27. października. (PAT.) 

4 proc. poż. inwestycyjna 103 i 3 czw., 
3 proc. poż. konwersyjna 48, 10 proc. 
poż. kolejowa 103 i 3 czw. 8 proc. Listy z. 
Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. L isly z. Bku 
Rolnego 94, 8 proc. Obi. Bku Gosp. Kraj 
91

Waluty i dewizy: Dolary 8.91 i pół, Ilo- 
Iandja 358.37, Londyn 43.23, Nowy Jork

8.89.2. Paryż 34.91, Praga 26.39, N. Jork 
telegr. 8.91.1, Szwajcarja 172.70, Wiedeń
125.25, Berlin 212.53.

Warszawa 27. października. (PAT.j 
Bank Polski 155, Warsz. cukier 3-5, Lii* 
pop 22 i pół, Ostrowiec serja B 46.

GIEŁI A ZURYCHSFA.
Zurych 27 października (PAT) Paryż 

20.21, Londyn 25.03 i pół Nowy Jork 
5.15.20 Bruksela 71.82 i pół W łochy 26.97 
Hiszpanja 56.00 Amsterdam 207.52 i pół, 
3erlin 122.79 Wiedeń 72.64 Sztokholm
138.35 Oslo 137.9C Kopenhaga 137.90 Sc- 
fja  3.73 Praga 5.27 i ćw. Warszawa 57.70 
Budapeszt 90.20 Bialogród 9.1280 Ateny 
5.65 Konstantynopol 2.44 Bukareszt 3.05 i 
5/8, Helsingfors 12.97 i pół Buenos Aires
175.00. y

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 27 października. (PAT) No

wy Jork 4.85.86, Paryż 123.81 Berlin 
20.38 i 3 czw., Montreal 4.85.25, Hiszpa
nja 41.75 Amsterdam 12.06 i 7/16 Bruk
sela 34.85 W iochy 92.81 Szwajcarja 25.03 
i 1 ósma, KoDenhaga 18.16 Sztokholm
18.10 i 1 ósma, Oslo 18.16 Helsingfors 
193.90 Praga 163.80, Budapeszt 27.76, 
Belgrad 274.25, Sofja 670.50, Rumunja 
818 00 Lisbona 108.24 Konstantynopol 
1025 Ateny 375.00 Wiedeń 34.45 Warsza
wa 43.36.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 27. naździernika (PAT) Londyn 

123.81 i pół Nowy Jork 25.47 i pół Bruk 
sela 355.25 Hiszpanja 276.25 W iochy
133.40 Szwajcarja 494.50 Kopenhaga 
681.75 Amsterdam 1027.00 Oslo 681.75

OBROTY PR YW ATNE .
Lwów, 28 października.

D E W IZY : Doi. amer. 8.9a.00 —  8.9-4 50 
dolary kand. 8.86.00 —  8.86.50, korony 
czeskie 0.26.30 — 0.26.40, franki francus.
0.34.80 — 0.35.00. flanki szwajc. 1.73.00 — 
1.73.40, funty szterl. 43.40.00 — 43.60.00, 
Leje O.Od.OO— 0.05.25, Szylingi 1.25.50—
1.26.00. Czerwonce 7.50,00— 8.00.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36.50 00— 36.60.00, 20-
frank. 34.30.00 -34.50.00 10-rub. 46.00.00 
do 46.40.00.

SREBRO: Kor. auslr. 0 43.50— 0.44.00, 
5-kor. austr. 2.35.00—2 45.IX), florens 
1.18.00- 1 20.00, Ruble 1 50.00- -1.55.00, 
kopiejki 1.25.00— 1.28.00.

K Ą C iK  RADJOWY.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH

Wtorek dnia 28. października 1930.

LW ÓW . 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05— 13.00 Koncert z ptyt gramofonow. 
17.15 „Szlakiem praczłowieka" wygłosi 
dr. Feliks Burdecki (Transmisja z W ar
szawy). 17.45 Transmisja z Warszawy: 
Popularny koncert symfoniczny. 18.15 
Prelekcja z cyklu odczytów ministerjal- 
nych. 19.00 Rozmaitości. 19.20 Dr. Z. 
Zyguiski: Teatr lwowski z czasów Paw li
kowskiego. 19.45 Koncert z płyt gramo
fonowych. 20.00 Lwowska Gazeta Ra- 
djowa. 20.15 Transmisja z Warszawy: 
Pogadanka o muzyce duńskiej. 20.30 Tr. 
z Warszawy: Koncert muzyki duńskiej.
Wykonawcy: Ork. filharm. Warsz., Lau- 
ny Grondaal (dyr.) i inni: 1) Fr. Kuh 
lau: Uwertura: „W illiam  Shakespeare". 
2) Niels W . Gade: I. część symfouji c-moll 
Nr. 1. 3) Peter Haise; Pieśni. 4) Emil 
Iiornemann: Uwertura „Harmanede paa 
Helgoland". 5) P. E. Lange Muller: P ie
śni. 6) Carl Nielsen: Z muzyki „Alladi- 
na“ Op. Schleschlagera a) Marsz wscho
dni, b) Taniec hinduski, c) Na rynku Is- 
pahanu, d) Taniec negrów. 7) Peder Gram 
Poeme lvr;que. 8) Rnudage: Riisager:
Kloas Hans. Po koncercie komunikaty.

LIPSK 21.30 Transmisja z Weimaru: 
Konrert solistów, LONDYN NATIONAL
22.40 Muzyka kameralna. SZTUTGART 
20 30 „Mamselle Nitouche" farsa ze śp. 
Hervego. HAMBURG 21.45 Z teatru m. 
w Lubece „L a  serva Padrona" op. w 1 
akcie Pergolesiego. BUKARESZT 20.00 
Koncert radjnork, BERN 20.00 Występ 
Teatru Biel-Soioturn. „Polska krew " o- 
peretka w 3 aktach Nedbala. B E R IIN  
17.55 Rosyjska ludowa muzyka, 20.30 
„Donna Juanita' operetka w 2 akt. Sup- 
pego. PRAGA 18.30 Transm. z Teatru Na 
rodowego „L ibnse" opera w 3 aktach 
Smetany. MEDJOLAN 29.40— 21.00 Uro
czystość z okazji roczn. Marszu na Rzym 
Transm. z Teatru Chiarella w  Turynie: 
„Manon" op. Masseneta (dwa akty). W IE  
Im N  19.35 Transm. z Theater an der 
Wien „K ra j uśmiechu" operetka Franc. 
Lehara. Pa RYŻ 21.30 Transm. z Teatru 
Trianon-Lirioue: „Muszkieterowie w kia 
sztorze" op. Varney‘a.

8 y t u a c f  a
na rynku akcyj I walut.
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Środa, Jma 29 paidzicrnikp. 1980 
IW Ó W . 11.58 Sypnął czasu ) hejnał.

12.10 Koncert płyt gramofonowych. 15.50 
Transmisja odczytu rządowego z Warsza
wy. 16.15 1 ) Kwadrans dla najmłodszych: 
Transmisja z Warszawy, a) Feljeton Mści
woja p. t. ,,Jak Biedronka uratowała Ka
lifornię od głodu“ ; bl Obrazek p. t „P io 
truś i cyferki1* Ewy Szelbuig. 2) Program 
dla dzieci starszych: Feljeton p. Salomei 
K isielewskiej: „Jak m am a-kura i mama- 
fasolr rozmawiały o swoich dzieciac/i. — 
16.45 Koncert płyt gramofonowych. 17.15 
Transmisja z Warszawy: Odczyt „O sztuce 
ludowej w  Polsce*1. 17.45 Transmisja z 
Warszawy koncertu popularnego. W yko
nawcy: Ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego: 1. A. W. Ketelbey: Uwertura
„Chał Romano**. 2. E. W . Korngold: Fan
tazja na tem. z op.r „Zam arłe miasto'*. 3. 
M. Moszkowski: Walc koncertowy. 4. A. 
Dworzak: Humoreska. 5. H. M. Higgs:
„Zycie w  Janonji**: a) Na jarmarku, b) 
Pod drzewami wiśniowemu c) Wachlarze 
japońskie, d) W  świątyni, e) Sny o m iło
ści, f) Procesja z latarniami. 6. J. Brahms: 
2 tańce węgierskie. 18.45 Rozmaitości.
19.10 — 20.00 W ieczór pieśni polskich p. 
Celiny Nahlik. 1. Moniuszko: Znasz-li ten 
kraj 2.(Gall: łzy. 3. Żeleński: Czarnohrew- 
ka. 4. Noskowski: Skowroneczek śpiewa. 
5. Karłowicz: Mów do mnie jeszcze 6. N ie
wiadomski: Klątwa. 7. Szopski: Harfiar
ka. 8. Różycki: a) Tęsknota, b) Agnes. 9. 
Szymanowski: Zulejka. Akomp. p. Tad. 
Seredyński. 19.30 W  przei wie Lwowska 
Gazeta radjowa i d. c. wieczoru pieśni 
polskich. 20.0O Transmisja z Warszawy: 
„Ucieszne historje o pedagogice w  daw
nej szkole rosyjskiej** —  opowie dyr. Al. 
Ludwikiewicz. 20.15 Transmisja z W ar
szawy: Feljeton p. t. „Ludow i artyści na 
świecie i u nas“ —  wygłosi p. Janina 
Orynzyna. 20.30 Transmisja z Krakowa: 
Koncert wieczorny. W ykonawcy: Chór 
miesz. Towarzystwa Muzycznego w  Kra
kowie pod dyr. Bolesława W allek - W a
lewskiego, Stefan Romanowski, art, opery 
w  Poznaniu 1 Katowicach, W łodzim ierz 
Ormicki (fort.), Halina Adamska - Gros- 
smanowa iskrz.) i Zofja Adamska (w io
lonczela). 1. K. Sikorski: a) Jakże me 
mam smutną być, b) Pognała dziewczyna,
c) W ierzba —  trzy chóry mieszane z cy
klu pieśni ludowych —  Chór Tow. Muz.
2. a) St. Moniuszko: Gracja pana Marcina 
z op. „Verbum  nobile**, b) Ponchielh: 
Arja z op. „Gioconda** — p. Romanowski.
3. a) K. Prosnak: Nocturn, b) St. W ie- 
chowicz: A siadajże na wóz. c) St. W a 
chowicz- Z tamtej strony przeory —  Chór 
Tow. Muz. W  czasie przerwy koncertu o 
godz. 21.10  transmisja kwadransa literac
kiego z W arszawy: „Matczyna dola“  Zy
gmunta BaHkiewicza. 21.25 Dalszy ciąg 
koncertu wieczornego: 4. Enrico Marco
Bossi: T rio  na fortepian, skrzypce i w io
lonczelę —  w  wykonaniu pp. W. Ormic- 
kiego. H Adamskiej - Omssmanowej 1 Z. 
Adamskiej. 5. a) M. Mussorgski: Arja  z

op. „Borys Godunow**, b) R. W agner: 
Pożegnanie Wolana 1 Brunhildą z op 
,,W a]kirje“  —  p. Stefan Romanowski. 6. 
K. Szymanowski: a) Hej wołki moje, b) 
A  któż tam puka, c) Ranie muzykancie — 
trzy pieśni kurpiowskie w  układzie na 
chór mieszany —  w  wyk. Chóru Tow. Mu- 
zyycznego. 22.00 Transmisja z Warszawy: 
Feljeton p. t. „Murowanj jocker w  par- 
tji“  —  wygł. p. nadkomisarz Poi. Państw. 
Jan Misiewicz. 22.15 Koncert z płyt gra
mofonowych. (U twory symfoniczne). 22.50 
Komunikaty. 23.00 —  24.00 2-ga część re- 
w ji z teatru „Uśmiech Warszawy** p. t, 
„Zwarjowany bar**.

LO ND YN 21.00 T r  z Qucens*s Hall 
symp. ork. BUKARESZT 20,45 Arje od
śpiewa Anne Baculea ( z Opery Rumuń
skiej). BEKN 20.0-0 Transmisja z Lozanny. 
W ieczór Szwajcarski. W yk. Berneński 
Kwartet Smyczkowy oraz soliści. BERLIN
21.10 Koncert symfoniczny. RZYM  20.35
20.35 Koncert symfoniczny. LANCEN- 
BERG 20.00 Arje operowe i wyjątki / o- 
per. MEDJOLAN 20.30 Operetka. WJE- 
DEN 22.20 Kwartet Drezdeński. RYGA 

18.30 Transmisja opery. BUDAPESZT 
17.30 Arje wiedeńskie odśpiewa Hilda 
Bock. PARYŻ 21.00 ,,Werther“ opera Mas
seneta.

P M Ą D Y LEK A R S K Ie

S pecja listę chorób w en e r. I sk ó ra , o raz kosm etyki
Ffe i* * / * S i m   ̂ długo'etni lekarz 
S I T  H H  t i r i ł  (asyst.) k lin ik  der- 

I »  1 m aiologic :n; ch.

w Berlinie, Pradze i Wiedniu
ord. on 9— 1, 3— 7, 9581

Lwćw, plac Mariacki 10, II. piętro.
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. 

Tel. 51-68. P o c z e k a ln ie  separa tK ow **
          1

Specjalista chorób kobiecych i akuszer

Dr. SCHW.£G£P
ul Sobieskiego 9, teł. 31-90 

przyjmuje całodziennie . 6714-24

Zakhd  tech.-denlystyczny

Ernestyny Scheit- 
MilnEerowej

długoletniej współpracownicy WP. dr.
Salinodskiego 1 

LWÓW. ul. Łyczakowska i. 55, teł. 70-62,

C H O R O B Y  weneryczne i zastarzałe skór
ne, neurastenję seicsualną, leczy specja
lista Dr. Friseh, ul. Wałowa 11. telefon 
55— 20. 9486-2

POZNAM paaiią do lat 35, materialnie nie
zależną. Ceł matrymonialny. Zgłosze
nia do Adm, „Gazety Porań." poa „Nr. 
1575“ . 9584

'PENSJONATY
PENSJONAT „y icto r ia -* w Zakopanem, 

dl. Szpitalna przez cały rak 1 (warty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
neczneml werandami z całodziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w  domu. Ceny nie
zwykle umiarkowane. ?

8499 7

m u K A im m m m e
j.ECOLE Francaise** Batorego 34. Kom płat 

ne wyuczenie buchalterji w  4 miesią
cach Ilość miejsc ograniczona. Tamże 

' stenograija oraz maszyny różnych syste
mów'. 95 77-3.

„EUOLE Francaise** Batorego 34. Od 5 li
stopada nowe kursy języków : francu
skiego, angielskiego, niem ieckiego, 

włoskiego! Oplata wynosi 10 zł. mie
sięcznie. 9578-3

M ANDOLINY, G IT A R Y  lekcje, wynik rę
czy, plac Bernardyński 12. 9093-10

—  --------------------------------------   1

ROZPOPCZYNAM KURS kroju i szycia 
sukien damskich, bieliżniarstwo, w za
kres wchodzące wszelkie roboty ręczne 
uczenie z prowincji przyjmuję z całem 
utrzymaniem z nauka, za 150 zł. mie
sięcznie. „Jolanda“  Staszica nr. 8, II. 
p. Równocześnie przyjmuje się wybija
nie wzorów.

BIURO pośrednictwa pracy przy Związku 
) zawód. Farmac. Pracowc Lwów, ul. Mi
kołaja 15 II.  p. telefon 60-19, przyjmu
je zgłoszenia wolnych posad, stałych 
i czasowych w  aptekach prywatnych, 
kasowych i szpitalnych Godziny urzę- 

<dowe od 10 —  14 i 16 —  18. 9567.

SOLIDNY (pomocnik) księgowy, piszący 
na maszynach, korespondent, stenograf, 
Jat 23, kawaler ma świadectwa z kursów 
handlowych dobre, z praktyką biurową, 
przyjm ie posadę za sKromnem wyna 
grodzeniem, miejscowość obojętna. Zgło
szenia do Administracji pod *M. Pel- 
czarski**, 9549-2

PANNA dobrze ułożona z nien|ieckim 
obejmie posadę do dzieci ad 3— 6 lat, 
tylko w  dobrym domu katolickim, chęt
nie na wyjazd. Łaskawe listy Admini
stracja „Porannej" pod „Wychowaw 
czyni**. 9566-2

ASYSTENTKA farmacji z kilkuletnią pra 
ktyku pierwszorzędne referencje pu- 
szukuj® posady. Zgłuszenia do admi
nistracji „Gazety Porannej" pud „Ma- 
łopoląnka**. ■ 9438-10

BUFETOWIEC, znający dokładnie dział 
kolonjalny, delikatesowy, oraz inne, 
pierwszorzędna samodzielna siła, bez 
nałogów, bardzo pracowity, energiczny, 
wyjątkowo uczciwy, nadzwyczaj obo
wiązkowy, umiejący uprzejmością swo
ją zjednać klijentelę, dobrze prezentu
jący się szybki ekspedient, obejmie po
sadę zaraz. Ewentualnie weźmie bufet 
na rachunek. Warunki skromne. Łaska
we zgłoszenia- „Gazeta Poranna** dla 
„W yjąlkoW y pracownik 4“ . 957L

POSADY WOŁKE
W IE LK IE  zagraniczne Towarzystwo U- 

bezpieczeń, koncesjonowane w  Polsce, 
poszukuje tak męskie jak i żeńskie siły 
akwizytorskie pod najkorzystniejszemi 
warunkami (stałe pobory). Zgłoszenia 
pod „Stałe dochody** do adm.nistracji.

9491-8

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe koresponden
cyjne im. profesora Sekułowicza, War
szawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunuowości
kupiecki aj, korespondencji handlowej, 
stenografj1, nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na maszynach, towa
roznawstwa, angielskiego, francuskie
go, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończe
niu świadectwa. Żadajcie prospektów.

8729-14

ZA  DARMO
DO K INA  „P A Ł A C E ”

MOGĄ DZIŚ  PÓJŚĆ:

KOWALSKA HELENA. Szpitalna 1, 
MORGENSTERN L, sw, Arny 19. 
SEIFERT W., Łybiikiew :za 9.
ZIP 4IERMANN H., Kazimierzowska 45. 
W AChTER B., M ikołajŁ  5. 
RZECZKOWSKI Z., św. Zofji 5.
KO Wi LSK1 HIP., Szpitalna 1. 
FORDÓWNA J., Pijarów 41.
ZGRYCH M, św. Piotra 31 
BERNFELD J., Murarska 7.

Bilety do odebrania od 12— 1.30 
w Sekietarjacie Redakcji. ,

36) (P rz e d ru k  w zb ron ion y .)

H . S . E A N N E R

CZERWONY K0BM
a u t o r y z o w a n y  p r z e k ł a d

Z A N G I E L S K I E G O

—  Arm ja  Zbaw ien ia po hoiendersku Leger 
iea Heils, to jedyn i m isjonarze, jakich ja uznaję — 
odparł Holender. —  Ci ludzie przyjeżdżają tutaj, 
wiedząc, że praw ie na pewno nie wrócą już do kra
ju i pracują spokojnie wśród chorych i nędzarzy. 
Nie usiłują n ikogo nawracać, żyją ze skromnej 
płacy i ż\ w ią się tem samem, co Jawajczycy. N igdy 
nie mówią źle o  bliźnich i zawsze godzą się ze 
swoim losem. Nadzwyczajni ludzie, powiadam 
panu.

—  I  ja  odniosłem , to w rażen ie  —  rzek ł P io tr . —  
C hcia łem  ich zap ros ić  k ie d y  na ob iad , a le  o d m ó w ili.

—  Naturalnie. Są zbyt dumni, żeby przyjm o
wać gościnność, za którą nie m ogLby się odw dzię
czyć.

—  M ów ili —  rzekł n iepew n ie P io tr —  że w  cią
gu ostatnich lat lud jaw ajsk i bardzo się zm ien ił na 
niekorzyść.

—  N ie rozumiem.
—  Że u legł wpływom  agitatorów.
—  bardzo m ożliwe —  potw ierdził ostro

żnie Van den Lach. W zm ianka o agi ta lorach poli

tycznych obudziła w mim czujny instynkt siugi 
rządu.

—  Jaki jest stosunek pańskiego rządu do tej 
sprawy? —  ciągnął dalej P iotr.

H olender zam yślił się głęboko.
— O i le  m i jest w iadom e rząd mój 

sympatyzuje z nacjonalistami, bo' przecież w  dzi 
siejszych czasach ruch nacjonalistyczny ma charak
ter ogóino-światowy. Naturalnie, m ówię to zupełnie 
n ieoficjaln ie. A le  te rzeczy muszą się odbywać w 
ramach konstytucji, bez dodatku agitacji anarchi
stycznej i sabotażu. W  przeciwnym  razie nieposłu
szni zawisną na szuDienicy lub zostaną zesłani na 
Nową Gwineę.

Wstał i przeciągnął się, ziewając-.
— Idę  spać —  rzeki. —  Pan pewnie się w y 

bierze z jaką w izytą?
Z kampongu Nanka, w ioski, poiożonej za dro

gą doleciały dźw ięk i muzyki
—  Co się dzie je  w kampongu? —  zapylał 

Piotr.
—  Może 10 wesele... Zapytajm y którego ze 

służby.
Van den Lach podniósł o  parę tonów swój po

tężny głos. Nadbiegł boy.
— W ayang Jtulit tuan — odpow iedzia ł na 

pytanie.
—  Pokaz cieniów. Czy pan to już w idzia ł?  — 

zapytał Holender. —  Radzę panu iść Zobaczy par 
praw ctziwm duszę Jawy.

—  Doskonale — odparł P iotr, któremu nic 
.chciało się spać. Zaraz też wyruszył do wioski.

— Czy mogę w ejść? —  zapytał w  k ilka minul 
później u wejścia do długiej, bambusowej szopy.

—  Proszę, tuan —  poprosił z w idocznem  zado
woleniem  stary krajow iec. Z rob ił pośpiesznie m iej
sce w  tłumie, przyniósł krzesło dla gościa i  poezę 
stował go  jasno-zieioną lem oniadą i okropnem i cy*
arami. P io tr w zią ł cygaro, nie chcąc go  obrazić

Z jednej strony szopy m ieściła się orkiestra 
złożona z bębnóv-) a ltówek i gongów  Na białym 
ekranie w g łęb i poruszyły się sztywnym i gestam i 
ramiona groteskowych sylwetek. Ktoś niewidocz* 
ay w ygłaszał monotonne, d ługie p izem ów ien ie.

Muzyka wydała się początkowo P io  ;rowi chao 
'yczną wrzawą, pozbawioną w szelk ie j harm onji i 
iop iero , przysłuchawszy się uważnie, rozróżn ił zde
zelowany, synkopatyczny rytm , który jął mu tętnić 

w żyłach5 jak stukot wagonu po szynach. Zam ało 
uiał język  jaw ajsk i, aby zrozum ieć treść djaiogu, 
stereotypowe zaś ruchy cieni na ekranie pozostały 
ilań  absolutnie niezrozum iałe.

Inaczej Dyło z tubylczą publicznością, która ra; 
po raz wybucnała konwuisyjną wesołością, to znów 
łkaniem i łzami. P io tr zrozum iał teraz dlaczego 
Van den Lach ok reś lił to w idow isko, jako ob jaw ie
nie duszy Jawy . Opowieści, przedstaw iane na ekra
nie, pochodziły z w ielk ich  epopei hinduskich, prze
kazanych Jaw ie, jako dziedzictwo po ćawmych w iad 
rach, Hindusach. Stanowiły one ogniwo^ łączące ten 
irosty lud z bohaterską przeszłością i źródło w ie « 
zystycb, wzniosłych wzruszeń.

(C iąg  dalszy nastąpi.)
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SKONCENTROWANY POKAZ, PORÓWNAWCZY 
NAJNOWSZYCH RADJOAPARATÓW

PHILIPS NORA TELEFUHKEN 
POLMET 

MARCONI ELEKTRIT
połączony bezpłatnemi fachowemi objaśnieniami i de- 
monstr cją każdego poszczególnego Lypu aparatu i gło
śnika. Najkorzystniejsza sposobność szybkiego i obiekty
wnego porównania na nrejscu zalet wszystkich nowo
czesnych aparatów i zorientowania się w  programie 
swiadowej produkcji radjowej i zdobyczach techniki ns 
9484 rok 1931.

te n y  fa b ry c z n i. W aru n k i sp ła ty  Jak najdogodniejsze.

Z A K Ł . R A D  J O T . ,U N IW E R S A Ł 8
Lwów Jagiellońska 20. tel. 74-80.

U W AG A. Aparat propagandowy 2-lampowy z 3 lampą 
prostowniczą do połączenia do sieci elektrycz. (bez 
anteny, bez akumulatora, bez baterji) z głośnikiem 
350 zł. Odbiera wszystkie stacje europejskie.

JEŻELI N IE SZYLLER-SZEO LNIK  to 
któż inny potrafi szczegółowo określić 
Twój charakter, zdolności i p o z n a c z e 
nie. Napisz, imię, nazwisko, miesiąc uro
dzenia, otrzymasz próbną analizę darmo. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz. War 
szawa, Psycho-G.ai-olog, Szyller-Szkolnik, 
Nowowiejska 32., m. 6. Znaczkami poczto- 
wem ! 75 gr. na przesyłko załączyć. Przy
jęcia osobiste cały dzień. Analizn szcze
gółowa, horoskop, odpowiedzi słynnego 

medjum Evigny-Rara Zł. 3.— . 9150

rtm rzK A M m K tsp y
KO PER N IK A  5. pokoj w  parterze na cele 

handlowo-przemyslowe zaraz do wyna
jęcia. 9536-?

  1
POKÓ.T umeblowany z kuchnią kaflową, 

fnrtepianem, elektryką, osobnem w ej
ściem do wynajęcia. Gospodarz ulica 

Hofmana 11. 9570.

PO SZU K IW AN E  dwa pokoje nieumeblo- 
wane z łazienka w  okolicy Politechniki 
Zgłoszenia Adm. „Gaz. Por.“  pod „K u l
tura". 9564

SLFGANCKI frontowy pokój z utrzyma
niem lub bez do wynajęcia Zielona 

32 I. p. 9573.
  »

3 POKOJE, kuchnia z przynależnościami, 
komfort. Czynsz ro-czny, do wynajęcia, 
Zielona boczna 93 c. Siemasz. 9521-2 

     1

POSZUKUJE pokeju umebiowaengo z 
klatki, od gosDOdarza. Zgł. Adm. pod 
„Punktualny". 9582

   1
H U M O R .

Gdy pływaczka zbłądzi...

W ŚRÓDMIEŚCIU wynajmę urządzony 
pokói z fortepianem na udzielanie lek
cji nauczycielowi (ce). Zgłoszenia telef. 
51-60 od i ł  — 1 i 5 — 7. 9568.

XiiPHOiSPRZEDAZ
KAMIENICĘ, 34 ubikacji, z komfortem, 

we Lwowie,, I I.  Dzielnica, bardzo dó
br*1 położenie, z powodu wyjazdu sprze 
dam korzystnie, gotówka potrzebna
8.000 doi. Wiadomość Jan Blaim, Lwów 
Gródecka 127., schody XI., I I  p od 
10— 1 lub od 4— 6. 9431-4

  1

ZU PEŁNA wysprzedaż różnych mebli 
obrazów, dywanów, porcelany, szkia, 
brązów, futro damskie murmle prawie 
nowe oglądać ul. Senatorska 6 oarter 
prawy od 10 — 1 i od 4 —  7.

9563.

SPRZEDAM parcelę tuż pod rogatka Z ie
loną, Obertyuska 8. m. 6. 9511-3

Przarabia i materace
WładysławWeber

Lwów, BLforego 2. 7739

SIW E WŁOSY usuwa nieszkodliwy śio- 
dek wiedeński ,,Renotil“  Dra Boehma. 
Cena zł. 7.— opakowanie, porto zł.
1 .— , Podać kolor włosów'. Perfumerja 
Leona Sapiehy 33, Lwów. 9000-10.

  4

UB RANIA  płócienne dla letników i tu
rystów wykonuję bajecznie tanio W y
twórnia „Pallium ", Ormiańska 3.

933 7-2

RAJTU ZK I, pończoszki, rękawiczki dzie
cinne, wełniane po cenach najniższych 
Piepes, Boimów 7. 9452-12.

------------------------------------------    __i

PR ZE PIS YW AN IE  i powielanie prac., 
korespondencji, cenników. OST, Pas-aż 
Mikolascha. 8193-30

DR. ZYGM UNT Schwetzer we .wowie, 
zgubił książeczkę ,vojskową oficerską. 
Unieważnia ją wobec upływu znacznego 
czasu od zagubienia 9569.

F ID A  Józef unieważnia zgubioną ksią-
1 żeczkę Kasy Chorych, Lwów. 9563.

dOLlDNY starszy Pan zechce zawrzeć 
znajomość z niezależną materjalnie 
wdową, cel towarzyski pod „Przystań" 
Adm. „Gazety Porannej". Bez anoni 
mów 9545 2

 .—  1

POTRZEBNI U D Z IA ŁO W C Y do przemy
słowo - handlowego interesu ratalnego, 
m ianowicie: Adwokaci, buchalterzy,
agenci, mechanicy, metalowcy, stolarze, 
krawcy. Organizuje Nowacki, Lwów, 
Gródecka 63. (Dom własny). 9530-5    \

UBRANKA, płaszcze dla chłopców do 12 
lat, naieleganciej, najsolidniej wykonu
je Pracownia eukien Mikołaja 18. I  p.

9526-10

D LA  NOWORODKÓW kompletne wypra
wki „Sport", plac Halicki 3. 9520-5

P ŁA S Z C ZY K I do lat 16 w  opmnmym 
wyborze „Sport", plac Halicki 3.

9519-4

RYDZE kiszone, ładne w  beczułkach, 
około 5 kip za 13 zł., marynowane za 
16 zl., grzyby suszJne ładne po 12 zł. 
za 1 ltlg, bryndza prawaziwa owcza w 
beczuU ;acb 5 klg. za 13 .zł. wysyh fran
co za pobran.em pocztowem Pinkas
Gtumer, Kosow, k/Kołomyi.

    —  _ .  —  1

FU TR A  męskie, damskie do m iaty oraz 
wszelkie przeróbki w  zakres ten wcho
dzące wykonuie solidnie zuana pracow
nia" futer Mosesa Kohla, Sobieskiego 15.

9404-5

MEBLE
sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyn
czo sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze 
daje za gotówkę i na dogodne sDlaty od 

1896 r. istniejąca firma

Szarlotta CZYSZ
L W Ó W

Ul. RutOWSkiegO 7. w podwórzu 
naprzeciw Katedry

SZK10, P0RCFIANE, KRYSZTAŁY&  AIFKSANDER ONYŚKO
ul. Halicka 20 . (róg W ałowej) Tel. 6 9 -7 5 .

3287

Centr. B azar P rze m ysłu  
Lu d o w e g o

Lw ów  — pl. Smolki 3.
; polec-a

K ilim y — wzory dotychczas nie widziane 
we Lwow ie, chodniki —  pasiaki i wyro

by tkackie.
Koszy Karstwo —  Zabawki —  Wyroby 
alabastrowe. Wyroby drzewne artyst. i u- 
żytiM-we. —  Kasety. — Ceramika Ludowa 
Olbrzymi wybór. —  Ceny przystępne dla 

każdego.
PP. Urzędnikom i Wojskowym sprzedaż 
na raty. —  Prosimy ohejrzeć nasz oklep 

bez obowiązku kupna. 9576-8

M£BLE NA RATY1
Jadalnie, sypialnie 
poleca znana firma 

M C N Z B R A  
Rejtana 4 Telefon 67-91.

JABŁONKI
szlachetne, karłowe

Zimowe i letnie, dające owoce duże, sma
czne i soczyste sprzedaje się przy ul.

ul. Piaskowej 15.
9528

Firma KANAk IDN
poleca kanarki harceńskie po 20, 25, 30 
i 40 zl., klałki, akwarja, rybki złote, my
szki białe, żółwie, oraz wyśmienitą rnie- 
szanKę dla kanarków z oczyszczonych 

n sion.
D U SZYŃSKI ADAM  

Zimorowicza 5.

Ogłoszenie.
Wladysiaw Andrzej Sroczewski syn 

Jana i Agnitszki, ur 7 X II. 1897 r. w 
Krakowie, ząrn. na kolonji „Zdobycz Ro
botnicza ‘ gm. Młociny wniósł prośbę o ze 
Zwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
„Sroczewski" na nazwisko „Sroczyński".

Podając powyższą prośbę dd powsze
chnej wiadomości nadmienia się, że 
w  myśl art 1 ustawy z 24. X. 1919 r. (Dz.

1 R. P. N. 88 p. 478) oraz rozp. Min. Spi 
Wewn. z G . X. 1928 r. (D. U. R. P . P . 
Nr. 93 p. 828) wolno przeciw jej uwzględ
nieniu zgłosić do Urzędu Wojewódzkiego 
Warszawskiego sprzeciw w  przeciągu dn 
90 od dnia niniejszego ogłoszenia

A . Marczewski 
9580 Naczelnik W-łu.

'•)

Dla m.łGśnikćw ogrouu!!
Wino dzikie pnące, jesiemą ślicznie bar
wione, nieoceniony krzew do obsadzania 
altan, murów, brzydkich ścian, szybko ro 
>nie, zim otrwalt sztuka 1 zł. Jaśminy 

learłowe, silnie pachnące sztuka 1 zL, 
;asminy królewskie, silnie rosnące i pa
chnące sztuika 2 zl Foisythia pierwszy 
zwiastun wiosny, złociście kwitnące sztu
ka 2 zł. Bzy josikea liście ciemno skór
kowe, kwiat ciemno-fiolelowy sztuka 2 
zl., bzy zwyczajnć, krzew powszechnie 
łubiany sztuka 1 zł. 50 gr.. sadzonki na 
żywopłoty 50 sztuk 20 zl. Irysy wieczno
trwałe, efektowne, w  różnych kolorach 
sztuka 30 gr., 100 sztuk 20 zł Na pro
wincję wysyła się za pobraniem oraz l i 
żą". 3 zł. zfL opakowanie. Do nabycia

Lwów, Piaskowa 15. tel. 66—01.
946S-?

,^G Si M A**
Kolektura Państwowej Loterji Klasowej
Ten charakterystyczny znak firmy 
wyrósł na tle zawiedzionej miłości 
założyciela kolektury z Geną. Imię 
to przynoś1 szczęście tylko męż
czyznom, więc Panowie! przeko
najcie się, że szumnie głoszone 
przez wszystkie kolektury szczę
ście daje jedynie „GENA”. 9368

W  tem miejscu wyciąć i przesłać pocztą:

Dn Kolektury „GENA“  HAMERSKI Żółkiew.
Niniejszem zamawiam całych losów 

po 40 zł., połówek . . po
20 zł., ćwiartek . . . .  po 10 zł.

Na1 ytość zł, . . .  . uiszczę natych
miast jio otrzymaniu losów.

Imię i nazw isko- .......................................

dokładny a d r e s : ................................... ...

UENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltowy m ilimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz l-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.i, na
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 inm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re
pertuar) 53 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 10n gr., za wiersz l-szpr<lt. milimetrowy (szer - 60 mm.) na pierwszej stronie
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., malrymonjalne, korespondenc e i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne; przyjmujemy tylko za go.ówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zl., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszę c a  w miejscu zastrzeżonem, ogło=rf>n>a osobno stojące i bez numeru doliczamy
!5 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy, borta przekazów me bonifikujemy. —  U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na

8 łamów (szpalt), tekstowe 4 tamy (szpalty).

Z  drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej**, Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI.


